
PRZEGLĄDUBEZPIECZE
ŃSPOŁECZNYCH

Projekt Konstytucji Ludowej spotkał się z tak żywq i powsze- 
chną aprobatą mas pracujących, ponieważ jej zasady, jej treść 
ustrojowa i prawna — w odróżnieniu od konstytucji burżuazyj- 
nych — oparta jest na twardej podstawie urzeczywistnionych 
już przemian gospodarczych i społeczno - politycznych. Prawa 
i zasady nowej Konstytucji nie wiszą w próżni, nie są dekla- 
racjami czy postulatami, ale mają pod sobą mocny i nieugięty 
fundament nowej ekonomiki, której istotę stanowią uspołecznione 
środki produkcji i oparta na nich planowa gospodarka narodo- 
wa. W nowej Konstytucji znalazł wyraźne odbicie wspaniały 
proces historyczny — przekształcanie się naszego narodu w no- 
wy naród socjalistyczny. Oto dlaczego Konstytucja Ludowa sta- 
nowić będzie mocne oparcie dla szerokiego frontu narodowego, 
frontu, którego hasłem jest walka o pokój, o coraz szybszy rozwój 
sił wytwórczych kraju przez uprzemysłowienie i nową techni- 
kę, walka o utrwalenie i pogłębienie zdobyczy konstytucyjnych.

(B. Bierut — VII Plenum)
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P R Z E G LĄ D
U B E Z P IE C Z E Ń
S P O Ł E C Z N Y C H
Rok XX LIPIEC 1952 Nr 7



22.VII.1944 -  22.VII.1952
W ciągu 8 lal zmieniło się całkowi- 

cie oblicze naszego kraju. Były w tym 
okresie akty, zwłaszcza w dziedzinie 
utrwalenia władzy ludu pracującego, 
zjednoczenia partii robotniczych, nacjo- 
nalizacji przemysłu i reformy rolnej, 
których rewolucyjna wymowa była bez- 
pośrednia. Lecz akty te wyznaczając 
zasadnicze kierunki rozwoju nie wy- 
czerpują wielkości odbytej drogi.

„Każdy dzień i każda godzina — mó- 
wił Prezydent Bierut zamykając VII 
Plenum Partii — przynosi nowe dowo- 
dy naszej prężności i naszych rosną- 
cych, niewyczerpanych sił w budowa- 
niu nowego życia i w usuwaniu nie- 
zmierzonych krzywd, całej brzydoty i 
wykoszlawienia, którymi obarczyły nas 
wieki wyzysku feudalnego a potem ka- 
pitalistycznego. Z  każdym dniem coraz 
mocniejszym blaskiem jaśnieje w na- 
szym życiu to, co jesl najpiękniejszą 
spuścizną naszych ojców i przodków, 
ich myśli i tęsknot".

Z dnia na dzień dokonywały się prze- 
miany we wszystkich dziedzinach na- 
szego życia, codziennie następowały 
przeobrażenia, których rewolucyjne zna- 
czenie i istota nie zawsze ujawniały 
się od razu i w pełni. Dopiero uświado- 
mienie sobie i porównanie układu sto- 
sunków politycznych, społecznych, gos- 
podarczych, kulturalnych odziedziczo- 
nych w 1944 roku po Polsce przed- 
wrześniowej i latach okupacji hitlerow- 
skiej oraz stanu tych stosunków po 8 
latach twórczych i ofiarnych wysiłków 
całego ludu pracującego Polski ukazu- 
je w pełni to, co dokonało się w życiu 
Polski.

Dzień 22 lipca 1952 narzuca ze szcze- 
gólną mocą taki obrachunek, bo jest to 
nie tylko święto 8 rocznicy Manifestu 
PKW N. Po pierwszych latach odbudo- 
wy kraju ze zniszczeń wojennych, od- 
budowy, w której już zdecydowanie wy- 
raziła się wola mas do ukształtowania 
stosunków w kraju zgodnie z potrze- 
bami i interesem ludzi pracy, po zwy- 
cięskim wykonaniu Planu Trzyletnie- 
go i zadań pierwszych lat Wielkiego 
Planu Budowy Podstaw Socjalizmu w 
Polsce — nadeszła pora podsumowa- 
nia „zwycięskich osiągnięć i utrwalo- 
nych na zawsze zdobyczy społecznych 
polskiego ludu pracującego, który stał 
się rzeczywistym gospodarzem swego 
kraju, jedynym i wolnym twórcą losów 
narodu, gwarantem jego rosnącej siły, 
niezawodną ostoją jego wielkiej przy- 
szłości". Podsumowaniem takim jest 
nowa Konstytucja Polskiej Rzeczypo- 
spolitej Ludowej.

Dając w niniejszym numerze P U S  
przegląd rozwoju ubezpieczeń społecz- 
nych w okresie od wydania Manifestu 
Lipcowego do uchwalenia Konstytucji 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej, 
chcemy pokazać nie tylko rozwój i no- 
wą rolę ubezpieczenia społecznego w 
Polsce Ludowej, lecz także naświetlić 

'od strony ubezpieczenia społecznego, 
powołanego do sprawowania poważ- 
nych zadań w zakresie opieki nad wa- 
runkami bytu człowieka pracy, rewolu- 
cyjne przeobrażenia w strukturze spo- 
łeczno-gospodarczej Polski i w całym.

jej życiu dokonane na przestrzeni ubie- 
głych 8 lat.

Obserwowane z płaszczyzny ubez- 
pieczeń społecznych wyraziły się one 
chyba najwymowniej w wygaśnięciu 
ubezpieczenia na wypadek bezrobocia 
z jednej strony i w ustanowieniu ubez- 
pieczenia rodzinnego z drugiej.

W 1938 roku Instytut Spraw Spo- 
łecznych wydal pracę opartą na grun- 
townych studiach statystycznych i de- 
mograficznych pod tytułem „Młodzież 
sięga po pracę". Wynik badań stresz- 
czał się w stwierdzeniu, że młodzież 
sięga po pracę bezskutecznie, że corocz- 
nie dla kilkuset tysięcy młodzieży brak 
warsztatów pracy i że zjawisko to — 
nawarstwiając się wobec wolnego tem- 
pa rozwoju gospodarczego kraju — 
staje się z roku na rok coraz bardziej 
katastrofalne: „Bezrobocie... opóźnia, a 
nawet uniemożliwia uzyskanie zarob- 
kowego zajęcia, wytwarza długotrwałe 
w nim przerwy, utrudnia zdobycie 
przez młodzież odpowiednich kwalifi- 
kacji, spycha ją na poziom pracy naj- 
mniej wydajnej i opłacanej, czyni z 
niej element w życiu gospodarczym 
„zbędny", „wegetujący"... (str. X)

Autorzy widzieli dwa rozwiązania 
problemu bezrobocia w Polsce: zmniej- 
szenie przyrostu naturalnego lub za- 
sadnicza przebudowa życia gospodar- 
czego Polski.

Zasadnicza przebudowa życia gospo- 
darczego Polski nie mogła się oczywi- 
ście dokonać w Polsce sanacyjnej w 
kraju pólkolonialnym, rządzonym przez 
obcy kapitał. Mogła dokonać się tylko 
na gruncie rewolucji ludowej i dokona- 
ła się siłami rewolucyjnymi ludu pra- 
cującego. Dane ze statystyki ubezpie- 
czeniowej Z U S  są wymownym doku- 
mentem przebudowy Polski z kraju rol- 
niczego i to zacofanego kraju rolnicze- 
go, w kraj uprzemysławiający się w 
szybkim tempie. W ciągu kilku lat od- 
setek ludności utrzymującej się z pra- 
cy najemnej poza rolnictwem wzrósł z 
około 16%  do prawie 50% .

W Polsce Ludowej bujny przyrost 
naturalny nie jest katastrofą, lecz do- 
brodziejstwem, nie ciąży na życiu go- 
spodarczym, lecz jest potężnym moto- 
rem jego rozwoju. „Rodziny o licznym 
potomstφie państwo otacza szczególną 
troską" (art. 67 Konstytucji). Wyra- 
zem tego są — na odcinku ubezpiecze- 
nia społecznego — zasiłki rodzinne.

W Polsce Ludowej nie ma bezrobo- 
cia, lecz jest zagadnienie niedostatecz- 
nego napływu sit roboczych do potęż- 
nie rozbudowującego się przemysłu, 
jak to wykazało VII Plenum K C  PZPR, 
zagadnienie jak największej oszczęd- 
ności w gospodarce siłą roboczą i jak 
najlepszego jej wykorzystania.

W Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- 
wej młodzież nie jest „zbędna" nie 
spycha się jej do pracy najmniej wy- 
dajnej, lecz przeciwnie ogromny wysi- 
łek jest skierowany na zapewnienie jej 
najwyższych kwalifikacji zawodowych 
i wartości osobistych, aby zapewnić 
najwyższą jakość jej pracy tak bardzo 
krajowi potrzebnej.

Realizując uprzemysłowienie kraju, 
zgodnie z prawem budowy socjalizmu, 
Polska Ludowa raz na zawsze ocaliła 
młodzież przed tą sytuacją beznadziej- 
ności i zwątpienia, w jakiej żyła ona 
w Polsce sanacyjno-kapitalistycznej.

„Dziesiątki tysięcy inżynierów i tech- 
ników wychowanych w naszych uczel- 
niach zasiliło już nasze zakłady..." 
„Wielu młodych robotników z honorem 
nosi miano przodowników pracy" 
stwierdził tow. Bierut.

Wielki zlot młodych przodowników 
pracy budowniczych Polski Ludowej 
jest nie tylko przeglądem osiągnięć 
młodzieży wychowanej przez państwo 
ludowe, jest także przeglądem osią- 
gnięć państwa ludowego w ' przebudo- 
wie stosunków społeczno-gospodar- 
czych Polski, które zapewniają mło- 
dzieży pełny wzrost jej uzdolnień, da- 
ją szerokie pole przejawienia się jej 
zamiłowań i umiejętności, otwierają 
przed rosnącymi pokoleniami wspania- 
le perspektywy szczęśliwej, pewnej i 
pięknej przyszłości. Nigdy w dziejach 
Polski nie miała młodzież tak szero- 
kiej i prostej drogi przed sobą i nigdy 
nie było prawdziwsze powiedzenie, że 
„młodzież jest przyszłością narodu".

Dlatego też — jak stwierdził pre- 
mier Cyrankiewicz — „w tym roku 
klasa robotnicza i jej partia oraz przo- 
dujące chłopstwo, najlepsze siły naro- 
du, składają w ręce młodzieży dorobek 
walki całych pokoleń ludu polskiego, 
dorobek walki na śmierć i życie z hi- 
tleryzmem, dorobek walki klasy robot- 
niczej z krzywdą i wyzyskiem, doro- 
bek 'zwycięskich 8 lat niepodległej Pol- 
ski Ludowej — naszą Konstytucję. 
Młodzież ją weźmie, ten najcenniejszy 
dorobek i poniesie w Polskę, ażeby 
swoją pracą i walką — prawa i zdo- 
bycze ludu polskiego utrwalać, zabez- 
pieczać i rozszerzać, ażeby swoją pracą 
i walką pomnażać siły i pomyślność 
Ojczyzny, żeby w dalszym rozwoju Pol- 
ski i wzmacnianiu sit pokoju w coraz 
większym stopniu odpowiedzialność 
brała nasza młodzież".

Polska Ludowa i jej młodzież wzra- 
stają w ścisłej wzajemnej zależności. 
Krocząc ku socjalizmowi Państwo Lu- 
dowe otworzyło przed młodzieżą 
ogromne pole rozwoju twórczego i 
twórczej pracy, wychowało socjali- 
styczną młodzież, która staje w pierw- 
szych szeregach budowniczych socjali- 
stycznej Polski.

Sprawom młodzieży należy więc po- 
święcić szczególną troskę we wszyst- 
kich dziedzinach naszego życia. Rów- 
nież na odcinku ubezpieczenia społecz- 
nego potrzeby młodych robotników' 
oraz potrzeby rodzin pracowniczych 
wychowujących dzieci muszą być za- 
spokajane ze. szczególną dbałością. 
W instytucjach zaś ubezpieczenia spo- 
łecznego młodzi pracownicy muszą 
mieć zapewnione warunki ciągłego pod- 
noszenia swoich kwalifikacji: trzeba 
ich uczyć i szkolić, udostępniać w pełni 
wiedzę i doświadczenie zawodowe, 
umożliwiać branie i wykonywanie co- 
raz bardziej odpowiedzialnych obo- 
wiązków i zadań.
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KAZIMIERZ RUSINEK

W  ÓSMĄ ROCZNICĘ MANIFESTU
WOLNOŚCI, POKOJU I SOCJALIZMU
Wcielając w życie wiekopomne wskazania Manifestu Polskiego Komitetu Wyzwolenia 

Narodowego z dnia 22 lipca 1944 roku i rozwijając jego zasady programowe, Władza 
Ludowa — dzięki ofiarnym i twórczym wysiłkom polskiego ludu pracującego, w walce 
z zaciekłym oporem rozbitków starego ustroju kapita∣istyczno-obszarniczego — dokonała 
wielkich przeobrażeń społecznych. W  wyniku rewolucyjnych walk i przemian obalona 
została władza kapitalistów i obszarników, utworzyło się państwo demokracji ludowej, 
kształtuje się i umacnia nowy ustrój społeczny, odpowiadający interesom i dążeniom 
najszerszych mas ludowych. (Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej)....Było to dnia 22 lipca 1792 roku.Król Stanisław August zwołał Radę Gabineto- wą, przeczytał list carowej, następnie wygłosił wiernopoddańcze przemówienie i zgłosił przystą- pienie do Targowicy. W przemówieniu tym król Stanisław August podnosił wspaniałomyślność ca- rowej, mówił o dobrodziejstwach, jakie spadną na naród (w świetle obietnic danych przez carową), jeżeli naród zrezygnuje z niepodległości i wyrze- knie się raz na zawsze walki o niepodległość.Był to akt narodowej zdrady.Akt ten otworzył drogę zaborcom do nowych rozbiorów Polski i wiekowej niewoli narodu.Taka była postawa króla, szlachty i wysokiego duchowieństwa.Naród — wyłączywszy klasę bogaczy — zdra- dzony przez króla, szlachtę i biskupów, nie za- akceptował zdrady narodowej, poprzysiągł zemstę, zerwał się 'do powstania.24 marca 1794 roku Tadeusz Kościuszko zło- żył przysięgę ludowi polskiemu, Kościuszko ślu- bował, że poprowadzi lud do walki o wolność na- rodu, o zrzucenie kajdan, w które szlachta zakuła biedne chłopstwo. Król, szlachta i wysokie ducho- wieństwo nazwali Powstanie Kościuszkowskie „obcą intrygą, której nowy cel przedajnym jest narzędziem, a rewolucja szaleństwem, które zgu- bę narodowi gotuje".Magnateria polska w błagalnych listach prosi- ła cara Rosji o uwolnienie kraju spod grozy „ko- munistycznego spisku".Lud polski nie skapitulował, broni nie złożył. Z rąk do rąk przechodził manifest Szymona Ko- narskiego. Ludzie czytali:

Polskę może zbawić tylko czyn zbrojny i mę- 
stwo ludu, pisane prawami s p o ł e c z n e j  r e - 
w o lu c j i .  Wiemy, że krwawa walka wymaga 
ofiar. Wiemy również, że w czasie wojny o niepo- 
dległość i wolność wyrównają się różnice spo- 
łeczne. Majątki pojedynczych ludzi staną się skar- 
bem publicznym. Celem tak pojętej* rewolucji 
jest oswobodzenie Ojczyzny, oswobodzenie po- 
krzywdzonych. Jej siłą — cala ludność, jej fundu- 
szami — wspólna własność, jej pierwszym kro- 
kiem — zniesienie tyranii i nadużyć, jej ha- 
słem — wszystko dla Ojczyzny, wszystko dla lu- 
du. Wolne i spokojne propagowanie zasad bez po- 
parcia krwią — to słowo bez miecza, to bezustan-

na doktryna bez wcielenia jej w życie za pomocą 
gwałtownych środków, to nieudolne i od wieków 
ciągnące się płaczkowanie nad nieszczęściami 
ludności, bez podniesienia mas uciskanych.Dnia 17 kwietnia 1794 roku wybuchło powsta- nie w Warszawie, pod wodzą Jana Kilińskiego. 25 kwietnia, Tadeusz Kościuszko w odezwie do dzielnych i bohaterskich Warszawian, pisał:

Stolica Polski — Warszawa, wolna i oswobo- 
dzona dzielnością jej mieszkańców. Chwila bu- 
rzy i zamieszania przemieniona w porządek i re- 
gularne Tymczasowego Rządu odbywanie — to 
świetny przykład, dany reszcie narodu. To są 
dzieła Wasze, cnotliwi Warszawy Obywatele, go- 
dni tej nadziei, którą w Was pokładała Ojczyzna, 
godni sławy, którą współcześni i potomność sa- 
mym tylko miłośnikom, wolności gotują.Powstanie upadło.Rok 1795, rok trzeciego rozbioru Polski, okry- wa naród żałobą przez prawie pótorawiekową utratę bytu niepodległego. Polska została podzie- lona na trzy części, naród popadł w niewolę trój- przymierza: Rosji carskiej, Austro-Węgier i Nie- miec.Po nieudanych powstaniach, krwawo tłumio- nych przez wroga w latach trzydziestych i sześć- dziesiątych ubiegłego stulecia, nastąpił okres walk rewolucyjnych i strajków. Coraz bardziej krysta- lizowała się świadomość polityczna proletariatu, łączącego hasła walki o narodowe wyzwolenie z hasłami walki o przebudowę ustroju.I nie tylko to.

Wychodząc ze słusznych założeń rewolucyjnego 
internacjonalizmu, partia ,,Proletariat” wysuwa- 
ła konieczność wspólnej walki proletariatu pol- 
skiego i proletariatu państw zaborczych, w celu 
obalenia władzy despotów, stojących na czele 
tych państw... W obozie burżuazyjnym, zwłaszcza 
w szeregach drobnomieszczaństwa i inteligencji 
pochodzenia szlacheckiego rozwijał się kierunek 
nacjonalistyczny, który przykrywał się frazesami 
socjalistycznymi po to, by znaleźć dostęp do ro- 
botników... Wybuch Rewolucji Październikowej 
głęboko poruszył masy pracujące w Polsce (B. Bierut).
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Zdrada prawicowego kierownictwa P P S, po- głębiająca rozbicie w ruchu robotniczym — jest główną przyczyną odpływu fali rewolucyjnej w kraju, jest rozbrajaniem ideologicznym klasy robotniczej. Utworzony w 1918 roku tzw. „rząd ludowy'1 i zapowiedź reform społecznych — to dalsze oszustwa, popełnione na klasie robotniczej, która została ostatecznie rozbita i pokonana przy pomocy wojska, policji, krwawego terroru burżu- azji, brutalnych metod prowokacji, stosowanych przez agentury Piłsudskiego.W okresie międzywojennym, w warunkach pa- nowania kapitalizmu i faszyzmu klasa robotnicza dawała dowody bezprzykładnego hartu i poświę- cenia. Proklamowała strajki głodowe i general- ne, współdziałała z radykalizującą się wsią i oka- zywała walczącej wsi pomoc w przeprowadzaniu strajków chłopskich.Bereza Kartuska, więzienia, wyroki śmierci — oto droga, jaką szła polska klasa robotnicza i pra- cujące chłopstwo od niewoli kapitalistycznej i walki z ustrojem głodu i nędzy — poprzez wal- kę z okupantem — do Polski Ludowej, do Polski wolności, pokoju i socjalizmu.W tej walce robotnicy komuniści wraz z robot- nikami pepesowskimi — wbrew zdradzie kierow- nictwa P PS i ugodowego kierownictwa klasowe- go ruchu zawodowego — znajdowali język poro- zumienia. W walce konsolidował się jednolity front proletariatu, któremu przewodziła w okresie międzywojennym Komunistyczna Partia Polski, a w latach wojny — Polska Partia Robotnicza.Alfred Lampe, jeden z kierowników Komuni- stycznej Partii Polski, w latach wojny pisał:
Od 150 lat staje przed Polską zagadnienie, jak 

być współczesnym krajem? Misją naszego poko- 
lenia jest uspołecznienie Polski.Drogę do przemian ustrojowych, do Polski Lu- dowej, do Socjalizmu wskazał Manifest Lipcowy PKW N.Dnia 17 czerwca 1943 roku tow. Stalin pisał do Związku Patriotów Polskich:

Możecie być pewni, że Związek Radziecki 
uczyni wszystko, co w jego mocy, aby przyśpie- 
szyć klęskę naszego wspólnego wroga — hitle- 
rowskich Niemiec, umocnić przyjaźń polsko-ra- 
dziecką i wszelkimi środkami przyczynić się do 
odbudowy silnej i niepodległej Polski.Zwycięstwo Armii Radzieckiej nad faszyzmem, uwolnienie kraju spod okupacji, obecność Armii Radzieckiej na wyzwolonych ziemiach — umożli- wiły powstanie demokracji ludowej.Idąc za wskazaniami Manifestu Lipcowego, Władza Ludowa zlikwidowała podziemie, rozgro- miła ośrodki dywersji i utrwaliła przemiany spo- łeczno-gospodarcze.

Zgodnie z wolą narodu, zgodnie z dążeniami 
wielu pokoleń polskich rewolucjonistów, których 
tylu padlo w walce z przemocą obcych zaborców 
i rodzimą reakcją, w oparciu o przykład i pomoc 
Związku Radzieckiego — Polska weszła w spo- 
sób trwały na drogę budownictwa socjalistycz- 
nego (B. Bierut).

Konstytucja Polskiej Rzeczypospolitej Ludo- wej, nawiązując do najszczytniejszych, postępo- wych tradycji narodu polskiego'— utrwala idee wyzwoleńcze i zdobycze mas pracujących w Pol- ce Ludowej.Utrwalając i pomnażając zdobycze ludu pra- cującego, zapewniając prawo do pracy, wypo- czynku, płatnych urlopów — Konstytucja Pol- skiej Rzeczypospolitej Ludowej w art. 60 sta- nowi: 1. Obywatele Polskiej Rzeczypospolitej Lu- dowej mają prawo do ochrony zdrowia oraz do pomocy w razie choroby lula niezdolności do pracy.2. Coraz szerszemu urzeczywistnianiu tego prawa służą:1) rozwój ubezpieczenia społecznego robot- ników i pracowników umysłowych na wypadek choroby, starości i niezdolności do pracy oraz rozbudowa różnych form pomocy społecznej,2) rozwój organizowanej przez państwo ochro- ny zdrowia ludności, rozbudowa urządzeń sa- nitarnych i podnoszenie stanu zdrowotnego miast i wsi, stałe polepszanie warunków bez- pieczeństwa, ochrony i higieny pracy, szeroka akcja zapobiegania chorobom i ich zwalczania, coraz szersze udostępnianie bezpłatnej pomocy lekarskiej, rozbudowa szpitali, sanatoriów, am- bulatoriów, wiejskich ośrodków zdrowia, opie- ka nad inwalidami.Art. 66 mówi, że:1. Kobieta w Polskiej Rzeczypospolitej Lu- dowej ma równe z mężczyzną prawa we wszyst- kich dziedzinach życia państwowego, politycz- nego, gospodarczego, społecznego i kultural- nego.2. Gwarancję równouprawnienia kobiety stanowią:1) równe z mężczyzną prawo do pracy i wyna- grodzenia według zasady „równa płaca za rów- ną pracę", prawo do wypoczynku, do ubezpie- czenia społecznego, do nauki, do godności i od- znaczeń, dó zajmowania stanowisk publicz- nych,2) opieka nad matką i dzieckiem, ochrona ko- biety ciężarnej, płatny urlop w okresie przedporodem i po porodzie, rozbudowa sieci zakła- dów położniczych i żywienia zbiorowego.Art. 67 postanawia:1. Małżeństwo i rodzina znajdują się pod opieką i ochroną Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej. Rodziny o licznym potomstwie pań- stwo otacza szczególną troską.2. Urodzenie poza małżeństwem nie uszczupla praw dziecka.To, co było romantyzmem w „Składzie Zasad" rewolucyjnego legionu Adam a. Mickiewicza — stało się rzeczywistością, przypieczętowaną wiecz- nym sojuszem Polski ze Związkiem Radzieckim i krajami demokracji ludowej.To, co było codzienną modlitwą Opolan, ludu Warmii i Mazurów — dziś jest polskie. Wróciły w granice Polski Gdańsk i Szczecin, Wrocław i Bytom, Gliwice i Olsztyn. Granica na Odrze i Nysie Łużyckiej — stała się granicą pokoju i przyjaźni z Niemiecką Republiką Demokra- tyczną.
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To, co było apelem Szymona Konarskiego, Worcela, Lelewela, ks. Ściegiennego i Dembow- skiego, co było programem „Ludu Polskiego" „Gromady Grudziąż", o co walczyli polscy rewo- lucjoniści, „Proletariat", SD K PiL, Komunistycz- na Partia Polski i lewicowy nurt w szeregach Pol- skiej Partii Socjalistycznej, o co walczyła w okre- sie okupacji Polska Partia Robotnicza, o co walczy i co realizuje Polska Zjednoczona Partia Robotni- cza — stało się treścią Konstytucji Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej.Budujemy wielkość i siłę Polski.Budujemy szczęście i dobrobyt narodu.Szybciej, niż inni, musimy maszerować w wy- ścigu pracy i szybciej, niż inni, musimy odbudo- wać nasz kraj ze zniszczeń wojennych. Musimy szybciej, niż inni, budować podstawy socjalizmu, to znaczy: budować wielki przemysł i przyspie- szać przebudowę wsi.

Kto chce ludowładztwa — powiedział tow. Bie- rut — kto chce szczęścia, i pomyślności lu- 
du, kto jest szczerym patriotą, kto chce rozkwi- 
tu i suwerenności Polski — ten jest obrońcą po- 
koju, demokracji i socjalizmu. Kto chce wywła- 
szczenia i ujarzmienia ludu, kto chce powrotu 
obszarników i kapitalistów, kto jest wyznawcą 
dolarowego imperium — ten, mimo swej pseudo- 
mocarstwowej i nacjonalistycznej frazeologii, 
jest kosmopolitą i zdrajcą niepodległości.Dzień 22 lipca 1792 roku był dniem narodowej zdrady — Targowicy, która zaprzedała niepodle- głość narodu, doprowadziła do ostatecznego po- działu Polski, do upadku gospodarczego, do zaco- fania i nędzy ludu pracującego.Dzień 22 lipca 1944 roku był dniem Manife- stu Wyzwolenia Narodowego, dniem, który wska- zał drogę do wielkości Polski, do W O LN O ŚCI, P O K O JU  I SO C JA L IZ M U .

Kazimierz Rusinek

M IE C Z Y S Ł A W  T U R E N I E C 
Kierownik Wgdziału

Socjalno - Ubezpieczeniowego CRZZ

Decydujący kapitał„Ze wszystkich istniejących na świecie cennych kapitałów najcen- niejszym i najbardziej decydują- cym kapitałem są ludzie — kad- ry" — mówi tow. Stalin. Dlatego też zagadnienie opieki nad czło- wiekiem pracy jest w Związku Radzieckim i w krajach demo- kracji ludowej, wzorujących się na doświadczeniach i osiągnię- ciach Kraju Rad, przedmiotem najżywszego zainteresowania wszystkich czynników: partyj- nych, rządowych i społecznych.W Polsce Ludowej, od chwili jej wyzwolenia przez Armię Ra- dziecką i walczącą u jej boku młodą Armię Polską, zagadnienie to należy do zagadnień czoło- wych.Manifest Lipcowy Polskiego Komitetu Wyzwolenia Narodowe- go, którego 8 rocznicę cały na- ród polski z klasą robotniczą na czele obchodzi w tym roku w wy- jątkowo doniosłym momencie hi- storycznym — uchwalenia Kon- stytucji Polskiej Rzeczypospoli- tej Ludowej, wytyczył jako jedno z zasadniczych zadań państwa lu- dowego podwyższenie material- nego i kulturalnego bytu mas pracujących.Ubezpieczenia społeczne są ważnym czynnikiem wpływają- cym na poprawę bytu mas pra- cujących. Dlatego też po wyzwo- leniu kraju Rząd Ludowy podjął

— to ludzie pracynie tylko odbudowę zrujnowanych ubezpieczeń społecznych, lecz przystąpił również do ich przebu- dowy i przystosowania do potrzeb nowego ustroju. Ubezpieczenia społeczne objęły wszystkich beż wyjątku robotników i pracowni- ków umysłowych, bez względu na to gdzie oni pracują — w pań- stwowych, społecznych, spółdziel- czych przedsiębiorstwach lub in- stytucjach, w przemyśle, rolni- ctwie, transporcie itd. Rozszerzo- no uprawnienia świadczeniowe i wprowadzono nowe rodzaje świadczeń ubezpieczeniowych, wśród których wymienić trzeba przede wszystkim świadczenia ro- dzinne. Pracownicy nie ponoszą żadnych wydatków na ubezpie- czenie społeczne, którego koszty są w całości pokrywane przez zakłady pracy.Rozwój ubezpieczeń społecz- nych w Polsce Ludowej wymow- nie świadczy o opiece Partii i Rządu nad człowiekiem pracy. Zdobycze ludu pracującego w za- kresie ubezpieczeń społecznych utrwalone zostały w artykule 60 Konstytucji Polskiej Rzeczypo- spolitej Ludowej.Przemiany na odcinku ubez- pieczeń społecznych polegają nie tylko na podniesieniu ilości i ja- kości świadczeń, znajdują one również swój wyraz w zmianach organizacyjnych zmierzających do

najściślejszego powiązania ubez- pieczenia z zakładem pracy, z produkcją i z warunkami pracy. W oparciu o doświadczenie Związku Radzieckiego następuje stopniowe przekazywanie zadań w dziedzinie ubezpieczeń społecz- nych związkom zawodowym, pra- wowitemu ich gospodarzowi.W miarę dokonywających się w Polsce przemian wzrastają za- dania i obowiązki Związków Za- wodowych. Partia i Rząd powie- rzyły związkom zawodowym jako najbardziej masowej organizacji klasy robotniczej i inteligencji pracującej ogromne zadania. Czołowym zadaniem wykonywa- nym w codziennej działalności najszerszego aktywu związkowe- go — to budownictwo gospodar- ki socjalistycznej i uprzemysło- wienie kraju poprzez rozwój współzawodnictwa pracy i racjo- nalizatorstwa, poprzez walkę o oszczędności i obniżanie kosztów produkcji.Z tym zakresem działania wią- że się ściśle roztoczenie codzien- nej opieki nad pracującymi i ich rodzinami. Niedocenianie zagad- nień bytowych i kulturalnych lu- dzi pracy przez organizacje związ- kowe szkodziłoby walce o jak najofiarniejszy wysiłek produk- cyjny rzesz pracujących i dopro- wadziłoby do wypaczenia roli organizacji związkowych. Z za- gadnieniem rozwoju współzawod- nictwa i wykonywania planów gospodarczych wiąże się jak naj- ściślej zagadnienie troski o czło- wieka pracy, o podnoszenie jego
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warunków materialnych i kultu- ralnych.Mobilizując klasę robotniczą do realizacji planów gospodar- czych związki zawodowe muszą więc równocześnie czuwać nad tym. aby wytyczne Partii i Rządu zmierzające do poprawy bytu kla- sy robotniczej były należycie i w pełni realizowane, aby olbrzymie kwoty przeznaczane corocznie przez Rząd na cele podniesienia materialnych i kulturalnych wa- runków życia mas pracujących były właściwie i racjonalnie wy- korzystywane. Sumy te stanowią- ce około 1∕ 3 części ogólnego fun- duszu płac są dodatkowym wyna- grodzeniem, które państwo z ogól- nego dochodu przekazuje w róż- nej postaci na potrzeby klasy ro- botniczej.Opieka nad robotnikami i pra- cownikami umysłowymi w zakre- sie potrzeb zaspokajanych przez ubezpieczenia społeczne powin- na być realizowana w ścisłym po- wiązaniu z podstawowymi celami państwa ludowego, a zwłaszcza z zadaniami w dziedzinie wyko- nania Wielkiego Planu 6-letnie- go. Ubezpieczenia społeczne mu- szą spełniać we właściwy sposób rolę czynnika mobilizującego kla-

sę robotniczą do wykonywania tych zadań. Spełnią ją przede wszystkim przez zapewnienie naj- sprawniejszej i najpełniejszej ochrony ubezpieczeniowej w ra- mach obowiązującego prawa przez ścisłe przestrzeganie obowiązują- cych zasad i tępienie marnotraw- stwa i lekkomyślności przy przy- znawaniu świadczeń. W walce o wzmocnienie dyscypliny pracy, obniżenie kosztów produkcji i o oszczędzanie, w walce o najlepsze wykonanie planów gospodarczych — ubezpieczenia społeczne po- winny stosować przywileje dla wzorowych robotników i pracow- ników umysłowych zwłaszcza przodowników i racjonalizatorów i ograniczenia uprawnień w sto- sunku do łamiących dyscyplinę, zmieniających bez uzasadnienia miejsce pracy, bumelantów i sy- mulantów, przestrzegając przy tym oczywiście zasad praworząd- ności socjalistycznej.Ogromne znaczenie dla plano- wego wykonywania zadań pro- dukcyjnych ma stałe i uporczywe czuwanie organizacji związko- wych nad zmniejszaniem zachoro- wań wśród pracujących, dbałość o podniesienie stanu zdrowotnego załogi. W tym zakresie szczegól-

nie wielka odpowiedzialność spo- czywa na radach zakładowych i na zakładowym aktywie socjal- no-ubezpieczeniowym. Muszą one rozwinąć najściślejsze współdzia- łanie z zakładową służbą zdrowia, przede wszystkim na odcinku pro- filaktyki, podniesienia stanu sani- tarnego miejsca pracy, walki z wypadkowością oraz innymi przy- czynami powodującymi zachoro- wania.Mając do spełnienia tak ogrom- ne i zaszczytne zadania organiza- cje związkowe powinny pamiętać, że skuteczną i pełną realizację tych zadań może zapewnić jedy- nie oparcie się na szerokim akty- wie społecznym w zakładach pracy.Wąlka o polepszenie warunków bytu materialnego i kulturalnego pracujących posiada ogromne znaczenie dla podniesienia wydaj- ności pracy i aktywności pro- dukcyjnej mas. Drogowskazem Związków Zawodowych w tej wal- ce są wytyczne Partii, a szczegól- nie wytyczne VII • Plenum KC PZPR oraz doświadczenia i osiąg- nięcia radzieckich związków za- wodowych.
Mieczysław Tureniec

UBEZPIECZENI NA WYPADEK CHOROBY I MACIERZYŃSTWA 
W OKRESIE

!933~1939 i 1936~1952 w/6 MIES∣ξCY

Wykres 2. W latach zastoju gospodarczego w Polsce przedwojennej liczba ubezpieczonych na wypadek choroby, tj. liczba 
pracowników najemnych wykazywała niewielki wzrost i znaczne wahania sezonowe. W Polsce Ludowej, w związku z buj- 
nym rozwojem życia gospodarczego, zatrudnienie rośnie gwałtownie i stale, bez istotnych wahań sezonowych.
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Rozwój zatrudnienia w latach 1925 — 1952
w świetle kształtowania się liczby ubezpieczonych

Troska o umocnienie naszej suwerenności gospodarczej i politycznej przed 
wszelkimi zakusami imperialistycznymi, o nasze bezpieczeństwo i obronność, 
o nasz najwydatniejszy wkład do dzieła obrony pokoju, nadal pozostaje naczel- 
nym zadaniem naszej polityki. Realizujemy tę politykę poprzez szybkie tempo 
naszego uprzemysłowienia, przede wszystkim przez rozwój przemysłu ciężkiego, 
maszynowego i obronnego, poprzez dalszy rozwój naszego rolnictwa, przede 
wszystkim jego sektora socjalistycznego, poprzez dalsze umacnianie naszego 
państwa ludowego. Takie jest pierwsze, naczelne zadanie naszego planowania 
gospodarczego. Drugie zadanie sprowadza się do tego, aby osiągnąć u nas 
niepodzielne panowanie gospodarki socjalistycznej, ograniczać i wypierać 
elementy kapitalistyczne (B. Bierut — VII Plenum KC PZPR).W opracowaniu niniejszym przedstawiamy szereg informacji o rozwoju gospodarczym naszego kraju przed wojną i w okresie po Wyzwoleniu w oparciu o roz- wój liczby ubezpieczonych oraz liczby zakładów pracy, w których byli oni zatrudnieni.Liczby te świadczą o rewolu- cyjnych przemianach struktury społeczno-gospodarczej naszego kraju, przekształcającego się szybko z kraju zacofanego w kraj uprzemysłowiony, przede wszyst- kim w oparciu o potężną rozbudo- wę przemysłu socjalistycznego.

Dynamika zatrudnieniaJednym z najwymowniejszych wskaźników rozwoju gospodarcze- go kraju jest rozwój liczby za- trudnionych w produkcji, zwłasz- cza w przemyśle i handlu. Dla ce- lów porównawczych operuje się przy tym obok liczb bezwzględ- nych, liczbami względnymi np. odsetkiem zatrudnionych w pro- dukcji w stosunku do ogółu lu- dności itp.Należy zaznaczyć, że liczba ubezpieczonych nie jest jedno- znaczna z liczbą osób czynnych zawodowo, zwłaszcza w okresie przedwojennym. Nie obejmuje ona większości pracowników za- trudnionych w rolnictwie, zarob- kujących samodzielnie, rzemieśl- ników, kupców itp. Ponadto w okresie przedwojennym nie obej- mowała ona pracowników pań- stwowych i częściowo samorządo- wych oraz stałych pracowników PKP. Wymienione grupy pracow- ników najemnych zostały po woj- nie stopniowo objęte ubezpiecze- niem społecznym. Mimo tych róż- nic należy stwierdzić, że liczba ubezpieczonych już przed wojną obejmowała ogromną większość pracowników najemnych. Zmiany

w liczbie ubezpieczonych można bez obawy większego błędu uwa- żać za zmiany w stanie zatrudnie- nia, ponieważ największa z grup wyłączonych — pracownicy pań- stwowi odznaczała się stosunkowo największą stabilizacją.Przedstawione w zestawieniu 1 liczby ubezpieczonych na wypa- dek choroby oraz procentowe sto- sunki liczby ubezpieczonych do liczby ludności Polski w latach 1925 — 1938 oraz 1945 — 1952 dają jasny obraz jaskrawo różnej dynamiki rozwoju gospodarczego kraju w tych dwu okresach.
Zestawienie 1. Rozwój przeciętnej 
liczby ubezpieczonych na wypadek 

choroby

Rok

Liczba ubez- 
pieczonych na 
w ypadek cho-

roby

Stosunek  
ubezpieczo- 

nych do ogółu  
ludności

w  tys. w skaź-
nik

0/
/0

w skaź-
nik

1925 1881,4 100 6,4 100
1926 1916,7 102 6,5 101
1927 2202,2 117 7,3 114
1928 2518,5 134 8,3 129
1929 2662,4 142 8,6 135
1930 2579,9 137 8,3 129
1931 2390,7 127 7,4 116
1932 2149,8 114 6,6 103
1933 2068,6 110 6,3 98
1934 1818,3 97 5,5' 86
1935 1864,1 99 5,6 87
1936 1957,1 104 5,8 90
1937 2167,3 115 6,3 99
1938 2357,0 125 6,8 105

1946 2318,8 100 9,7 100
1947 3079,7 133 12,9 133
1948 3514,3 152 14,8 153
1949 4066,4 175 16,8 173
1950 4878,5 210 19,8 205
1951 5382,4 232 21,6 223
1952 5581,3 241 22,1 228

W okresie przedwojennym obserwujemy tylko krótki okres wzrostu zatrudnienia w latach 1925 — 1929, w którym liczba ubezpieczonych wzrosła o 41,5% w stosunku do stanu z 1925, a więc przeciętny roczny wzrost wynosił ok 10% początkowego stanu. Okres depresji od 1929 — 1936, trwający 7 lat, szybko zre- dukował liczbę ubezpieczonych i to do poziomu niższego niż w 1925 roku (lata 1934 i 1935). W ostatnich przedwojennych la- tach zaznacza się wzrost, o natę- żeniu podobnym do okresu 1925 — 1929 — po ok. 10% stanu ubezpieczonych z okresu de- presji.Wybuch wojny przerywa nasze obserwacje.W roku 1946, pierwszym roku mniej więcej normalnej pracy, liczba ubezpieczonych sięga ostat- niego stanu przedwojennego (przy znacznie niższej ludności). Odtąd obserwujemy wzrost tej liczby w całym okresie powojen- nym; jest on dwukrotnie szybszy niż obserwowany w latach „ko- niunktury" przedwojennej. W okresie 6 lat liczba ubezpieczo- nych wzrosła o 140%, czyli prze- ciętnie ponad 20% rocznie.Liczby te stają się jeszcze wy- mowniejsze, gdy zamiast obser- wować bezwzględną liczbę ubez- pieczonych obliczymy odsetek ubezpieczonych w stosunku do ludności kraju. Przy rosnącej sta. le ludności powinniśmy uważać za okres stabilizacji zatrudnienia — zatrudnienie wzrastające w takim samym stopniu jak liczba ludno- ści. Wzrost słabszy — to właści- wie cofanie się, to spadek zatrud- nienia a nie wzrost.Podane w ostatniej kolumnie zestawienia 1 wskaźniki obrazu- jące rozwój odsetka ubezpieczo- nych wykazują, zwłaszcza przed wojną wzrost słabszy od wskaź- ników rozwoju liczby ubezpieczo- nych. Wykazują, że w okresie depresji odsetek zatrudnionych spadł znacznie poniżej stanu z roku 1925 i dopiero w roku 1938 ledwo nieznacznie przekroczył stan z 1925 roku.
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Jednocześnie te procentowe wskaźniki ujawniają ogromną za- sadniczą różnicę stosunków w okresie przedwojennym i po Wy- zwoleniu: w okresie powojennym szybko wzrastają nie tylko wskaźniki liczby zatrudnionych lecz także wskaźniki liczb procen- towych i to prawie w tym samym stopniu.Przy najwyższym stanie za- trudnienia w roku 1929 odsetek ubezpieczonych sięgnął 8,6% lud- ności. Już w roku 1946 zaczyna- my od stanu wyższego, mianowi- cie od 9,7% ludności. Odsetek ten wykazuje systematyczny, można powiedzieć gwałtowny wzrost i w roku 1925 dochodzi do 22%.W omawianych liczbach zna- lazła odbicie nie spotykana do- tąd w naszym kraju rozbudowa gospodarki, dla której przyrost ludności nie jest katastrofą, lecz dobrodziejstwem, która nie pozo- stawia na rynku wolnych rąk ro- boczych, ściąga nadwyżkę ludno- ści rolniczej do zatrudnień w .przemyśle i budownictwie, wcią- ga do zatrudnienia znaczną ilość poprzednio samodzielnie zarobku- jących oraz dotąd zawodowo nie- czynnych kobiet. Tylko w pew- nym nieznacznym stopniu znalazło odbicie również rozszerzenie za- kresu obowiązku ubezpieczenia i objęcie nim grup pracowników poźostających przed wojną poza ubezpieczeniem.
Zatrudnieni poza rolnictwemAby dać pełniejszy obraz zmia- ny w strukturze gospodarczej kra- ju na podstawie obserwacji roz- woju liczby zatrudnionych, trze- ba w oparciu o liczbę ubezpieczo- nych oszacować liczbę zatrudnio- nych poza rolnictwem i dodać do niej liczbę członków rodzin utrzy-

Zestawienie 2. Ludność utrzymująca się z pracy najemnej poza rolnictwem 
(Obliczenie szacunkowe)

Data Zatrudnieni 
(w tys.)

W spółczynnik
rodzinny

Członkowie 
rodzin na 

ut zym aniu  
(w tys.)

Zatrudnieni 
wraz z człon, 

rodzin 
(w tys.)

Zatrudnieni 
i czlonk. ro- 
dzin w  stos, 

do ogółu  
ludności (w %)

1 2 3 4 5 6

1.1.46 1925 1,26 2425 4350 18,2
47 3068 1,25 3835 6903 28,8
48 3375 1,24 4185 7560 31,8
49 3741 1,23 4600 8340 34,3
50 4469 1,22 5453 9923 40,3
51  5085 1,21 6153 11238 45,1
52 5413 1,20 j6498 11913 47,2

mujących się z ich zarobków. Oszacujemy w ten sposób jaka część ludności Polski w kolej- nych latach utrzymywała się z pracy poza rolnictwem. Wynik oszacowania podaje zestawie- nie 2.W kolumnie 2 podano liczbę zatrudnionych poza rolnictwem ustaloną na podstawie liczby ubezpieczonych po wyłączeniu zatrudnionych w rolnictwie i do- daniu pracowników nie objętych obowiązkiem ubezpieczenia w da- nym roku. W kol. 4 podano osza- cowaną liczbę członków rodzin pracowników, wykazanych w kol. 2, wreszcie w kol. 5 ogólną licz- bę ludności utrzymującej się z pracy poza rolnictwem. Ostatniakol. podaje odsetek jaki stanowi ta część w stosunku do ogółu lud- ności.Przed wojną, w 1938 roku około 16,6% ludności utrzymy- wało się z pracy poza rolnictwem. W r. 1946 odsetek ten przekro- czył 18,2%.Lata następne świadczą o cał- kowitej przebudowie naszego go- spodarstwa. Z kraju wybitnie rol- niczego stajemy się w ciągu bar- dzo krótkiego 6-letniego okresu krajem przemysłowym.Już w 1952 roku około 47% ogółu ludności utrzymuje się z pracy poza rolnictwem i wzrost ten trwa nadal, choć oczywiście nie może trwać w tak żywiołowym tempie. Wzrost zatrudnienia poza rolnictwem ograniczony będzie oczywiście potrzebami zatrudnie- nia w rolnictwie.Dotychczasowy rozwój odsetka zatrudnionych poza rolnictwem oraz odsetka ludności utrzymują- cej się z pracy najemnej poza rolnictwem w okresie powojen- nym podaje wykres 1.

Sezonowość zatrudnieniaZbadanie zmian w liczbie za- trudnionych w okresach miesięcz- nych dostarcza informacji o waha- niach sezonowych zatrudnienia. Dane z tego zakresu dla ostatnich lat przedwojennych i okresu po- wojennego podaje wykres 2.Cechą charakterystyczną struk- tury zatrudnienia przed wojną by- ła sezonowość zatrudnienia, jak to wyraźnie widać na wykresie.Za liczbę stale zatrudnionych możemy uważać liczby ubezpie- czonych poniżej linii łączącej mi- nima poszczególnych lat. Liczby ubezpieczonych powyżej tej linii przedstawiają pracowników sezo- nowych, którzy w „sezonie mart- wym“ (zimą) tracą pracę i pozo- stają przez kilka mięsięcy bez za- trudnienia. Maksimum zatrudnie- nia sezonowego przypada nor- malnie na październik, minimum na styczeń. Za miarę sezonowości możemy przyjąć stosunek punktu maksymalnego w danym okresie do bezpośrednio następującego punktu minimalnego.W omawianym okresie stosu- nek ten wyniósł: w 1936 — 116% w 1937 — 116% i w 1938 — 113%, tzn. że zatrudnienie sezo- nowe wynosiło 13— 16% zatrud- nienia stałego. Zatrudnienie stałe w tych latach wzrastało bardzo powoli; wzrost ten wynosił w 1936 — 110 000, w 1937 — 214 000, w 1938 — 190 000, co w stosunku do ogółu ludności wyniosło w 1936 — 0,3%, w 1937 — 0,6% i 1938 — 0,5%.Pracownicy zwolnieni w okre- sie sezonu martwego z trudem otrzymywali pracę na ogół dopie- ro w następnym okresie „ożywie- nia sezonowego" przede wszyst- kim ze względu na dużą podaż sił roboczych (bezrobocie), a małe zapotrzebowanie na pracę. W y- równanie liczb ubezpieczonych w następnym okresie dę> stanu maksymalnego z okresu poprzed- niego następowało dopiero po 7 miesiącach. . ∣W Polsce Ludowej krzywa za- trudnienia kształtuje się zupełnie inaczej. Sezonowość zatrudnienia jest minimalna i przypada pod ko- niec roku. Krzywa zatrudnienia i krzywa stałego zatrudnienia są prawie identyczne. Stosunek pun- ktu maksymalnego do bezpośred- nio następującego minimalnego wynosił: w 1949 — 102%, w
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1950 — 104%, 1951 — 102%, tzn. że zatrudnienie sezonowe wy- nosiło w stosunku do stałego za- trudnienia od 2 — 4%. Zatrudnie- nie stałe wzrasta szybko; przyrost netto wyniósł w 1949 —795 000, w 1950 — 631000, w 1951 — 348 000. W stosunku do ogółu ludności wzrost ten sta- nowi: 1949 — 3,3% , 1950 — 2,6%, 1951 — 1,4%. Maksimum zatrudnienia przypada na listo- pad, minimum na styczeń. Osią- gnięcie w następnym roku liczby ubezpieczonych równej liczbie stanu maksymalnego w roku po- przednim następuje mniej więcej po 3 — 4 miesiącach.Można stwierdzić, że sezono- wość zatrudnienia niemal zniknę- ła. Wobec istniejącego zapotrze- bowania na pracę — pracownicy sezonowi nawet ,,w martwym se- zonie" znajdują dość łatwo za- trudnienie; w okresie zimy nie na- stępuje sezonowy spadek zatrud- nienia a tylko przejściowe zaha- mowanie jego wzrostu.
Socjalizacja gospodarkiOd roku 1945 Polska wkro- czyła zdecydowanie na drogę do socjalizmu. Brak danych nie poz- wala niestety przedstawić zmian, jakie nastąpiły w najciekawszym pierwszym okresig przebudowy. Dopiero od 1949 wprowadzono bowiem w statystyce ubezpieczo- nych ZUS podział na gospodarkę uspołecznioną i prywatną. Wy- kres 3 przedstawia więc tylko zmiany, jakie zaszły w tej dzie- dzinie w ciągu ostatnich 3 lat.Z wykresu 3 widać, że w gos- podarce nieuspołecznionej było zatrudnionych pracowników na- jemnych na początku 1949 jesz- cze 12,5% ogółu pracowników. Udział ten stopniowo maleje w la- tach 1949 i 1950 dość szybko, bo z 12,5% na 1.1.1949 do 7,6% na 1.1.1950 i do 3,9% na 1.1.1951, w 1951 roku już sła- biej — z 3,9% dp 2,7%  na 1.1. 1952. Zmniejszenie siętempa spadku liczby pracowni- ków w prywatnych zakładach pra- cy polega na tym, że większe prywatne zakłady pracy zostały już na ogół zlikwidowane, pozo- stały jeszcze przeważnie gospo- darstwa domowe, zatrudniające pomocnice domowe, gospodarstwa rolne i drobne, nieliczne stosun- kowo zakłady handlowe i rze-

Wykres 1. Ludność zatrudniona poza rolnictwem w % ogółu ludności.

Ludność utrzymująca się z pracy najemnej poza rolnictwem (zatrudnieni wraz z rodzinami) stanowiła w 1952 r. już 47% ogółu ludności; w 1938 — 16,6%.
Wykres 3. Zatrudnieni w zakładach gospodarki

/ // /// IV / // /// IV / // /// IV /  //
K w a  r  t  a  ł  y

1949 1950 1951 1952W związku z socjalizacją gospodarki w ostatnich 3 latach zmniejszył się pię- ciokrotnie odsetek pracowników zatrudnionych u prywatnych pracodawców.
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mleślnicze zatrudniające pracow- ników najemnych.Wśród zakładów uspołecznio- nych szybko wzrasta liczba za- trudnionych w państwowych przedsiębiorstwach i instytucjach (udział ich w ogólnej liczbie ubez- pieczonych wynosił na 1.1.49 — 75,7%, na- 1.1.52 — 82,7%)1 spółdzielcze (udział na 1.1.49 — 8,3% a na 1.1.1952 —12,6%).
Koncentracja zatrudnieniaWraz z socjalizacją gospodarki narodowej następuje koncentra- cja zatrudnienia w wielkich za- kładach pracy. Przed wojną w 1938 roku pracowało 2357 tys. ubezpieczonych w 482700 zakła- dach pracy (poza rolnictwem), przeciętnie zatem na 1 zakład pracy przypadało 4,9 ubezpieczo- nych pracowników. W 1946 roku przypada już na 1 zakład pracy 16,6 p acowników, w roku 1952 — 37,4. Wzrostowi liczby ubez- pieczonych pracowników towarzy- szy spadek liczby zakładów pra- c y 1) o czym informuje wykres 4.Duży spadek liczby zakładów pracy po wyzwoleniu oznacza za- stępowanie licznych, drobnych, prywatnych warsztatów wytwór- czych, mniej licznymi, lecz więk- szymi i nowoczesnymi, oznacza powstawanie wielkich obiektów fabrycznych o zwiększonej wydaj- ności pracy, zatrudniających b. wielu pracowników.Do roku 1949 wzrasta obok liczby ubezpieczonych także licz- ba zakładów pracy, przy czym zmniejsza się nieco liczba pracow- ników w przeliczeniu na 1 zakład pracy. Był to okres odbudowy ży- cia gospodarczego po wojnie, w którym powstają obok uspołecz- nionych także liczne prywatne za- kłady pracy. Od roku 1950, od początku realizacji Planu 6- let- niego, gdy przystąpiliśmy do przebudowy naszej gospodarki dla położenia podstaw socjalizmu w Polsce — zmniejsza się liczba zakładów pracy, lecz stosunkowo1) Trzeba wyjaśnić, że pod liczbą zakładów pracy w tym artykule należy rozumieć liczbę kont pracodawcy w od- dzałach ZU S, a więc w zasadzie liczbę jednostek gospodarczych, mających uprawnienia finansowo-dyspozycyjne w stosunku do podległych im jedno- stek organizacyjnych. Liczby te nie odzwierciedlają więc ściśle rzeczywi- stej koncentracji Drodukcii.

Wykres 4. Zakłady pracy i liczba ubezpieczonych na 1 zakład

W miarę koncentracji wytwórczości w nowoczesnych zakładach, wzrasta liczba pracowników przypadających na 1 zakład i spada liczba zakładów.
Wykres 5. Wielkość zakładów pracy w poszczególnych działach gospodarki.

ZAKŁAOy PRACY

1.1.1949 1.4.1952W ogólnej liczbie kont pracodawców prywatne zakłady stanowią wysoki odse- tek, lecz ich ciężar gatunkowy jest stosunkowo niewielki — zatrudniają zaledwie 2,6% ogółu pracowników. Do gospodarki socjalistycznej należy 37% zakładów, lecz zatrudnia ona ponad 97% pracowników najemnych.
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szybciej rośnie liczba pracowni- ków przypadających na 1 zakład.W gospodarce nieuspołecznio- nej i uspołecznionej przebieg tych zjawisk jest nieco odmienny.W gospodarce nieuspołecznio- nej liczba zakładów pracy i liczba zatrudnionych w nich pracowni- ków najemnych gwałtownie spa- da. Ubywają wprawdzie drobne, ale nie najmniejsze zakłady pra- cy wskutek czego liczba pracow- ników na 1 zakład pracy w gospo- darce nieuspołecznionej z 2,60 w 1949 spada do 1,57 w 1952.W gospodarce uspołecznionej liczba zakładów poęzątkowo w ciągu 1949 roku wzrasta, następ  ̂nie jednak maleje, przy czym liczba ubezpieczonych przypada- jących na 1 konto wzrasta prawie dwukrotnie, bo z 56,3 na 100,9, w państwowych zakładach pracy wzrost ten jeszcze jest wyższy, bo z 71,7 w 1949 na 132,5 w roku 1952Gdy w 1949 roku liczba za- kładów pracy nieuspołecznionych wynosiła 75% ogólnej liczby, to liczba zatrudnionych w nich pra- cowników stanowiła tylko 12,3% ogółu ubezpieczonych. W 1952 zakłady nieuspołecznione stano- wią jeszcze 63% ogólnej liczby zakładów pracy, chociaż liczba pracowników w nich zatrudnio- nych spadła do 2,6% ogółu ubez- pieczonych. Natomiast zakłady pracy gospodarki uspołecznionej stanowią w 1949 — 25% a w 1952 — 37% ogólnej liczby za- kładów pracy, podczas gdy za- trudnieni w nich pracownicy sta- nowią w 1949 — 87,7% a w1952 — 97,4%.Wykres 5 przedstawia te sto- sunki w plastyczny sposób.
Rozmieszczenie terytorialne 

ubezpieczonychZestawienie 3 przedstawia w kol. 2 rozmieszczenie ubezpieczo- nych wg województw, a w kol. 3 stosunek liczby ubezpieczonych wraz z szacunkową liczbą człon- ków rodzin będących na ich utrzy- maniu do liczby ludności w każ- dym województwie.Pierwsze miejsce co do liczeb- ności ubezpieczonych zajmuje wo- jewództwo katowickie. Liczba ubezpieczonych w tym wojewódz- twie jest prawie dwukrotnie więk- sza od liczby ubezpieczonych w

drugim co do liczebności woje- wództwie wrocławskim i w trzecim — warszawskim. Najmniej ubez-Zestawicnic 3, Odsetek ludności obję- tej ubezpieczeniem wg województw (stan w dniu 1.4.1952)
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1 Z 3m. st. W-wa 8,9 148,7)1 48,1warszawskie 3.1 18,2)bydgoskie 5.0 45.3poznańskie 7.8 47,9m. Łódź 6,0 99,1łódzkie 3,2 28,1kieleckie 3,9 34,1'lubelskie 3,2 25,7białostockie 1,8 25,4olsztyńskie 2,7 48,9gdańskie 5,2 72,7koszalińskie 2,1 51,6szczecińskie 3,1 66,7zielonogórskie 2,4 55,1wrocławskie 9,9 65,0opolskie 3,3 51,6katowickie 17,6 81,1krakowskie 7,6 46,1rzeszowskie 3,2 31,6Polska 100,0 48,9
pieczonych jest w województwach białostockim i koszalińskim. Oczywiście, liczebność ubezpie- czonych w poszczególnych woje- wództwach zależy przede wszyst- kim od wielkości województw, a następnie ich uprzemysłowienia.

Zjednoczyć wszystkie siły, nadać im świadomy, pianowy kierunek i podnieść 
zacofany do niedawna byt materialny i sity wytwórcze społeczeństwa na najwyż- 
szy poziom jaki może osiągnąć wojny, wyzwolony naród. Zjednoczyć wszystkie 
sity narodu, aby w czasie jak najkrótszym, przebudować gospodarkę Polski z za- 
cofanej, jednej z najsłabszych w Europie — w przodującą technicznie i jedną 
z najsilniejszych w Europie. Zjednoczyć wszystkie siły narodu, aby z kraju na 
wpół rolniczego, w którym ziemia dawała — i jeszćze daje niestety — bardzo 
niskie urodzaje (nie dlatego, że jest zta, ale dlatego, że jest uprawiana w sposób 
przestarzały) uczynić kraj wysokoprzeΛιyslowy, kraj żelaza, betonu i stali kraj 
maszyn i elektryczności, kraj wysokiej techniki zarówno w przemyśle, jak 
i w rolnictwie, kraj korzystający w pełni ze swych ukrytych dotąd i stabo wy- 
korzystanych, ale bezspornie wielkich bogactw naturalnych, kraj jednolity gospo- 
darczo i kulturalnie, kraj wielkiej metalurgii i wielkiej chemii, kraj żeglugi, 
morskiej i portów światowych, kraj wysokich urodzajów i wysokiej kultury. Oto 
jakie jest zadanie naszego frontu narodowego w walce o pokój i Plan 6-letni. 
Oto jest wielki program, który nazywa się planem przebudowy gospodarczej, 
planem uprzemysłowienia Polski Ludowej, Planem Sześcioletnim.(B. Bierut -  VII Plenum KC PZPR).

Wyraźniejsze pod tym względem wskazówki daje kol. 3.Paradoksalna sytuacja dla m. st. Warszawy, dla której odsetek ubezpieczonych wraz z rodzinami przewyższa liczbę ludności o pra- wie 50% pochodzi stąd, że reje- stracja ubezpieczonych w oddzia- łach ZUS odbywa się nie wg miej- sca zamieszkania, ale miejsca za- trudnienia, wiadomo zaś że wiel- ka liczba pracowników zatrudnio- nych w Warszawie mieszka poza Warszawą i dojeżdża codziennie do pracy.Z kol. 3 wynika, że w ośrod- kach miejskich (Warszawa, Łódź) prawie cala ludność utrzymuje się z pracy najemnej, w pozostałych województwach wysokość odsetka ludności utrzymującej się z pracy najemnej zależy od stopnia uprze- mysłowienia terenu i charakteru pracy w rolnictwie (w PGR lub 'własnych gospodarstwach).*Przedstawiony materiał staty- styczny, oparty na danych zbie- ranych dla potrzeb ubezpieczenio- wych, nie może dać — rzecz zro- zumiała — pełnej charakterysty- ki przeobrażeń stosunków zawodo- wych i ekonomicznych, dokona- nych w rewolucyjnych latach 1944 — 1952. Ale już i te dane świadczą jaskrawo o gwałtownym rozwoju naszej gospodarki i for- mowaniu się socjalistycznych sto- sunków produkcji. Obrazują one również olbrzymie rozszerzenie zadań ubezpieczeń społecznych, których usługi obejmują już pra- wie połowę ludności naszego kraju,
FK-AW
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Budowa jednolitego ubezpieczenia społecznego
powiązanego z socjalistycznym stosunkiem pracyGdybyśmy chcieli w sposób możliwie krótki określić najbar- dziej charakterystyczną różnicę między systemami ubezpieczenia społecznego w państwach kapita- listycznych a ubezpieczeniem spo- łecznym socjalistycznym, którego formy i zasady ukształtowały się najpełniej w Związku Radziec- kim, musielibyśmy podkreślić ści- sły i głęboki związek między soc- jalistycznym ubezpieczeniem spo- łecznym i pracą w uspołecznionej gospodarce, przede wszystkim pracą opartą na pracowniczym stosunku pracy1). Związek ten jest absolutny i niedopuszczający odchyleń — nie ma pracownicze- go stosunku pracy bez ubezpiecze- nia, nie ma ubezpieczenia społecz- nego bez takiego stosunku pracy, który jest jego jedynym źródłem.W ideologii kapitalistycznych ubezpieczeń społecznych związek ubezpieczeń z pracą jest ukrywa- ny i rozrywany mimo, że ubezpie- czenia są i tu zdobyczą wywalczo- ną przez jedną klasę społeczną, klasę robotniczą. Dla zrywania związku z pracą używane są tu różne metody — rozbijania ubez- pieczeń na poszczególne systemy dla różnych grup pracówniczych, nieobejmowanie ubezpieczeniami .poważnych odłamów świata pracy, wreszcie łączenie w jednych sy- stemach „zabezpieczenia społecz- nego“ , zarówno robotników jak i szerokich grup ludności samo- dzielnej.Szczególnie charakterystyczny jest dziś ten ostatni kierunek — łączenia ubezpieczenia pracowni- ków i osób samodzielnych. Temu zagadnieniu poświęcona była m. in. ostatnia sesja międzynarodo- wego Biura Pracy w Genewie, która odbyła się w czerwcu br. Tą drogą pragną rządy kapitalistycz- ne łagodzić odruchy buntu tych odłamów klas średnich, które ustawicznie padają ofiarą ustroju kapitalistycznego. Przede wszyst- kim jednak w dążeniach tych przejawiają się teorie ponadklaso-1) Określenie i analizę treści pra- cowniczego stosunku pracy zawiera artykuł E. Modlińskiego „Stosunek pracy a ubezpieczenie społeczne w Związku Radzieckim" PU S nr 4/52 str. 121

wego ujmowania potrzeb społecz- nych, teorie usiłujące zaprzeczyć rźeczywistości walki klasowej. Traktowanie ubezpieczeń jako urządzenia ogólnospołecznego, so- lidarystycznego, uzasadnia ponad- to niedopuszczenie do pełnego ad- ministrowania ubezpieczeniami przez samych pracowników.Ścisły związek ubezpieczenia społecznego z pracą najemną w ustroju socjalistycznym nie ozna- cza bynajmniej, aby świadczenia zaopatrzeniowe miały być przywi- lejem tylko jednej klasy aby inne grupy ludności pozbawione były zabezpieczenia materialnego w wypadku choroby, inwalidztwa i na starość. Przeciwnie, właśnie w Związku Radzieckim powszech- ność zaspokajania potrzeb ubez- pieczeniowych jest możliwie peł- na. Opieka nad zdrowiem sprawo- wana przez Państwo obejmuje wszystkich obywateli. Obok ubez- pieczeń społecznych działają tu dwa wielkie piony funduszów za- opatrzeniowych dla członków spółdzielni rolniczych (kołchozów) oraz ubezpieczenia wzajemnego członków przemysłowych spół- dzielni pracy, poza tym zaś działa szereg systemów zaopatrzeń soc- jalnych, dla inwalidów wojen- nych, dla inwalidów cywilnych itp.Jeżeli ubezpieczenie pracowni- ków najemnych gospodarki uspo- łecznionej wyodrębnione jest w pion szczególny, to wynika to przede wszystkim z dwu przy- czyn. Po pierwsze, ubezpieczenie tych pracowników prowadzone jest zgodnie z zasadniczym po- stulatem sformułowanym jeszcze w r. 1912 przez Lenina — całko- wicie na koszt państwa, z fundu- szów państwowych i w obrębie budżetu państwowego. Po drugie, ubezpieczenie społeczne łączy w sobie elementy zabezpieczenia materialnych potrzeb pracownika w wypadku przejściowej i trwałej niezdolności oo zarobkowania oraz członków jego rodziny w ra- zie śmierci żywiciela — z ele- mentami niesłabnącej walki całej klasy robotniczej o osiągnięcie jak najwyższego poziomu pro- dukcji, o wykonanie i przekrocze- nie planów — drogą stałego

zwiększania wydajności pracy i podwyższania jej dyscypliny.Ubezpieczenie społeczne w ustroju socjalistycznym nie może być więc oderwane od całej pro- blematyki socjalistycznego pra- cowniczego stosunku pracy. Po- dobnie, jak w zbiorowej umowie o pracę tak i w warunkach ubez- pieczenia znajdują wyraz podsta- wowe, idące ou dołu, aspiracje i dążenia klasy robotniczej doty- czące, zarówno wyróżniania do- datniego takich elementów jak ciężkość pracy, jej staż i ciągłość, osobiste osiągnięcia na polu współzawodnictwa i przodowni- ctwa, jak i przeciwdziałania zja- wiskom ujemnym,.  jak bumelan- ctwo, płynność zatrudnienia, na- ruszanie dyscypliny. Warunki ubezpieczenia stają się więc tu niejako jednym z elementów kształtujących stosunki pracy i przyczyniających się do osiągnię- cia zadań gospodarczych na każ- dym odcinku. Dzięki temu nie tyl- ko dają one pełny wyraz socjali- stycznej zasadzie „każdemu wed- ług jego zasług", ale i odzwier- ciedlają głęboką prawdę, że po- ziom świadczeń ubezpieczenio- wych zależy przede wszystkim od stałego podwyższania dochodu społecznego.Jakie najważniejsze konsek- wencje prawne i organizacyjne wynikają z tej podstawowej cechy socjalistycznych ubezpieczeń spo- łecznych? Można by je ująć w punkty następujące:1) ubezpieczenie społeczne powinno obejmować na tych sa- mych zasadach ogół pracowników zatrudnionych na podstawie pra- cowniczego stosunku pracy (umo- wy o pracę lub. mianowania),2) ubezpieczenie społeczne nie powinno obejmować żadnych innych grup społecznych ani pracowniczych,3) ubezpieczenie społeczne powinno być związane w swym wykonawstwie z administracją samych stosunków pracy przy za- chowaniu zasady pełnej demokra- cji i4) organizacja ubezpieczeń powinna umożliwiać uwzględnia-
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nie szczególnych potrzeb i zadań każdego odcinka gospodarczego.Ostatnie dwa postulaty w ubez- pieczeniu radzieckim znalazły rozwiązanie przez powierzenie związkom zawodowym prowadze- nia ubezpieczenia, szczególnie tych działów świadczeń, które do- tyczą czynnych pracowników. Związki bowiem nie tylko współ- działają w kształtowaniu się sto- sunków pracy w każdym zakła- dzie, ale dzięki skupianiu w ra- mach jednego związku wszystkich pracowników każdego działu gos- podarki współdziałają również w realizowaniu konkretnych zadań każdego z tych działów pracy przy uwzględnieniu jego specy- ficznych potrzeb i warunków.W ubezpieczeniu socjalistycz- nym nie ma więc miejsca na odrębny, „ubezpieczeniowy'1 po- dział pracowników ani na odrębne ubezpieczeniowe instytucje, dla poszczególnych kategorii pracow- ników. Sprawy zasięgu osobowe- go ubezpieczeń i sprawy wyko- nawstwa ubezpieczeń stanowią nierozdzielną całość, są dwoma aspektami tej samej zasady na- czelnej.Podsumowując nasze 8-letnie osiągnięcia w dziedzinie budowy ubezpieczenia socjalistycznego, należy więc rozpatrzyć: 1“ jak da- lece zrealizowana została zasada prawna połączenia całej klasy pracowników najemnych i tylko tej klasy w obrębie powszechnego państwowego ubezpieczenia spo- łecznego oraz 2" jak dalece wyko- nawstwo ubezpieczeń zbliżone zo- stało do administracji całości sto- sunków pracy. Trzeba przy tym pamiętać, że reformy prawa ubez- pieczeniowego muszą iść w parze z kształtowaniem się i krzepnię- ciem'zasadniczych pionów zawo- dowych, oraz organizacji i funkcji związków zawodowych, jako też tworzeniem się zasad nowego ko- deksu pracy.W trakcie szeregu reform, po- czynając od dekretu z 8 stycznia 1946, zlikwidowane zostały białe plamy na naszej mapie ubezpie- czeniowej, odzwierciedlające brak ubezpieczenia robotników rolnych z wyjątkiem małej grupy robotni- ków górnośląskich, zlikwidowano dzielnicowe systemy na dawnych ziemiach poniemieckich, zlikwido- wano odrębny system pomocy

leczniczej i świadczeń chorobo- wych dla pracowników państwo- wych, zlikwidowano odrębne fun- dusze emerytalne, służące do wy- łączenia z powszechności pracow- niczej pracowników samorządów, banków i instytucji finansowych' państwowych i komunalnych i róż- nych instytucji prawno-publicz- nych.Możemy już również uznać za zlikwidowany ubezpieczeniowy podział klasy pracowniczej na pracowników umysłowych i robot- ników, będący jawnym i typowym przykładem wykorzystywania ubezpieczeń przez państwa kapi- talistyczne dla rozbijania jedności robotniczej. Wprawdzie obowią- zuje jeszcze formalnie dekret z 24.11.1927 o ubezpieczeniu emerytalnym pracowników umy- słowych, ale faktycznie pozostaje w mocy tylko inna definicja inwa- lidztwa i niewielka różnica w mi- nimalnym stażu pracy (260 tygod- ni zamiast 200). Są to różnice tego samego typu, choć pozbawio- ne takiego uzasadnienia, jakie spotykamy i w powszechnym jed- nolitym ubezpieczeniu jako wyraz uwzlędnienia szczególnych warun- ków pracy i potrzeb pewnych za- wodów np. górników i hutników; nie uzasadniają one jednak uzna-
Scalenie prawne i organizacyjne ubezpieczenia społecznego w Polsce

wania odrębności systemu uoez- pieczenia.Zniknięcie niepotrzebnego dziś ubezpieczenia bezrobocia i pow- stanie nowego systemu świadczeń rodzinnych, stanowiącego w obec- nym okresie potężny środek pod- wyższenia poziomu życia rodziny robotniczej, stanowi jakże charak- terystyczny wyraz głębokich prze- mian stosunków społecznych w Polsce Ludowej.Jeśli idzie o pomoc leczniczą pozostaje dziś już tylko odrębna organizacja tej pomocy dla kole- jarzy, co w tym wypadku ma uza- sadnienie ściśle rzeczowe, powo- dujące wyodrębnienie tej organi- zacji i w Związku Radzieckim. Trzeba tu zaznaczyć, że uprawnie- nia do pomocy leczniczej musimy jeszcze w obecnym etapie rozwa- żać jako uprawnienia ubezpiecze- niowe, chociaż sama pomoc lecz- ncza utraciła już charakter świad- czenia ubezpieczeniowego.Dalszą odrębność stanowią świadczenia rentowe (wypadkowe i emerytalne) dla pracowników publiczno-prawnych państwowych i kolejowych. W tym zakresie na- stąpiło już scalenie organizacyjne, sprawa scalenia rzeczowego ocze- kuje na unormowanie ustawowe.
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Również na ustawowe włączenie do systemu ubezpieczeń oczekuje ostatnia odrębna grupa a miano- wicie obecny system świadczeń emerytalnych dla robotników rol- nych na terytoriach centralnych i południowych.Równolegle z budową jednoli- tego ubezpieczenia społecznego dla pracowników najemnych musi iść akcja odwrotna — elimino- wanie z tego ubezpieczenia grup ubezpieczonych, którzy nie pra- cują najemnie. Na podstawie dekretu z 2.8.1951 wyłączono z ubezpieczenia wypadkowego sa- modzielnych rolników na zie- miach zachodnich. Sprawa świad- czeń dla somodzielnych rolników ofiar wypadków w zatrudnieniu — ofiar wypadków w zatrudnie- niu — znajdzie rozwiązanie bądź w szerszych ramach funduszów zaopatrzeniowych dla spółdzielni rolnych, bądź też w ramach pow- czechnego dobrowolnego ubezpie- czenia od nieszczęśliwych wypad- ków w rolnictwie, jakie Państwo- wy Zakład Ubezpieczeń zamierza prowadzić obok ubezpieczenia ogniowego, nieruchomości i ru- chomości w rolnictwie oraz in- nych rolniczych ubezpieczeń go- spodarczych (gradobicia, bydła). Następnym etapem, zapowie- dzianym już w uchwale Prezy- dium Rządu z 16.2.1952 jest wy- łączenie w odrębny pion członków przemysłowych spółdzielni pracy, którzy już obecnie nie należą do związków zawodowych. W ramach odrębnego ubezpieczenia człon- ków spółdzielni pracy będą mogły być uwzględnione specyficzne wa- runki i potrzeby spółdzielczych stosunków pracy, ponadto zaś wy- łączenie członków spółdzielni z

ubezpieczenia powszechnego jest niezbędnym krokiem dla ściślej- szego zespolenia wykonawstwa ubezpieczeń z organizacją pracy w gospodarce socjalistycznej .P r o c e s  f o r m o w a n i a  z a s i ę g u  o s o b o w e  g o  u b e z p i e c z e n i a  s p o - ł e c z n e g o  d o b i e g a  w i ę c  j u ż  k o ń c a ,  d o - b i e g a  t e ż  k o ń c a  p r o - c e s  w r a s t a n i a  w y k o - n a w s t w a  u b e z p i e c z e ń  w r a m y  z w i ą z k ó w  z a - w o d o w y c h ,  w s p ó ł - k s z t a ł t u j ą c y c h  s t o - s u n k i  p r a c y  w u s p o - ł e c z n i o n y c h  d z i a - ł a c h  g o s p o d a r c z y c h .Decydujące posunięcia w tej sprawie dokonane zostały już w latach 1949 — 51: utworzono specjalne organy ubezpieczeniowe związków zawodowych pod posta- cią komisji socjalno-ubezpiecze- niowych w ramach zakładowych organizacji związkowych, powie- rzono zakładom pracy — przy współdziałaniu i pod kontrolą or- ganów związkowych — wypłatę zasiłków rodzinnych i chorobo- wych, wydawanie legitymacji ubezpieczeniowych i stwierdzanie uprawnień do pomocy leczniczej i-wszelkich świadczeń pienięż- nych poprzez wpisy do legityma- cji.Dzięki tym posunięciom pra- cownik znajduje dziś na miejscu w obrębie swego uspołecznionego zakładu pracy i zakładowej orga- nizacji związkowej coraz pełniej- szą obsługę swoich potrzeb ży- ciowych i materialnych w dziedzi- nie sameg ostosunku pracy, w za- kresie spraw wchodzących w obręb akcji socjalnej (np. sprawy

opieki nad dzieckiem) oraz w dzie- dzinie ubezpieczeniowych potrzeb bieżących.Rola ZUS w zakresie obsługi ubezpieczeniowej pracowników czynnych ogranicza się coraz bar- dziej do planowania budżetowego i kontroli wykonania budżetu oraz pomocy i instruktarza dla zakła- dów pracy, natomiast punkt cięż- kości obsługi ubezpieczonych przesuwa się w kierunku zakła- dów pracy i organów związko- wych.Odmiennie z natury rzeczy przedstawia się sytuacja w odnie- sieniu do świadczeń rentowych, które z reguły przyznawane są tylko raz i to najczęściej w związ. ku z ustaniem zatrudnienia. Tu rola organów związkowych i ad- ministracji zakładu pracy sprowa- dzać się musi do czynności po- mocniczych (zbierania materia- łów, pomoc dla ubezpieczonych), punkt zaś ciężkości obsługi świad- czeniowej musi leżeć raczej w urządzeniach terenowych aniżeli w zakładowych.Przedstawione wyżej zasadni- cze przesunięcie wykonawstwa ubezpieczeń w kierunku zakładu pracy stanowi niezbędną podstawę dla zrealizowania związku ubez- pieczeń społecznych z .pracą, o którym mowa była na wstępie. Zespolenie wykonawstwa ubezpie- czeń z organizacją związkową i administracją pracy w pionach produkcyjnych stworzy warunki do odegrania przez ubezpieczenie roli czynnika mobilizującego kla- sę pracowniczą w walce o coraz wyższe osiągnięcia, o przyśpiesze- nie budowy socjalizmu.
R. G.

Istnieją zakłady pracy — fabryki, przedsiębiorstwa i instytucje — które nie potrafią tak zor- 
ganizować wypłaty zasiłków i związanych z tym czynności, aby wypłata dokonywała się pra- 
widłowo, bez skarg członków załogi i bez błędów w przyznawaniu i obliczaniu zasiłków. Są 
inne, w których referaty ubezpieczeniowe pracują wzorowo i w których dobrze działa komisja 
socjałno-ubezpieczeniowa.

W tysiącach zakładów pracy zostało już nagromadzone bogate doświadczenie w pracy socjal- 
no-ubezpieczeniowej co do rodzaju występujący ch trudności, sposobu ich przezwyciężania i me- 
tod osiągania dobrych wyników. Należy więc przystąpić do dzielenia się zdobytym doświadcze- 
niem z towarzyszami pracującymi w innych zakładach, do zbiorowej analizy istniejących prze- 
szkód w pracy.

Wzywamy towarzyszy pracujących na odcinku ubezpieczenia społecznego w instancjach związ- 
kowych i w zakładach pracy, aktywistów związkowych i referentów ubezpieczeniowych, do 
współpracy z naszym pismem przez nadsyłanie korespondencji opisujących organizację i przebieg 
ich pracy, wyjaśniających na czym polegają napotykane trudności i jak je rozwiązują.

Wzywamy towarzyszy z ZUS, aby przekazy wali nam swe spostrzeżenia z obserwacji wypłaty 
zasiłków w fabrykach i przedsiębiorstwach, aby udostępnili innym swoje doświadczenia co do 
najskuteczniejszych form udzielanej zakładom pracy pomocy.
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Zabezpieczenie bytu rodziny
Małżeństwo i rodzina znajdują się pod ochroną i opieką Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej. Rodziny o licznym potomstwie państwo 

otacza szczególną troską

Sytuacja ekonomiczna rodziny pracowniczej w Polsce burżuazyj- nej była niezwykle ciężka przede wszystkim z powodu chroniczne- go i masowego bezrobocia.Wg danych spisu ludności w 1931 r. bezrobocie poza rolni- ctwem wynosiło około 600 tys. osób, utajone bezrobocie w rolni- ctwie — również wg szacunku przedwojennego — obejmowało około 8 milionów osób. Ponadto w latach 1927 — 1938 wyemigro- wało z Polski ok 780 tys. osób (bez emigracji sezonowej). Ogó- łem. więc w Polsce przedwojennej nie było pracy dla około 9,5 mi- liona osób. Dodać trzeba, że oso- by pracujące były przeciętnie za- trudnione w ciągu roku tylko przez 26 do 30 tygodni.Jak bardzo plaga bezrobocia dotykała rodziny pracownicze, świadczą m.in. następujące liczby, zebrane w roku 1935 przy bada- niu budżetów rodzin robotniczych w Warszawie1). Na 300 zbada- nych było rodzin:z zatrudnionym i bez bezrobotnych 155, z zatrudnionym i i bezrobotnymi 55 z bezrobotnymi bez zatrudnionych 71 i bez osób zdolnych do pracy 19.Jeżeli rodzina nie składała się z samych bezrobotnych lub nie- zdolnych do pracy, dochód jej był ograniczony niemal tylko do zarobku głowy rodziny. Analizu- jąc zarobki rodzin robotników za- trudnionych w roku 1927 w War- szawie ustalono, że zarobki głowy rodziny wynosiły 90,9%, a więc zarobki członków rodziny tylko 9,1% zarobków całej rodziny. Możliwości uzupełnienia budżetu rodzinnego zarobkiem dorastają- cych dzieci i żony były bardzo ograniczone.Tysiące dorastającej młodzie- ży skazane były na bezrobocie, bowiem przyrostowi naturalnemu, wynoszącemu rocznie około 400 tys. głów, nie towarzyszył roz-’ ) Mały Rocznik Statystyczny 1939, str. 28Ó i 281

(Artykuł 6 7  Konstytucji)wój przemysłu, w którym wzra- stająca ludność mogłaby znaleźć pracę. Kobiecie pozostawiono ro- lę niewolnicy albo we własnym gospodarstwie domowym, albo w cudzym gospodarstwie domowym (służby domowej było około 400 tys.).
s

W tych stosunkach społecz- nych niektórzy przedwojenni eko- nomiści i publicyści dochodzili do absurdalnych wniosków, że rozrodczość chłopa i robotnika polskiego powinno się uważać za ujemną cechę ludu polskiego, za przeszkodę do pokonania trudno- ści gospodarczych i podniesienia gospodarczego poziomu kraju.Państwo burżuazyjne nie inte- resowało się kwestią rodziny. Pra- cownik z liczną rodziną trudniej znajdował pracę, gdyż kapitalista niechętnie widział w swoim przed- siębiorstwie robotnika, który wno- sił do zajęć zawodowych balast kłopotów rodzinnychN a  o g ó l n y m  t l e  w y z y s k u  k l a s o w e g o ,  g o s p o d a r c z e g o  z a s t o ,  j u  i b e z r o b o c i a ,  w P o l s c e  b u r ż u a z y j n e j  w y s t ę p o w a ł a  j a s k r a - w o d y s p r o p o r c j a  e k o - n o m i c z n a  m i ę d z y  s y - t u a c j ą  p r a c o w n i k a  o b a r c z o n e g o  r o d z i n ą ,  a s y t u a c j ą  p r a c o w - n i k a  s a m o t n e g o .  Tej dysproporcji nikt nie korygował. A była ona niemała.Przy badaniu budżetów rodzin robotniczych przyjęto, że w ro- dzinie robotniczej głowa rodziny reprezentowała 1,00 jednostek konsumpcyjnych, żona — 0,85, dziecko w wieku 14— 17 lat — 0,80, dziecko w wieku 3 — 7 lat — 0,50, czteroosobowa więc rodzina razem — 3,15 jednostek konsumpcyjnych2). Jeżeli zatem — w stosunkach przedwojennych —5) Mały Rocznik Statystyczny 1939, str. 280 i 281.

pracowniczejrobotnik obarczony taką rodziną zarabiał np. 100 zł miesięcznie, dochód na jednostkę konsumpcyj- ną wynosił zaledwie 31 zł 74 gr.Wydatek tego robotnika na osobistą konsumpcję mógł stano- wić w takim przypadku zaledwie 31,7% wydatku na konsumpcję robotnika samotnego o równorzęd- nych kwalifikacjach zawodowych, inaczej mówiąc mógł on wydać na własne osobiste potrzeby zna- cznie mniej, niż pracownik sa- motny. Mimo, że* ceny towarów były jednakowe, w rzeczywistości dla obu tych pracowników posia- dały różną wymowę, gdyż realna osobista zdolność nabywcza pra- cownika rodzinnego w stosunku do danego towaru była słabsza, aniżeli zdolność nabywcza pra- cownika samotnego. Umniejszał ją podział dochodu, dokonywany przez pracownika pomiędzy człon- ków rodziny. Była to swego ro- dzaju forma podatku, ponoszone- go przez pracownika „rodzinne- go" na koszty reprodukcji nowego pokolenia pracowniczego.Uważny obserwator mógł zau- ważyć na każdym kroku przeja- wy różnicy w sile nabywczej dwu pracowników, mających podobne zarobki, lecz różniących się sta- nem rodzinnym; wyrażała się ona w ubiorze, w trybie życia, w ko- rzystaniu z rozrywek itd.W Polsce Ludowej zaszły już i nadal następują w tym zakresie zasadnicze zmiany dwu rodzajów. Pierwsze są następstwem likwi- dacji bezrobocia, drugie są wy- razem dokonywanych przez pań- stwo przesunięć w podziale docho- du narodowego.Na VII Plenum KC PZPR Pre- zydent Bierut stwierdził, że przy- rost zatrudnienia w gospodarce polskiej poza rolnictwem wynosi w latach 1946 — 1952 dwa i pół miliona osób. Pracownicy zatrud- nieni poza rolnictwem stanowili w roku 1938 — 7,8% ogółu ludności, w 1955 r. będą stano- wili 21,2% ludności. W Polsce Ludowej nie ma problemu bezro- bocia, stoi natomiast zagadnienie mobilizacji jak największej liczby rąk do pracy.
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W tym wzroście zatrudnienia uczestniczą członkowie rodziny pracowniczej zdolni do pracy.Młodzież ma w pełni zapew- nioną pracę i warunki doskonale- nia swych kwalifikacji zawodo- wych.W Planie Sześcioletnim prze- widuje się wzrost zatrudnienia ko- biet o 1230 tysięcy, a udział ko- biet w ogólnym zatrudnieniu poza rolnictwem wynosi już ok. 31%. Aby umożliwić kobietom, posiada- jącym dzieci, podjęcie pracy, pań- stwo ludowe buduje żłobki i przedszkola, organizuje zakłady żywienia zbiorowego, pralnie itd., które uwalniają stopniowo kobie- tę od licznych zajęć domowych. Ilość punktów zbiorowego żywie- nia, ilość pralni itp. jest jeszcze szczupła w stosunku do potrzeb, jednakże państwo wkroczyło już na tę drogę, która prowadzi do przekazania różnych męczących zajęć domowych przedsiębior- stwom usługowym. Kobieta w co- raz większym stopniu wkracza do fabryk, do produkcji i również pod względem ekonomicznym uzyskuje faktycznie równorzędne rolę z mężczyzną.Rozwój gospodarczy kraju oraz odpowiednia celowa działalność dały zatrudnienie także wielu nie- zdolnym do pracy członkom ro- dziny. Duża ilość rencistów i eme- rytów znalazła pracę w przemy- słowych i innych zakładach pracy, zwłaszcza pracę w ramach spół- dzielczości inwalidzkiej.W ten sposób, dzięki stałemu rozwojowi gospodarczemu kraju i zapotrzebowaniu na ręce robo- cze, do budżetu rodziny pracow- niczej wnoszą zarobki członkowie rodziny: a) zdolni do pracy, któ- rzy dawniej nie mogli jej uzyskać,b) zdolne do pracy kobiety, c) znaczna część inwalidów.W zakresie pomocy rodzinom, których członkowie nie są już lub jeszcze nie są zdolni do pracy (starcy i inwalidzi, których nie można objąć akcją reproduktywi- zacji, dzieci, żony nie mogące ko- rzystać ze żłobków), państwo lu- dowe stosuje formy pomocy, któ- re można określić jako przenosze- nie na całe społeczeństwo części kosztów - utrzymania i wychowy- wania członków rodziny nie mo- gących pracować.W ustroju socjalistycznym i ustroju demokracji ludowej wyna-

grodzenie za pracę jest ustalane wg ilości i jakości pracy. Inaczej mówiąc, stojoień wnoszonej pracy do gospodarstwa narodowego jest stopniem udziału w dochodzie na- rodowym, przeznaczonym do kon- sumpcji. Gdyby więc państwo lu- dowe nie wprowadzało korekty, o której dalej mówimy, indywidu- alne zarobki członków rodziny wyznaczałyby definitywnie jej sy- tuację ekonomiczną. P a ń s t w o  l u d o w e  d o k o n u j e  j e d n a k  p r z y  p o m o c y  b u d ż e t u  p a ń s - t w o w e -  g o  t a k i c h  z m i a n  w p o d z i a l e  d o c h o d u  n a r o d o w e g o ,  że  o b o k  k o n s u m p c j i  z a b e z p i e - c z o n e j  i n d y w i d u a l n i e  r o d z i n a  p r a c o w n i c z a  k o r z y s t a  z e  ś r o d k ó w  k o n s u m p c j  i z a b e z - p i e c z o n y c h  w f o r - m a c h  s p o ł e c z n y ę h .Trzeba tu w kilku zdaniach na- wiązać do podstawowych wiado- mości o podziale dochodu narodo- wego. Dochód narodowy, uzyska- ny w produkcji materialnej, dzieli się na fundusz akumulacji i na fundusz konsumpcji3).Fundusz konsumpcji w pań- stwie socjalistycznym zawiera na- stępujące części składowe:1) środki przeznaczone na utrzymanie administracji ogólnej i na obronę kraju,2) środki przeznaczone na utrzymanie i rozszerzenie insty- tucji kulturalno-oświatowych (głównie szkół i funduszu sty- pendialnego),3) środki przeznaczone na • utrzymanie i rozszerzenie leczni- ctwa, domów uzdrowiskowych i wypoczynkowych, funduszu ubez- pieczeń społecznych i pomocy spo- łecznej,4) środki udzielane indywidu- alnie w postaci dochodów z pra- cy robotników, inteligencji, chło- pów.Pracownik korzysta ze środków czwartej grupy w stopniu odpo- wiednim do wynagrodzenia. Ze środków grupy 2 i 3 płynie po- moc państwa tak socjalistycznego, jak i ludowego dla rodziny pra- cowniczej. Pomoc ta zaczyna się od ochrony macierzyństwa, a koń- czy na przygotowaniu młodzieży do zawodu.") Krasnolobow : „P lan o w an ie i obli- czanie dochodu narodow ego" str. 122, W -w a, 1950 r.

Opieka państwa ludowego nad ciężarną kobietą jest wszechstron- na. Prawa jej w zakładzie pracy zabezpiecza odpowiednie ustawo- dawstwo ochronne. Opiekę lekar- ską w czasie ciąży zapewniają po- radnie dla kobiet, w czasie poro- du — szpitale położnicze i izby porodowe. Rodziny o mniejszych zarobkach otrzymują bezpłatnie wyprawki dla niemowląt. Na od- cinku ubezpieczenia na wypadek choroby i macierzyństwa w sto- sunku do okresu przedwojennego rozszerzono uprawnienia położni- cy do zasiłku połogowego z 8 na 12 tygodni i z 50% na 100% za- robku. Wydatki na zasiłki poło- gowe w 1952 r. wyniosą około 71 mil. zł.Jedną z form opieki nad dzie- ckiem są żłobki i przedszkola. W końcowym okresie Planu Sześcio- letniego ilość stałych żłobków osiągnie liczbę 1125, ilość se- zonowych żłobków — 1500. W przedszkolach będzie już w 1952 r. około 360 tysięcy miejsc.Na cele opieki nad dzieckiem, na jego wychowanie, wykształce- nie ogólne i przygotowanie do za- wodu państwo łoży duże środki. Budżet na rok 1952 przewiduje na te cele następujące kwoty wy- datków bieżących i inwestycyj- nych:a) na oświatę i wychowanie (z tego głównie na opiekę nad dzie- ckiem i szkolnictwo podstawo- we) — 2618 mil. zł,b) na szkolnictwo zawodowe — 1.748 mil. zł,c) na szkolnictwo wyższe i nau- kę — 1.547 mil. z ł 4).Godny przypomnienia jest sze- roki plan stypendiów dla słucha- czy szkół wyższych, który na rok akademicki 1952/53 przewiduje wydatek na ten cel w kwocie oko-ło 200 mil. zł.N a j w i ę k s z ą  i n a j-b a r d z i e j  b e z p o ś r e d-n i ą p o m o c ą ,  j a k ąd a j e  P o l s k a R z e c z-P o s p o l i t a  L u d o w aP r a c o w n i k o m ,  o b a r-c z o n y m  l i c z n ą r o-d z i n ą ,  s ą  z a s i ł k i r o-d z i n n e.Z tej formy uzupełnieni a wy-nagrodzeń pracowniczych niezna-4) Dane zaczerpnięto z Przeglądu Zagadnień Socjalnych nr 5/52 str. 23 i 24.
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Przemiany na odcinku ubezpieczeń rentowych
Pomimo, że w zakresie świadczeń pieniężnych z tytułu trwalej niezdol- ności do zarobkowania, na starość i dla członków rodzin w razie śmierci ży- wiciela (świadczenia emerytalne) oraz z tytułu zmniejszenia się zdolności do zarobkowania i śmierci wskutek wy- padku w zatrudnieniu (świadczenia wypadkowe) nie nastąpiły jeszcze ogólne reformy i nadal formalnie obo- wiązuje dawne ustawodawstwo z okre- su lat 1927-1933, dokonane zostały już i w tym zakresie głębokie prze- miany.Przemiany te możemy dziś ująć w cztery ogólne grupy, charakteryzujące kierunek ewolucji do socjalistycznego ubezpieczenia społecznego a mianowi- cie dążenie do wszechstronności opie- ki nad rencistą, dążenie do jednolito- ści świadczeń rentowych, dążenie do uwzględniania elementów socjalno-go- spodarczych przy przyznawaniu świad- czeń oraz do uściślenia związku mię- dzy zatrudnieniem a świadczeniami rentowymi. Przed omówieniem jednak tych przemian trzeba poświęcić nieco uwagi ogólnym zmianom położenia ży- ciowego rencistów' socjalnych w Pol- sce.

Zmiany warunków życiowych 
rencistów socjalnychW każdym ustroju kapitalistycznym, a w Polsce przedwrześniowej w spo- sób szczególnie silny, położenie pra- cownika w podeszłym wieku lub o zmniejszonej zdolności do zarobkowa- nia, kobiety owdowiałej, przeważnie już starszej i poprzednio nie zatrudnio- nej w sposób ciągły, uzależnione by- ło i jest od podstawowej cechy kapita- listycznego rynku pracy, to jest od ist- nienia stałego zjawiska bezrobocia, stałej rezerwowej armii pracy. Osoby o niewielkim nawet upośledzeniu zdol- ności do pracy mają znikome możli- wości otrzymania .pracy zarobkowej, a jeżeli pracują są pierwsze w kolejce do zwolnienia. Tym bardziej dotyczy to rencisty.Ubezpieczenie rentowe jest urządze- niem ułatwiającym przedsiębiorcy ka- pitalistycznemu usuwanie z pracy bez drażniących wstrząsów każdego już wyeksploatowanego robotnika. Renta staje się jedynym źródłem utrzymania, a wobec płynących z tych samych po- wodów - trudności otrzymania pracy przez kobiety i młodocianych — staje się nieraz jedynym źródłem utrzyma- nia rodziny robotniczej.W Polsce Ludowej odpadły już funk- cje ubezpieczeń, wiążące się z ekonomi- ką kapitalizmu. Położenie gospodarcze rodziny robotniczej, której członkiem jest rencista częściowo jeszcze zdolny do pracy lub nawet niezdolny całkowi- cie, zależy już nie od wysokości renty, lecz od faktu łatwości zatrudnienia, pracowników o obniżonej zdolności do pracy, kobiet i młodocianych.W ramach tego artykułu niesposób omówić choćby pobieżnie wszystkich form akcji umożliwiających pracę lu-1) Zagadnieniu tętnu poświęcony jest m. in. artykuł na str. 200.

dzi starszych i inwalidów oraz produk- tywizację kobiet poprzednio nie zatru- dnionych. Mieści się tu zarówno akcja lecznictwa rehabilitacyjnego jak i szko- lenia zawodowego, stwarzania szcze- gólnych form zatrudnienia w ramach spółdzielni pracy inwalidów i kobiet jak przede wszystkim powszechny prąd umożliwienia odpowiedniej pracy w samych zakładach pracy.Rząd Polski Ludowej nie w podwyż- szaniu wysokości rent ale w realizowa- niu pełnego zatrudnienia i w trosce o podwyższenie poziomu życia całej kla- sy robotniczej, przejawiającej się in.in. we wprowadzeniu ubezpieczenia ro- dzinnego, upatrywał swe pierwsze za- dania. Na tle tych zmienionych warun- ków jasne jest, że dotychczas jeszcze definitywnie nie załatwiona dla ogółu klasy robotniczej sprawa wysokości rent społecznych może być załatwiona tylko razem z reformą warunków uzy- skiwania rent, a więc w miarę krzep- nięcia socjalistycznego ustroju pracy, dotyczyć będzie bowiem nie jednego z listów figowych, osłaniających zja- wisko stałego bezrobocia w ustroju kapitalistycznym, ale zabezpieczenia odpowiedniego poziomu życia dla pra- cowników, którzy rzetelną i długą pra- cą uzyskali do tego prawo.
Wszechstronność opieki nad rencistą 

społecznymW ustroju kapitalistycznym niewy- starczające świadczenie pieniężne było wszystkim, czym ustrój ten kwitował wysłużonego pracownika. Rencista wy- chodzi! całkowicie poza obręb klasy pracowniczej i nie korzysta) z żad- nych, tak zresztą nielicznych, innych uprawnień przysługujących czynnym pracownikom. W ustroju socjalistycz- nym pracownik — rencista pozostaje nadal pełnoprawnym członkiem klasy robotniczej z tym tylko, że renta za- stępuje indywidualny zarobek. Pamię- tać trzeba, że zarobek indywidualny stanowi tylko część udziału robotnika w dochodzie narodowym. Różnego ro- dzaju świadczenia i urządzenia socjal- ne służące poprawie materialno-byto- wych warunków życia sięgają — jak w Związku Radzieckim — jednej trze- ciej funduszu rozprowadzanego w for- mie plac. Pracownik — rencista korzy- stać winien w pełni z tej uspołecznio- nej części ogólnego funduszu plac.W obrębie ubezpieczeń społecznych renciści spoieczni uzyskali w okresie rządów demokratycznych kolejno uprawnienia do nieograniczonej w cza- sie bezpłatnej pomocy leczniczej dla siebie i swych rodzin, obejmujące wszystkie formy lecznictwa otwartego i zamkniętego oraz bezpłatne leki i środki pomocnicze, prawo do zasił- ków pogrzebowych tak w razie śmier- ci samego rencisty jak i członka je- go rodziny, wreszcie zasiłki rodzinne dla dzieci w wysokości tej satnej jak dla zatrudnionych. Oznacza to pełne zrównanie rencistów z czynnymi pra- cownikami w zakresie świadczeń ubez- pieczeniowych, przysługujących w cza- sie pobierania zarobku

Jednolitość świadczeń rentowychProblem rozbicia świata pracy na poszczególne grupy w zakresie świad- czeń rentowych i niepowszechności ubezpieczenia emerytalnego jako cechy charakterystycznej kapitalistycznego ubezpieczenia społecznego i problem jednolitości i powszechności ubezpie- czenia społecznego dla świata pracy jako zasady socjalistycznego ubezpie- czenia społecznego był już nie raz omawiany1).W rozwoju polskiego ubezpieczenia rentowego problem ten przedstawia się w okresie ubiegłym ośmiu lat, jako szereg zagadnień szczegółowych. Oto ich ogólne zastawienie: 1) zapewnienie świadczeń emerytalnych robotnikom po- zbawionym uprzednio tego ubezpiecze- nia, 2) zniesienie odrębności ubezpiecze- nia emerytalnego pracowników umysło- wych, 3) połączenie z ubezpieczeniem powszechnym dzielnicowych systemów ubezpieczeń emerytalnych i odrębnych urządzeń dla pracowników samorzą- dów, banków i niektórych instytucji publiczno-prawnych; 4) uregulowanie, w zgodności z ogólnym systemem, świadczeń emerytalnych dla pracow- ników publiczno-prawnych, państwo- wych i kolejowych, 5) zapewnienie świadczeń z tytułu pracy za granicą,6) zapewnienie dodatkowych świad- czeń dla zawodów szczególnie ciężkich, zwłaszcza dla górników, 7) wyłączenie z ubezpieczeń grup nie- pracowniczych (samodzielnych rolni- ków', spółdzielczości pracy), 8) zbliże- nie ubezpieczenia emerytalnego i wy- padkowego, 9) scalenie organizacyjne, jako wyprzedzające pełne scalenie rze- czowe.Rozpatrzmy pokrótce dotychczasowe osiągnięcia na każdym odcinku.Grupę pozbawioną świadczeń eme- rytalnych stanowili w Polsce przed- wrześniowej robotnicy rolni (poza G. Śląskiem i województwami poznań- skim i pomorskim). Reforma rolna z lat 1944/45 jednocześnie uprościła i skomplikowała zagadnienie ubezpie- czenia emerytalnego, uniemożliwiając proste rozciągnięcie na robotników rol- nych obowiązujących ustaw. Robotnicy rolni rozpadli się, biorąc ogólnie, na trzy grupy — robotników, którzy otrzy- mali własną ziemię i przeszli do gru- py chłopów pracujących (indywidual- nie lub spółdzielczo), b. robotników, niezdolnych już do pracy, którzy zo- stali uprawnieni do specjalnych zao- patrzeń rentowych, równających się właściwie rentom ubezpieczeniowym i wypłacanych obecnie z funduszów ubezpieczeniowych przez instytucje ubezpieczeniowe i robotników nadal zatrudnionych, przede wszystkim PGR, uprawnionych obecnie do zaopatrzeń emerytalnych na podstawie układu zbiorowego pracy. Sprawa ubezpiecze- nia, tzn. odpowiedniego przekształce- nia świadczeń jest dziś aktualna dla tej tylko grupy.Zadania wymienione w punktach 2 i 3 zostały już w pełni zrealizowane. Dla formalnego zlikwidowania odręb- ności ubezpieczenia emerytalnego pra-
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cowników umysłowych w zasadzie potrzeba już tylko ujednolicenia defi- nicji inw alidztw a i przepisów' o m ini- m alnym  okresie zatrudnienia. Różnice co do tych fragm entów dotyczą tylko znikom ego ułamka uprawnionych i w żadnym  razie nic uzasadniałyby uzna- wania ubezpieczenia pracowników umysłowych za nadal odrębne.Również wykonane zostało zadanie objęcia jednolitym  systemem św iad- czeń uprawnień nabytych za granicą. Z zachowaniem  ważności umów mię- dzynarodow ych, wiążących Polskę z Fran cją , Czechosłow acją a częściowo i B elgią  oraz, ogólnych zasad prawa m iędzynarodowego w tej dziedzinie problem ten, dotyczący w Polsce sze- rokiego grona pracowników, został w pełni unormowany w rozporządzeniu z 3 kwietnia 1950 r. przyznającym  prawo do św iadczeń polskich robotni- kom, którzy pracowali za granicą.Następne dwa problemy — problem ujednolicenia warunków i wymiarów rent pracowników publiczno-prawnych z rentami ubezpieczeniowymi oraz problem zastąpienia odrębnego do- datkow ego ubezpieczenia górników oraz urządzeń em erytalnych w prze- m yśle hutniczym  i w niektórych in- nych przedsiębiorstwach odpowiedni- mi szczególnym i uprawnieniami dla ciężko p ra cu jący ch . w ramach ubezpie- czenia powszechnego, będą m ogły zo- stać rozw iązane dopiero w ramach za - sadniczej ogólnej reformy ubezpieczeń rentowych. Za pierwszy fragm ent przyszłej ustawy można już dziś uw a- żać postanowienia uchwały Prezydium  Rządu o warunkach rent z K arty G ó r- nika dla górników , zatrudnionych pod ziem ią, które łączą już i zastępują renty zarówno z obecnego systemu ubezpieczenia powszechnego ja k  i z dodatkowego ubezpieczenia górników.W yłączenie z ubezpieczeń rentowych innych grup społecznych dokonane już zostało w odniesieniu do ubezpiecze- nia w ypadkowego sam odzielnych rol- ników, jest zaś ju ż w toku aktualnych przygotow ań w odniesieniu do spół- dzielczości pracy, objętej uchw alą P re- zydium  R ządu z 16 lutego br.Problem  złączenia ubezpieczenia em erytalnego i wypadkowego w jedną całość należy również do tych z a g a - dnień, które będą m ogły być w pełni rozw iązane dopiero w ramach zasad n i- czej reformy ubezpieczeń rentowych. Istotą tego zagadnienia jest prze- kształcenie ubezpieczenia wypadkowe- go z urządzenia, które było pierwotnie przede wszystkim  ubezpieczeniem pra- codawców od odpow iedzialności cyw il- nej , na ubezpieczenie oparte o mo- m enty socjalne, a nie odszkodowawcze. W  tym kierunku dotychczasowe refor- m y posunęły się już dość daleko; n a- leży tu wspomnieć o uprawnieniach rencistów wypadkowych do ogólnej pomocy leczniczej, a nie tylko w z a - kresie skutków w ypadku, o upraw nie- niu do pomocy leczniczej członków ro- dziny rencisty; o zasiłkach rodzinnych i pogrzebowych dla rencistów, o zm niej- szeniu różnie w wym iarze rent w ypad- kowych i. em erytalnych, skasow aniu rent w okresie leczenia, wreszcie o uchyleniu odszkodowań za urazy ni- skoprocentowe, o czym będzie jeszcze

mowa. I pod tym względem  unormo- wanie rent z K arty Górnika stanowi już jakby fragm ent przyszłego jedno- litego systemu.Bardzo daleko posunięte zostały prace nad o r g a n i z a c y j n y m  s c a l e n i e m  ś w i a d c z e ń  r e n - t o  w y c h. W ramy Zakładu Ubezpie- czeń Społecznych, stanow iącego bazę przyszłej jednolitej organizacji tych św iadczeń, włączono już obsługę sy- stemu emerytur państwow ych, dodat- kowego ubezpieczenia górników i urzą- dzeń em erytalnych hutniczych, system zasiłków dla b. robotników rolnych oraz rent zagranicznych i zastępują- cych renty zagraniczne, oraz rent ze w szystkich likwidowanych partykular- nych kas i funduszów.Ja k  w idać więc rozlegle i złożone prace nad stworzeniem jednolitego rzeczowo i organizacyjnego systemu św iadczeń rentowych wykonane zosta- ły w ubiegłym  ośmioleciu w takiej mierze, w jakiej byto to m ożliwe przed dokonaniem ostatecznego unorm owa- nia całości tego zagadnienia na no- wych podstawach.
Uwzględnienie motywów socjalnych 

juko warunku świadczeńW  toku tak .rozległych prac nad przygotow aniem  podstaw jednolitego socjalistycznego systemu świadczeń rentowych pewne odcinki zagadnień, dotyczących warunków uzyskiw ania rent, zostały ju ż unormowane.Jedna z najw ażniejszych reform fragm entarycznych dotyczyła rent wdo- wich. W obecnych warunkach zatrud- dniania kobiet, utrzym yw anie rent wdowich dla kobiet sam otnych i zdol- nych do pracy nie posiada społeczne- go uzasadnienia, renty te zostały więc wyelim inowane zarówno w ubezpiecze- niu pracowników umysłowych jak  i w systemach zaopatrzeń dla pracow ni- ków publiczno-prawnych.W cześniej jeszcze uprawnione zosta- ły do rent wdowy po robotnikach zdol- ne do pracy, ale wychow ujące dzieci, które w Polsce przedwrześniowej, w przeciwieństwie do wdów po pracow- nikach umysłowych nie korzystały z rent oraz obniżona została granica wieku upraw niająca do rent wdowich z 60 do 55 lat. W  ten sposób ustalone zostały jednolite — społecznie uzasa- dnione - warunki rent wdowich em e- rytalnych.D rugą reformą dotyczącą rent po- chodnych było uprawnienie do rent sierocych w szystkich dzieci, utrzym y- wanych i w ychowywanych przez pra- cownika bez w zględu na istnienie lub stopień pokrewieństwa i bez potrzeby form alnego adoptowania dziecka. I tu czysto społeczne motywy uzyskały pierwszeństwo przed form alno-praw - nymi.Do rzędu reform m ających na ce- lu większe uw zględnienie elementów społecznych zaliczyć należy też o gra- niczenie przyznaw ania rent w ypadko- wych do urazów powodujących co n a j- mniej 25% niezdolności. W obecnej strukturze zatrudnienia i przy obec- nej opiece w pracy nad niskoprocento- wymi „inw alid am i" w ypłacanie w iel- kiej ilości drobnych rent staw ało się zbytecznym  a kosztownym  przerostem.

Związek uprawnień z zatrudnieniemOdcinkiem , na którym ewolucja w a- runków upraw niających do rent i de- cydujących o ich wym iarze posiada najw iększe znaczenie na drodze do stworzenia socjalistycznego systemu ubezpieczeń jest niewątpliwie sprawa uściślenia związku św iadczeń rento- wych z zatrudnieniem  ,i jego cecha- mi — długością, ciężkością, ciągłością, osiągniętym i w ynikam i. To zagadnienie jest oczyw iście punktem węzłowym definitywnej reformy systemu św iad- czeń rentowych, od którego rozw iąza- nia zależeć będzie możność rozstrzy- gnięcia szeregu oczekujących jeszcze na nowe unormowanie problemów — m iędzy innymi, i problemu skali w y- miaru rent.Ja sn e  jest, że to centralne zagad n ie- nie może być rozstrzygnięte po ukształ- towaniu się zasadniczych cech so cja li- stycznego stosunku pracy, co łączy się ze sprawą nowego kodeksu pracy. Ja sn e  jest również, że nowe zasady będą m ogły wchodzić w życie tylko stopniowo w miarę upływu lat od pow- stania nowego ustroju społecznego, kryteriów bowiem ustalonych dla so- cjalistycznych stosunków pracy nie można stosować do oceny uprawnień opierających się jeszcze w dużym stopniu na zatrudnieniu w stosunkach kapitalistycznych — w Polsce przed- wrześniowej i w czasie okupacji.D latego też dotychczasowe reformy w tej sprawie dotyczyć m ogty tylko pewnych aspektów problemu. Taką do- niosłą reformę ogólną stanowi wpro- wadzenie zasady, że uprawnienia do św iadczeń rentowych w ynikają z sa - mego faktu zatrudnienia, bez względu na dawne przepisy ustawowe łączące uprawnienie z oplacapiem  składek lub zgłoszeniem  do ubezpieczenia, a więc uzależniające uprawnienia robotnicze od woli pracodawcy kapitalistycznego i od sprawności działania instytucji ubezpieczeniowych.Logicznym  uzupełnieniem tej z a sa - dy jest wyelim inowanie możności n a- bywania uprawnień przez osoby nie- należące ju ż do św iata pracy, a więc skasow anie tzw. dobrowolnego konty- nuowania ubezpieczenia w zgl. dobro- wolnego ubezpieczenia.Je ś li chodzi o krok dalszy, o zw ią- zanie warunków utrzym ania i w ym ia- ru renty z cechami konkretnej pracy, jej ciągłością i ciężkością, to w obec- nym etapie było to możliwe w stosun- ku do pewnych w yróżniających się za- wodów, charakteryzujących się m. in. stałością pracy w danym zaw odzie. Uczynione to zostało w stosunku do górników węglowych i kruszców za- zatrudnionycłi pod ziemią we wspom- nianej już uchwale Prezydium  Rządu o rencie z K arty Górnika, dalszym i kro- kami na tej drodze są karta stocz- niowca z bieżącego roku i ustaw a o służbie narynaęzy, obniżająca granicę wieku do renty starczej przy diugolet- nej pracy m arynarskiej.W artykule tym chodziło o to, aby 
podsum ow ać te  p rzem iany  k tó re  
n a jb liże j w iążą  się z budow ą socja- 
listycznego ubezpieczen ia  społecz- 
nego.

R. Garlicki
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O rozw oju  p lanow ania
w instytucjach ubezpieczeń

finansowego
społecznych

Ubezpieczenia społeczne w Polsce Ludowej, tak jak pozostałe dziedziny życia gospodarczego są podporządko- wane państwowym planom gospodar- czym; zadania ubezpieczeń społecz- nych, wynikające z polityki partii i rzą- du w tym zakresie zostają ujęte w for- mę planów-’. Ten fakt pozwala odzwier- ciedlić na podstawie planów ubezpie- czeń społecznych opracowywanych w czasie od wyzwolenia do chwili obec- nej rozwój instytucji ubezpieczeń spo- łecznych i rozwój samego planowania w tych instytucjach.W rozwoju planowania ubezpieczeń społecznych w Polsce Ludowej można rozróżnić następujące etapy: 1) wzno- wienia działalności, 2) Planu Trzylet- niego i 3) Planu Sześcioletniego.
Okres wznowienia działalności 

(1944—1946)Gospodarka narodowa Polski Ludowej w tym okresie ma za zadanie przezwy- ciężenie olbrzymich zniszczeń wojen- nych oraz zagospodarowanie ziem od- zyskanych.Ubezpieczenia społeczne mają analo- giczne zadania: wznawianie działal- ności w' trudnych warunkach na zie- miach dawnych oraz organizowanie działalności na ziemiach odzyskanych.Zasięg działalności ubezpieczeń spo- łecznych rośnie gwałtownie, czego naj- lepszym dowodem może być wzrost liczby ubezpieczonych1):1945 1946ziemie dawne 100% 138%ziemie odzyskane 100% 385%Organizacja ubezpieczeń społecznych w tym czasie opiera się na zasadach wykształconych w okresie międzywo- jennym, działa więc Zakład Ubezpie- czeń Społecznych wraz z oddziałami oraz ubezpieczalnie społeczne. ZU S wy- konuje zasadnicze czynności w zakre- sie ubezpieczeń rentowych oraz prowa- dzi działalność leczniczą i profilakty- czną wspólną dla wszystkich rodza- jów ubezpieczeń (WRUCh) i akcję bez-
Sprawozdanie Zakładu Ubezpieczeń 

Społecznych za lala 19-15 — 1917 str. 28.

Preliminarze wydatków ZUS w latach 1950 — 1952 (w milionach zł)

R o d z a j  w y d a t k ó w 1950 1951 1952Kwota 0/
'0

Kwota 0//6 Kwota 0//0Ogółem . 5.850 100,0 5.364 100,0 5.898 100.0Zasiłki rodzinne 2.850 48,7 3.414 63,6 3.754 63,6„. chorobowe 360 6,2 536 10,0 658 11,2Pomoc lecznicza 1.200 20,5 — — — —Renty i zaopatrzenia 885 15,1 1.152 21,7 1.188 20,1Emerytury — — — — 188 3,2Administracja, szkolenie i inne 555 9,5 262 4,7 110 1,9

pieczeństwa pracy. Ponadto ZU S spra- wuje bezpośredni nadzór nad ubezpie- czalniami społecznymi oraz normuje i koordynuje ich działalność. Ubezpie- czalnie społeczne spełniają czynności związane z ewidencją ubezpieczonych, z wymiarem i poborem składek na wszystkie rodzaje ubezpieczeń oraz wykonują ubezpieczenie chorobowe. Ponadto ubezpieczalnie społeczne przyj- mują i opracowują wstępnie roszczenia o świadczenia rentowe.Planowanie na omawianym etapie rozwojowym znajduje się w formie za- lążkowej. Począwszy od IV kwartału 1945 roku całość gospodarki ubezpie- czeń społecznych opiera się na kwar- talnych planach finansowo-gospodar- czych, υprac0w5'waπych indywidualnie przez każdą instytucję. Poprzez te pla- ny ubezpieczenia społeczne w sposób bardzo niedoskonały łączą się z plana- mi gospodarki narodowej. .O poziomie planowania świadczyć może sama konstrukcja i treść planu, który obejmował 5 części: I) organi- zacja — liczba jednostek organizacyj- nych (szpitale itp.l, 2) ubezpieczeni — liczba ubezpieczonych, 3) świadczenia — wysokość świadczeń w poszczegól- nych rodzajach ubezpieczeń, 4) wpła- ty — wφlyw składek na poszczególne rodzaje ubezpieczeń, 5) polityka finan- sowa — nadwyżka wzgl. niedobór z rozbiciem na miesiące. Opracowanie planów powierzono komórkom księgo- wości, bez powołania specjalnego apa- ratu planowania. Z biegiem czasu, w miarę nabywania doświadczeń, zoslaje uchwycona dynamika rozwojowa, co pozwala na przejście do dalszego eta- pu planowania.
Okres Planu Trzyletniego 

(1947—1949)Trzyletni Plan Odbudowy Gospodar- czej to pierwszy wieloletni narodowy plan gospodarczy. Ustawa o planie wy- suwa hasło „podniesienia stopy życio- wej pracujących warstw ludności po wyżej poziomu przedwojennego", które miało być zrealizowane w oparciu o odbudowę gospodarczą kraju oraz za- gospodarowanie i scalenie ziem odzys- kanych z resztą kraju.

Na tle tych ogólnych założeń wysu- wają się jako naczelne zadania ubez- pieczeń społecznych:a) włączenie się do „odbudowy czło- wieka‘‘ — twórcy dochodu narodowego, przez rozbudowę świadczeń leczniczych, wzmożenie ochrony ubezpieczeniowej w wypadku choroby i macierzyństwa, inwalidztwa, starości i śmierci ubezpie- czonego,b) rozbudowa urządzeń służących przywracaniu zdolności do pracy ubez- pieczonych (szpitale, sanatoria itd.),c) objęcie ubezpieczeniem coraz licz- niejszych rzesz pracowników. ,Zadania te znalazły swój wyraz w planach omawianego okresu. Ponie- waż rozmiar zadań jest bezpośrednio związany z ilością korzystających z uprawnień ubezpieczeniowych zoba- czmy jak kształtuje się wzrost liczby uprawnionych do świadczeń w planach tego okresu (w liczbach względnych):1947 1948 1949ubezpieczeni 100 113,4 127,6renciści 100 119,3 175,0razem 100 114,0 132,4W tym okresie wprowadzono ubez- pieczenie rodzinne, co wpłynęło w spo- sób istotny na dochody i wydatki ubez- pieczeń społecznych. Wprowadzenie u- bezpieczenia rodzinnego oznacza równo- cześnie przekazanie niektórych czyn- ności ubezpieczeniowych zakładom pra- cy, które wypłacają zasiłki rodzinne na rachunek ZUS.Planowanie na tym etapie przechodzi przez dwa szczeble rozwoju:I. W 1947 i 1948 działalność ubezpie- czeń społecznych opiera się na planach rocznych — preliminarzach budżeto- wych, po zatwierdzeniu zwanych bud- żetami (zgodnie z ówczesną terminolo- gią). W związku z rozgraniczeniem kompetencji, zakresu działania oraz istnieniem odrębności finansowej po- szczególnych instytucji ubezpieczenio- wych, każda z instytucji prowadzi dzia- łalność w oparciu o własny budżet, uchwalony przez jej organa samorzą- dowe. Budżet, dla swej prawomocności wymaga zatwierdzenia 'przez władzę nadzorczą. Zasługuje na podkreślenie że a) każda instytucja ubezpieczenio- wa działała nie na podstawie jednego budżetu, a kilku budżetów wzajemnie powiązanych (budżet ogólny, budżety urządzeń pomocniczych, budżet wydat- ków' administracyjnych, budżet . inwe- stycyjny), b) sporządzone są oddziel- ne budżety na poszczególne rodzaje ubezpieczeń, c) oprócz budżetu spo- rządzany jest plan finansowy.Planowanie było więc bardzo rozbu- dowane i wymagało wielkiej, często zbędnej pracy, a przy tym nie zawsze było dokładne. Wynikało to z oparcia się na zasadach wypracowanych w okresie międzywojennym, które nie na- dawały się do nowych potrzeb. Wyni- kało to z wtłaczania now,ej treści w sta- re, przeżyte już formy.Zasady budżetowe wynikały z odręb- ności finansow,ej poszczególnych insty- tucji i zakładały:
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a) pokrycie wszystkich wydatków okresu gospodarczego własnymi docho- dami tego okresu, przy zachowaniu obowiązującej wysokości świadczeń ubezpieczeniowych (zasada równowagi budżetowej),b) dopłaty dla poszczególnych insty- tucji z Óg. Funduszu Ubezpieczenia na Wyp. Choroby i Macierzyństwa (art. 239 ustawy o ubezp. spot.) jedynie w przypadku rzeczywistej niemożności zrównoważenia budżetu,c) rozliczenia między poszczególny- mi instytucjami ubezpieczeń społecz- nych z tytułu wzajemnych usług i świadczeń,d) wygospodarowanie we własnym zakresie środków finansowych na dzia- łalność inwestycyjną.Organizacja finansowa ubezpieczeń społecznych oraz ich zasady i metody planowania były sprzeczne z zasadami gospodarki socjalistycznej i dlatego mif- sialy ulec zmianie.II. W roku 1949 nastąpiła za- sadnicza reforma systemu finanso- wego ubezpieczeń społecznych w Polsce Ludowej: zniesienie odrębności finanso- wej poszczególnych instytucji i fundu- szów ubezpieczeniowych oraz stworze- nie jednego Funduszu Ubezpieczenio- wego. Odrębność zachował tylko Fun- dusz Zasiłków Rodzinnych.2) Ozna- czało to:a) zniesienie biurokratycznych czyn- ności związanych z wszelkimi rozra- chunkami wewnątrz systemu ubezpie- czeniowego,
!) Odrębność zachowuje także ubezpiecze- 

niowy fundusz bezrobocia — nieczynny zre- 
sztą w tym charakterze.

!) B. Minc — ,.Wstęp do nauki planowania 
gospodarki narodowej"** str. 242.

h) uchylenie uzależnienia działalno- ści poszczególnych instytucji ubezp. spot, od własnych źródeł finansowych, a więc uchylenie wpływu nierównomier- nego rozwoju poszczególnych dzielnic na wymiar świadczeń,c) skupienie dyspozycji finansowych w oparciu o jeden fundusz środków i jeden plan finansowy.Rok 1949 można śmiało nazwać ro- kiem przełomowym w planowaniu ubezpieczeń społecznych. Od tej pory działalność wszystkich jednostek or- ganizacyjnych ZU S prowadzona jest na podstawie rocznych planów finan- sowych, które w sumie tworząc ogól- ny plan finansowy Zakładu Ubezpie- czeń Społecznych. W tym roku też lo- katy z planu finansowego ubiezpieczeń społecznych zostały włączone do bu- dżetu Państwa. Roczny plan finanso- wy ma powiązanie z planem gospo- darczym tzw. planem usług.Wykonanie rocznego planu finanso- wego opiera się na miesięcznych pla- nach działalności, planach usług i mie- sięcznych planach finansowych, na pod- stawie których następuje otwarcie kre- dytów budżetowych oraz przelew środ- ków* finansowych. Podstawową zasadą jest przydział środków nie „pod plan“ , a w miarę wykonywania planu.Jako now'ość pojawia się w 1949 ro- ku odrębny plan etatów i funduszu plac, co jest związane z koordynacyj- ną polityką państwa w tym zakresie.Obok działalności zasadniczej ZUS prowadzi na szeroką skalę działalność inwestycyjną, która jest ujęta w Pań- stwowym Planie inwestycyjnym.
Okres Planu Sześcioletniego 

(1950)—1952)Plan Sześcioletni służy zbudowaniu podstaw socjalizmu w Polsce, a to zna-

czy: „Stworzenie wielkiego socjalistycz- nego przemysłu, rozwój i częściowa przebudowa społeczna rolnictwa, uno- wocześnienie i znaczne zwiększenie stopnia uspołecznienia handlu, wzrost wydajności pracy, wzmocnienie siły obronnej kraju, zmiana rozmieszcze- nia sil wytwórczych, wydatne zmniej- szenie roli elementów kapitalistycznych w gospodarstwie narodowym i wzrost dobrobytu i kultury mas pracują- cych..." 3)Plan Sześcioletni stawia więc po- ważne zadania przed całą gospodarką narodową, a tym samym przed ubez- pieczeniami społecznymi. Oprócz zwię- kszonych zadań wynikających z ro- zwoju gospodarki narodowej, Plan 6-letni oznacza rozwój samych ubez- pieczeń, przebudowę ich na tory socja- listyczne. Wyraża się to m. in. przeno- szeniem wypłaty zasiłków chorobowych do zakładów pracy, rozszerzaniem udziału związków zawodowych w bez- pośrednim λvykonawstwie ubezpiecze- nia.Przejrzyjmy kolejno poszczególne la- ta tego okresu:R o k  1950W planowaniu nie następują istot- ne zmiany, z wyjątkiem:a) wprowadzenia nowego układu planu finansowego działalności dosto- sowanego do państwowego planu gos- podarki finansowej,b) planowania dochodów z tyt. skła- dek ubezpieczeniowych w wysokości wpływów (wpłat) w miejsce dotych- czasowego planowania w wys. przypi- sów,c) likwidacji oddzielnych planów po- mocniczych taboru samochodowego i eksploatacji nieruchomości.
Zakres i wyniki szkolenia zawodowegoInstytucje ubezpieczeń społecznych stanęły bezpośrednio po wyzwoleniu wobec dotkliwego braku wykwalifiko- wanego personelu. Załoga ich składała się w 50% z przedwojennych pracow- ników ubezpieczeniowych i 50% z sił nowoprzyjętych. W tej sytuacji podję- cie akcji szkoleniowej stało się jedną z pilniejszych konieczności.W początkowym okresie (1946—1947) szkolenie nowoprzyjętych i doszkala- lanie dawnych pracowników nie miało charakteru planowego i było prowa- dzone dorywczo w miarę narastają- cych potrzeb.W okresie tym organizowano wobec szczególnego braku wykwalifikowa- nych rachunkowców, niemal wyłącznie kursy rachunkowości.Tematyka kursów szkoleniowych za- cieśniała się do zakresu fachowo-zawo- dowego, nie uwzględniając momentów ideologiczno-politycznych.Przy doborze słuchaczy nie kierowa- no się celowo ustalonymi kryteriami, przyjmując na kursy każdego zgłoszo- nego pracownika.W następnych latach (1948— 1950) akcja szkoleniowa przybiera postać

bardziej zorganizowaną i zostaje uję- ta w plan wewnątrzzakładowy (tzn. nie zatwierdzany i nie kontrolowany przez λvladze nadrzędne).Tematyka kursów dotyczyła, wobec licznych w tym okresie zmian prawno- ubezpieczeniowych, przede wszystkim świadczeń.Do programów szkolenia wprowa- dzono zagadnienia z zakresu ideolo- giczno-politycznego.Rekrutację słuchaczy przeprowadzo- no wg ściśle określonych kryteriów, kładąc szczególny nacisk na szkolenie młodzieży w wieku do 30 lat.Od roku 1951 rozmiary akcji szkole- niowej, prowadzonej przez instytucje ubezpieczeniowe, wybitnie zostały po- szerzone w związku z przekazywaniem zakładom pracy obliczania i wypłaty zasiłków chorobowych/W ramach szczegółowo opracowywa- nych planów szkoleniowych organizo- wano kursy odrębne dla pracowników własnych i dla referentów ubezpiecze- niowych w zakładach pracy.Plany szkolenia pracowników ubez- pieczeniowych są od 14.1952 zatwier-

dzone przez PK PG  i stanowią składo- wą część Narodowego Planu Gospo- darczego w zakresie szkolenia zawo- dowego.Plany szkolenia referentów ubezpie- czeniowych w zakładach pracy, prze- > prowadzanego na kilkugodzinnych kur- sach i w wąskim przedmiotowo zakre- sie, nie wchodzą do Narodowego Pla- nu Gospodarczego.Na przestrzeni okresu 1946—1951 zo- stało przeszkolonych pracowników in- stytucji ubezpieczeniowych ogółem 9.376, z czego w zakresie: ogólnych wiadomości o ubezpieczeniach społecznych (nowoprzyjęci pracowni- cy) — 3.922świadczeń z ubezpieczenia — 3.604 rachunkowości i planowania — 718 składek ubezpieczeniowych — 634 różnych innych prac — 498.W roku 1951 przeszkolono referentów obliczających i wypłacających zasiłki chorobowe w zakładach pracy ogółem 22.062.Plan szkoleniowy na rok 1952 prze- widuje przeszkolenie 660 pracowników instytucji ubezpieczeń i 45.120 referen- tów ubezpieczeniowych w zakładach pracy.
A. Woźnicka
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Aparat planowania instytucji ubez- pieczeń społecznych, który przeszedł już pewną ewolucję: od księgowych, po- przez zespoły planowania (komisje) do specjalnych komórek planowania (refe- raty, wydziały itd.) na obecnym etapie wykazuje już wysokie kwalifikacje. „Na tle metod planowania budżetu pań- stwowego i budżetów samorządowych wyróżniają się ubezpieczenia społecz- ne... Planowanie finansowe w Zakładzie Ubezpieczeń Społecznych było oparte na szczegółowo rozbudowanych pla- nach usług i normach finansowych dla jednostek miary poszczególnych usług. Dobrze zorganizowana miesięczna sprawozdawczość z realizacji planów usług dostarczała materiałów do anali- zy i kontroli kosztów usług, do kon- troli wykonania planu finansowego (budżetu) ubezpieczeń społecznych i do planowania finansowego"4).W działalności ZU S zachodzą w tym roku istotne zmiany: Począwszy od1.9.1950 rozpoczyna działalność Zakład Lecznictwa Pracowniczego i następuje wydzielenie lecznictwa z dotychczaso- wej działalności ZU S. Równocześnie nastąpiło zniesienie ubezpieczalni spo- łecznych i powołanie w to miejsce od- działów ZU S oraz likwidacja Spółki Brackiej i Kasy Bratniej i przejęcie ich działalności przez ZU S.Była to druga reforma o dużym zna- czeniu także dla systemu planowania ubezpieczeń społecznych w ramach ich rozwoju do socjalistycznego systemu ubezpieczeniowego.
*) dr Z. Pirożyński —  „System budżetowy Polski Ludowej", str. 90.δ) Pisał o tym PU S w nr 5/52 str. 127: „Charakter finansów ubezpieczeniowych wsocjalistycznej gospodarce planowej.«) Patrz PUS 2/52 str. 34 — „D alszy etapscalania ubezpieczeń na drodze do jednolite- go systemu".

Rok 1951Jeszcze przed rozpoczęciem tego roku Minister Finansów w porozumieniu z Ministrem Pracy i Opieki Społecznej wydaje instrukcję w sprawie zasad budżetowania ubezpieczeń społecznych na 1951 rok. Na podstawie tej instruk- cji budżet ubezpieczeń społecznych wchodzi do budżetu Państwa w ramach zgłoszenia Ministra Pracy i Opieki Społecznej, jako osobna część budże- towa, pełnymi dochodami i wydatka- mi. Stanowiło to wycinek ogólnej re- formy systemu budżetowego Polski Lu- dowej. Wprawdzie budżet ZU S był już poprzednio powiązany z budżetem Państwa, to jednak powiązanie to miało raczej charakter formalny, gdyż budżet Państwa nie miał większego wpływu, zwłaszcza w okresie wykony- wania budżetu, na gospodarkę finanso- wą ubezpieczeń społecznych. W warun- kach gospodarki planowej, gospodarki socjalistycznej nie ma uzasadnienia istnienie odrębnych systemów budżeto- wych, które stanowiłyby rozproszenie dyspozycji finansowych-’ ) .Włączenie budżetu ZU S do budżetu Państwa stanowi trzecią zasadniczą reformę w rozwoju systemu finansowe- go ubezpieczeń społecznych. Odtąd ubezpieczenie wyraźnie opiera się na budżecie Państwa, z którego przydzie- lane są środki na jego działalność. Wy- raziła się w tym w pełni zasada, że ubezpieczenie społeczne w Polsce Lu- dowej jest urządzeniem państwowym.Spowodowało to w planowaniu ZU S:a) zaprzestani? planowania docho- dów o charakterze przelewów budże- towych,b) planowanie wydatków administra. cyjnych w odrębnej grupie wydatków budżetowych, a nie razem z wydatkami świadczeniowymi,

c) zaprzestanie planowania wydat- ków na sądy ubezpieczeń społecznych w związku z przejściem tych ostatnich do budżetu Ministerstwa Sprawiedli- wości.Opracowanie i wykonanie budżetu ZU S na 1951 zostało oparte na ogól- nych zasadach opracowania i wykona- nia budżetu Państwa. Odtąd wszelkie zmiany w metodach planowania ubez- pieczeń społecznych uzależnione są od ogólnych zmian w systemie budżeto- wym wzgl. planowaniu gospodarki na- rodowej. Po raz pierwszy w tym roku opracowano plan zaopatrzenia.R o k 1 9 5 2Preliminarz budżetowy na 1952 zo- stał opracowany w oparciu o następu- jące zasady:a) ścisłe powiązanie preliminarza budżetowego z planem gospodar- czym,b) wyeliminowanie preliminarza budżetowego wydatków na działalność, która nie stanowi działalności ubezpie- czeniowej, ani nie jest bezpośrednio z nią związana (działalność inwesty- cyjna, administracja nieruchomości czynszowych, akcja socjalna, wydaw- nictwa itp.).c) koncentracja w ZU S wypłaty świadczeń, realizowanych poprzednio przez inne instytucje, przede wszystkim przez Państwowy Zakład Emerytalny, włączony organizacyjnie do Z U Sθ).d) decentralizacja wypłaty rent, wy- rażająca się w tym, że w roku 1952 wszystkie oddziały wojewódzkie ZUS podejmują wypłatę rent.Strukturę i wzrost preliminarza wy- datków ZU S na rok 1952, w porówna- niu z preliminarzem poprzednich lat omawianego etapu, charakteryzuje ta- belka. Z. Radzimowski

PRZESZKOLEN I W PO SZCZEG Ó LN YCH  LATACH W OK RESIE OD 1946 DO 1952 PRACOW NICY IN STYTU CJI U B EZPIECZEŃ  SPO ŁECZN YCH  ORAZ REFERENCI UBEZPIECZEN IOW I ZAKŁADÓW  PRACY

1946 IW 1948 1949 1950 1951 !952 ∕pVαn√
Przebudowa Ubezpieczenia społecznego, zmierzająca do nadania mu socjalistycznych jorrn organizacyjnych 

i do przekazania znacznego zakresu jego działania organizacjom związkowym, rozpoczęła się od powierzenia 
zakładom pracy wypłaty zasiłków rodzinnych i chorobowych oraz innych zadań w dziedzinie ubezpieczeń. 
Znalazło to również swój wyraz na odcinku szkolenia fachowego, prowadzonego przez ZU S. Począwszy od 1951 r. 
wśród liczby szkolonych przeważają referenci ubezpieczeniowi zakładów pracy; w roku 1951 jest ich prawie 10 
razy więcej, niż szkolonych pracowników ZU S, w roku 1952 kilkadziesiąt razy więcej. W poszczególnych latach 
przeszkdlono pracowników ZU S: 1946 — 78. 1947 — 220, 1948 — 1.993, 1949 — 1.398, 1950 — 2.428, 1951 — 2.594,
1952 (plan) — 660; referentów ubezpieczeniowych: 1951 — 22.062, 1952 (plan) — 45.120.
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P R Z Y JA Ź Ń , P O M O C  I P R Z Y K Ł A D  Z S R R  -  
TO PODSTAWOWE ŹRÓDŁO NASZYCH ZWYCIĘSTWZrodzona przed laty w ogniu walk rewolucyjnych przyjaźń kla- sy robotniczej Rosji i Polski po- twierdzona została formalnym układem o przyjaźni i wzajemnej pomocy zawartym w 1945 r. po- między rządami ZSRR i Polski.Dzięki przyjaźni i pomocy Związku Radzieckiego naród nasz zwycięsko wykonuje wielkie zada- nia Planu 6-letniego — planu bu- dowy podstaw socjalizmu.Źródłem naszych zwycięstw jest również przykład i nauka, ja- kie czerpiemy z doświadczeń kra- ju zwycięskiego socjalizmu.Z doświadczeń i osiągnięć ra- dzieckich korzystamy także przy budowie socjalistycznych ubezpie- czeń społecznych w Polsce.Zbudowane na zasadach lenino- wskich radzieckie ubezpieczenie społeczne wykonywane jest w głównej mierze przez związki za- wodowe, przede wszystkim przez ich organizacje zakładowe. One czuwają nad właściwym wnosze- niem opłat na cele ubezpieczenia one udzielają tych wszystkich świadczeń, które przysługują pra- cownikom czynnym w produkcji, one rozwijają szeroko zakrojoną działalność leczniczą i profilak- tyczną.Polskie związki zawodowe przygotowują się do przejęcia w swoje ręce zarządzenia ubezpie- czeniami społecznymi. Stopniowo rosną ich obowiązki w tym zakre- sie. Kształtują się formy i metody związkowej pracy ubezpieczenio- wej, zwłaszcza na terenie zakła- dów pracy.Na tym etapie szczególną war- tość ma nawiązanie bezpośred- nich styczności między załogami radzieckich i polskich instytucji ubezpieczenia społecznego, mię- dzy radzieckimi i polskimi zakła- dowymi organizacjami związko- wymi dla bezpośredniej wymiany doświadczeń nagromadzonych w konkretnej codziennej pracy na polu ubezpieczeń społecznych.

Na uroczystej masówce pracowników ZUS w Warszawie, zorgani- zowanej z okazji i w przeddzień Święta I Maja odczytano nadesłany za pośrednictwem Redakcji Tygodnika ,, Przyjaciółka" następujący list od radzieckich kolegów ubezpieczeniowców z Charkowa (ul. Ró- ży Luxemburg Nr 10):
W związku z nadchodzącym Świętem 1-go Maja, świętem wszyst- 

kich ludzi miłujących pokój, gorąco pozdrawiamy pracowników pol- 
skich ubezpieczeń społecznych i cały Naród Polski oraz życzymy 
najlepszych osiągnięć w pracy zawodowej i społecznej dla utrwalenia 
pokoju na całym świecie.

W imieniu ogółu pracowników:
Zoja Karolewa, st. inspektor 
Maria Maksimowa, sekretarz

P.S. W imieniu pracowników prosimy przysłać świąteczny numer 
tygodnika na nasz adres, my umiemy czytać po polsku i chętnie 
przeczytamy, jak Polska Ludowa będzie obchodzić święto robotnicze.Powyższy list towarzyszy radzieckich, przyjęty przez załogę ZUS radosną falą okrzyków i oklasków, stanowi nowy dowód przyjaciel- skich stosunków, jakie od dawna już zostały nawiązane między naszy- mi bratnimi narodami przez robotników i pracujących chłopów, prze? techników i naukowców.Pracownicy ZU S, zgromadzeni na pierwszomajowej masówce uchwalili następujący tekst odpowiedzi na list radzieckich kolegów w Charkowie:

Drodzy Towarzyszki i Towarzysze!
Z prawdziwą radością powitaliśmy list Wasz przysłany za po- 

średnictwem Redakcji Tygodnika ,,Przyjaciółka".
List Wasz odczytany został na masówce całej załogi ZUS w War- 

szawie, odbytej w przeddzień Świętu 1-go Maja. Zebrani długotrwa- 
łymi oklaskami wyrazili radość i podziękowanie za Wasze pozdro- 
wienia i manifestowali przyjaźń łączącą nasze oba bratnie narody.

Pracownicy polskich instytucji ubezpieczeń społecznych witają 
międzynarodowe Święto klasy robotniczej zobowiązaniami przyspie- 
szenia i jakościowego polepszenia swej pracy, aby w ten sposób 
jak najsprawniej i jak najszybciej obsłużyć naszych ubezpieczonych.

Organizacja ubezpieczeń społecznych w ZSRR jest nam dobrze 
znana z wykładów urządzanych przez Towarzystwo Przyjaźni Pol- 
sko-Radzieckiej. Wasze wzory są i u nas systematycznie wprowadza- 
ne w życie, bo tak jak i w innych dziedzinach życia gospodarczego 
i społecznego, również w< zakresie ubezpieczeń społecznych uczymy 
się na Waszych doświadczeniach i osiągnięciach.

O tym jak święciliśmy dzień 1 Maja napiszemy w następnym 
liście. Serdecznie Was, Drodzy Towarzyszki i Towarzysze, pozdra- 
wiamy i życzymy najlepszych osiągnięć w Waszej pracy zawodowej 
i społecznej.

Wasze i nasze wyniki pracy, to skromny wkład w dzieło Pokoju 
dla szczęścia mas pracujących całego świata.-

 Załoga
ZUS w WarszawieW ten sposób nawiązany został pierwszy bezpośredni kontakt z ubezpieczeniowcami z Charkowa. Idzie teraz o to, aby kontakt ten był na stałe utrzymany przez naszą Radę Miejscową ZZP IS oraz miejscowe Koło TPPR.
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Rozwój soc ja lis tycznego stylu pracy
wśród pracowników ubezpieczeń społecznychOdbudowa ubezpieczeń spo- łecznych ze zniszczeń wojennych oraz przebudowa ich podstawy prawnej i struktury organizacyj- nej po linii dokonanych w Polsce przeobrażeń — postawiły przed pracownikami ubezpieczeniowymi szereg nowych i trudnych zadań do wykonania.Zadanie te, wymagające ogrom- nego wysiłku i wzmożonej wydaj- ności pracy, mogły być wykona- ne i zostały w ciągu ostatnich siedmiu lat wykonane dzięki temu tylko, że wśród załogi instytucji ubezpieczeń społecznych upow- szechnił się szybko i dogłębnie so- cjalistyczny styl pracy, wyrażają- cy się, między innymi, w normo- waniu i planowaniu pracy, w zor- ganizowanym współzawodnictwie i ruchu racjonalizatorskim.

Normy wydajności pracyInstytucje ubezpieczeń społecz- nych były w Polsce pierwszym terenem pracy umysłowej, na którym wprowadzono już w 1946 roku normy wydajności pracy.Oczywiście, wprowadzenie tych norm nie obyło się bez ostrej wal- ki z panującym wówczas poglą- dem, iż pracy umysłowej nie da się ująć w techniczne normy wy- dajności.Dzięki postawie świadomego aktywu pracowniczego, wspartej pomocą ze strony kierownictwa administracyjnego, pogląd ten ostatecznie przezwyciężono i w re- zultacie już w I kwartale 1949 roku ponad 60% załogi instytucji ubezpieczeniowych pracowało na normachPowyższe osiągnięcie było wy- nikiem szybko narastającej u ogółu pracowników świadomości, że stosowanie norm pracy zwięk- sza jej wydajność i przyczynia się do sprawnego wykonywania zadań ubezpieczeń społecznych. Wybit- nie sprzyjającą w tym względzie okolicznością było również pre- miowanie w okresie 1946 — 1949 (do. 28.2.) pracy normowanej sy- stemem premii progresywnej.Od 1.3.1949 wprowadzono no- we, odmienne od dotychczaso- wych, zasady normowania wydaj- ności pracy i premiowania. Sy-

stem premii progresywnej zastą- piono premią równo skalowaną, premiując przekroczenie normy w granicach ustalonego pułapu gór- nego. Wyniki osiągnięte powyżej tego pułapu nie są premiowane.Świadomość socjalistycznego stylu pracy na normach pogłębia- ła się wśród pracowników ubez- pieczeniowych z roku na rok. W rezultacie na przestrzeni okresu 1949 — 1952 wysokość ustalo- nych norm wydajności pracy mu- siała być z inicjatywy samej za- łogi dwukrotnie zrewidowana i wydatnie podwyższona..Według sprawozdań z kwiet- nia br. normy pracy, obecnie obo- wiązujące w komórkach świad- czeniowych (renty krajowe) wy- konują: pracownicy rejestratury w 107,4% referenci w 113,9% i aprobanci w 125,6θ∕o.
Okresowe plany pracySystemem pracy na normach są objęte tylko te komórki ustro- jowe, których prace charaktery- zuje masowość jednorodnych i powtarzających się czynności( ko- mórki świadczeniowe). Komórki zaś o zindywidualizowanym typie zadań i czynności pracują według okresowo (miesięcznie) opracowy- wanych planów pracy.Planowanie pracy w komórkach tzw. ,,nienormowanych" zapo- czątkowano wprowadzeniem w 1948 roku dla każdego pra- cownika sprawozdawczej karty pracy. Karta ta była niejako fo- tografią dnia roobczego, rejestru- jącą ilość i rodzaj czynności wy- konanych w poszczególnych dniach.Analiza kart pracy ujawniła pewną prawidłowość w skali mie- sięcznej co do ilości pracy i jej rodzajów. Wobec tego przystąpio- no do ujmowania pracy na posz- czególnych stoiskach w plany okresowe , łącząc sprawozdawczą kartę pracy z planowaniem pracy na okres miesiąca.W budowie planów; miesięcz- nych uwzględnia, się następujące elementy: rejestr spraw czy za- gadnień, które należy w danym miesiącu opracować oraz ilość potrzebnych na to pracowniko-go-

dzin tudzież ścisłe terminy wy- konania zaplanowanych prac.Konfrontacja miesięcznego pla- nu pracy ze sprawozdawczą kartą pracy za dany miesiąc umożliwia analizę sprawności pracy oraz sta- łe udoskonalanie techniki plano- wania.Doświadczenia z zakresu pla- nowania pracy w komórkach tzw. ,,nienormowanych“ ułatwiły stop- niowe wprowadzanie planów pra- cy również w komórkach pracu- jących na normach. Planowanie bowiem pracy w tych ostatnich komórkach napotykało na opory płynące z poglądu, że praca nor- mowana nie wymaga ścisłego pla- nowania, gdyż rolę tę spełnia tu dążenie do wykonania wzgl. prze- kroczenia normy. Pogląd ten zo- stał ostatecznie przezwyciężony.Planowanie pracy stanowi obecnie centralne zadanie narad roboczych w każdej grupie związ- kowej i jest konsekwentnie rea- lizowane na każdym niemal sto- isku pracy.Wśród ogółu pracowników ubezpieczeniowych ugruntowała się świadomość, że plany pracy są: a) podstawowym czynnikiem mobilizującym załogę do przekra- czania norm, b) bodźcem do sta- łego usprawniania pracy poprzez poszukiwanie nowatorskich roz- wiązań organizacyjnych i c) bo- gatym źródłem tematów do zo- bowiązań zarówno indywidual- nych, jak i zespołowych.Należy przy okazji podkreślić, że w wielu grupach związkowych ujmuje się w okresowe plany nie tylko pracę zawodową, ale rów- nież cały wachlarz prac związko- wych i społecznych. Dzięki temu rozszerza się wydatnie zespół środków oraz pole ciągłej i wie- lokierunkowej aktywizacji załogi.
Współzawodnictwo pracyPionierska rola pracowników ubezpieczeniowych w zakresie normowania i planowania pracy umysłowej nie znalazła równie twórczego wyrazu na odcinku or- ganizacji socjalistycznego współ- zawodnictwa pracy.Do połowy 1949 roku uważa- no, że walka i wyścig o stałe i
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maksymalne przekraczanie norm wydajności pracy stanowi istotną treść pełnego uczestnictwa w ru- chu współzawodnictwa, w rezulta- cie ruch ten nie był ujęty w żadne ramy organizacyjne i tym samym cechowała go chaotyczność żywio- łowych przypływów lub odpły- wówBłędne i zwężające pojmowanie istoty współzawodnictwa zostało przezwyciężone w połowie 1949 roku. Cała załoga przystąpiła do zorganizowanego powszechnego współzawodnictwa indywidualne- go, którego podstawową formę stanowił tzw. „system punktowy".System ten polegał na tym, że dla każdego pracownika przyjęto miesięcznie 100 punktów, jako normę odpowiadającą 100% przeciętnej wydajności pracy. Pracę wyżej lub poniżej tej nor- my oznaczono odpowiednią licz- bą punktów dodatnich wzgl. ujem- nych. Dla oceny pracy w punk- tach ustalono następujące kryte- ria: 1) ilość wykonanej pracy mierzona wg norm wydajności bądź planów pracy bądź oceny kierownictwa, 2) jakość pracy,3) oszczędność w użyciu czasu, materiałów i środków finanso- wych, 4) dyscyplina pracy, 5) po- stawa społeczna pracowników, 6) pomysłowość (projekty racjo- nalizatorskie i nowatorskie).Równolegle z tą podstawową na tym etapie formą współzawodni- ctwa zaczęła w instytucjach ubez- pieczeniowych zapuszczać korze- nie i szybko rozwijać się wyższa forma współzawodnictwa zadanio- wego, polegająca na podejmowa- niu konkretnych zobowiązań in- dywidualnych i zespołowych.Z początkiem 1951 roku pra- cownicy ubezpieczeń społecz- nych odstąpili od współzawodni- ctwa, opartego na tzw. „systemie punktowym" i przestawili się wy- łącznie na współzawodnictwo za- daniowe. iUczestnictwo w tej wyższej formie socjalistycznego współza- wodnictwa wyraża się. podejmowa- niem w oparciu o miesięczne pla- ny pracy zespołowych i indywi- dualnych zobowiązań, dotyczą- cych: — 1) polepszenia jakości pracy, 2) uzyskania oszczędności rzeczowych i 3) podwyższenia wy- dajności pracy w sensie jej ilości.Najwyżej wartościuje się zo- bowiązania, które: a) obejmują wszystkie trzy w/w elementy b)

podejmowane są przy tym na dłu- gie okresy czasu i c) ponadto uwzględniają progresję w wyni- kach tj. postęp w kolejnych eta- pach (kwartalnych) współzawod- nictwa.Ocenę wartości podejmowa- nych i wykonanych zobowiązań wyraża się w konkretnym mier- niku — w złotówkach.Podstawowym urządzeniem re- alizacji i rozwoju współzawodni- ctwa są narady robocze, organizo- wane przez grupy związkowe na poszczególnych stoiskach pracy.O rozwoju zorganizowanego ruchu współzawodnictwa zadanio. wego na przestrzeni okresu 1951 — 1952 oraz o jego upo- wszechnieniu w tym okresie wśród załogi instytucji ubezpieczenio- wych mówią poniższe dane:IV
Stan załogi Liczba zobowiązańa) zespołowychb) indywidualnych Liczba narad robocz.

kwart.1950 I kwart. 195210.303 5.994966 1.800562 2.1002.656 1.258
Racjonalizatorstwo i nowatorstwoRównolegle niemal z rozwo- jem norm wydajności i współza- wodnictwa pracy rozwijał się na terenie instytucji ubezpieczenio- wych ruch racjonalizatorski i nowatorski.Ruch, ten zapoczątkpwany uruchomieniem tzw „skrzynki pomysłów" przybrał zorganizowa- ną formę w kwietniu 1947 roku. Rozwijał się on w oparciu o wła- sny regulamin, nadany przez na- czelnego dyrektora ZUS. Dla oce- ny pomysłów racjonalizatorskich została powołana Centralna Ko- misja Usprawnień przy Centrali ZUS.W okresie pierwszych trzech lat ruch racjonalizatorski i nowa- torski nie przybrał szerszych roz- miarów. Przeciętnie wpływały za- ledwie 4 pomysły miesięcznie. 'początkiem roku 1950 ruch ten został powiązany ze współza- wodnictwem pracy i odtąd roz- wijał się w oparciu o regulamin tegoż współzawodnictwa (tzw. re- gulamin „punktowy").Regulamin ten normował spo- sób zgłaszania pomysłów racjo- nalizatorskich oraz nagradzania ich i rozpowszechniania. Ponadto

stwarzał podstawę i warunki dla organizacji klubów racjonaliza- torów.Na przestrzeni roku 1950 przeciętna liczba pomysłów wzro- sła do 31 miesięcznie. Powstało w tym czasie 14 klubów racjona- lizatorów, rozwijających żywą i owocną działalność.Realizacja usprawnień, wy- pływających z pomysłów pracow- niczych zgłoszonych w okresie lat 1947 — 1950, przynosi na odcin- ku kosztów administracyjnych ubezpieczeń społecznych oszczę- dność w wysokości ca 40 milio- nów zł (w nowej walucie) rocznie.Z początkiem 1951 roku, w związku z przejściem na wyższą formę współzawodnictwa zadanio- wego, stracił ważność dotychcza- sowy regulamin tzw. „punktowy". W rezultacie ruch racjonalizator- ski na terenie instytucji ubezpie- czeniowych, rozwijający się w oparciu o ten regulamin, stracił odrębną formę organizacyjną i za- wisł niejako w próżni. Zlikwido- wano Centralną Komisję Uspraw- nień przy ZUS i zadania jej prze- kazano Komisji Usprawnień przy Ministerstwie Pracy i Opieki Spo- łecznej.Ten stan rzeczy spowodował wybitne osłabienie, a nawet za- hamowanie rozwoju ruchu racjo- nalizatorskiego. Liczba zgłasza- nych pomysłów spadła do 4 prze- ciętnie miesięcznie. Zycie w klu- bach racjonalizatorów zaczęło za- mierać.Sytuacja na tym odcinku ule- gła poprawie, zapoczątkowanej na przełomie lat 1951/52.W oparciu o nowy regulamin Klubu Techniki Racjonalizacji, uchwalony przez Sekretariat CRZZ dnia 5.9.1951, przystąpio- no do reaktywowania działalności klubów racjonalizatorskich w in- tytucjach ubezpieczeniowych, po- woławszy do życia Klub Techniki i Racjonalizacji przy Centrali i Oddziale ZU S w Warszawie. Poza tym,została utworzona w kwietniu 1952 na zasadzie zarządzenia Prezesa Rady Ministrów z 2.12. 1950 odrębna Komisja Uspraw- nienia Administracji Publicznej przy ZUS.Dzięki powyższym okoliczno- ściom ruch racjonalizatorski i no- watorski wśród pracowników ubezpieczeniowych znów zaczyna nabierać żywych rumieńców..
216



Nowopowołana Komisja roz- patrzyła w ciągu jednego miesią- ca (2.5. — 4.6.) już 12 pomy- słów, z których 4 zostały natych- miast wykorzystane i zastosowane w codziennej pracy ZUS.
' *Nowy styl pracy załogi insty- tucji ubezpieczeniowych, będą- cych wynikiem normowania i pla- nowania pracy oraz rozwoju współzawodnictwa i racjonaliza- torstwa, wyraził się na przestrze- ni okresu 1947 — 1952 (d oi,5) w wydatnym zwiększeniu wydaj- ności pracy, zmniejszeniu obsady osobowej i obniżeniu kosztów ad- ministracyjnych.O wzroście wydajności pracy oraz o jej usprawnieniu mówią przykładowo dane z odcinka świadczeń rentowych.Ubezpieczony, zgłaszający roszczenie o rentę, czekał na jej załatwienie w 1948 roku prze- szło 4 miesiące. Obecnie czas za- łatwienia takiego roszczenia wy-

nosi przeciętnie: w oddziałach ZUS wojew. katowickiego — 56 dni, w pozostałych zaś oddziałach — 40 dni. Niektóre oddziały (jak w Gdańsku, Łodzi, Często- chowie i Bydgoszczy) skróciły ten czas poniżej, miesiąca.Rozmiary zmniejszenia obsady osobowej, będącego wynikiem, między innymi, również zwiększo- nej wydajności pracy, ilustruje poniższe zestawienie *):
Rok Pracownicyadministracyjni Upraw- nieni do świadczeńLiczbybezwzgl. wskaźnik wskaźnik
1946 10.080 100,0 100,01947 11.182 110,9 120,11948 11.551 114,6 138,21949 11.354 112,6 167,21950 10.398 103,2 190,5Po wyłączeniu lecznictwa1951 6.102 1 106,0 100,01952 5.857 96,0 105,4

Na obniżkę kosztów admini- stracyjnych wpłynęły decydująco: zwiększenie wydajności i uspraw- nienie pracy, zmniejszenie obsady osobowej oraz pokaźne oszczęd- ności materiałowe.Koszty te wynosiły w stosunku do dochodów (przypisu składek ubezpieczeniowych) w latach: 1948 — 3,48%, 1949 —2,98% 1950 — 2,09% , 1951 — 1.50% (pomimo obniżki w tym roku wysokości składki) i 1952 — 1.40%.
K. Weyman

*) O dczy tu jąc  zestaw ien ie  należy 
w  celu  w yciągn ięc ia  p raw id łow ych  
w niosków  m ieć n a  uw adze n a s tę p u - 
jące  okoliczności:

1) od 1.1.1948 wprowadzono nowy rodzą] 
ubezpieczenia: ubezpieczenia rodzinne.

2) od 1.1.1951 wyłączono lecznictwo z za- 
kresu działania instytucji ubezpieczeniowych,

3) od 1.1.1952 włączono do zakresu działania 
Z JS agendy Państwowego Zakładu Emery- 
talnego.

Prawo w Polsce Ludowej
wyrazem interesów i woli ludu pracującego

C ałe dziedziny  naszego  p ra w a  d a - 
tu ją  się z czasów  p rzedw o jennych . 
W ystarczy  w ym ien ić  n iem al n ie - 
tk n ię ty  now elizac ją  K odeks Z obow ią- 
zań , K odeks H and low y , rozporządze- 
n ia  P re z y d e n ta  R .P. o um ow ie  o p r a - 
cę p raco w n ik ó w  um ysłow ych  i ro - 
bo tn ików  i w ie le  innych .

U staw odaw stw o  ubezpieczen iow e 
ułegło  po W yzw oleniu  licznym  i g ru n - 
tow nym  zm ianom , ca łe  je d n a k  jego 
po łacie  pochodzą n a d a l z ok resu  m ię - 
dzyw ojennego , kap ita lis ty czn eg o  i 
m uszą być n a d a l sto sow ane ja k k o l- 
w iek  często w  zm ien ionej treśc i.

N au k a  m ark s is to w sk a  słuszn ie  ok - 
re ś la  p raw o  ja k o  w y raz  w oli i in te -  
resów  k la sy  p an u jąc e j. P ra w o  — w g 
A. J .  W yszyńskiego — to  ca ło k sz ta łt 
reg u ł postęp o w an ia , k tó re  są  u s ta n o - 
w ione lub  u z n a n e  przez  w ładzę  p a ń - 
stw ow ą i w y ra ż a ją  w olę k la sy  p a n u - 
jące j, a  k tó ry ch  s tosow an ie  zag w a- 
ra n to w a n e  je s t p rzym usow ą siłą  
w ładzy  p ań stw o w ej w  celu  ochrony, 
um ocn ien ia  i ro zw o ju  społecznych  
sto sunków  oraz  ładu , k o rzy s tn y ch  i 
dogodnych d la  k la sy  p a n u ją c e j1).

P raw o  sto sow ane w  P olsce b u rż u -  
azy jne j, w  P o lsce k ap ita lis ty czn o - 
obszarn iczej służyło  w ięc w oli i in - 
te re sem  ów czesnej k la sy  p an u jąc e j, 
tj. bu rżu az ji. S tąd  w ięc d a tu ją c e  się 
z epoki p rzed w o jen n e j n o rm y  p ra w - 
ne  p o w sta ły  jak o  w y raz  w oli k lasy  
obecnem u u s tro jo w i w rog ie j i przez 
ten  u s tró j w y p ie ran e j i lik w id o w a- 
nej.

W  'p a ń s tw ie  soc ja listycznym  i w  
p ań stw ie  ludow ym  p raw o  w y raża

w olę lu d u  p racu jąceg o . T oteż K on- 
s ty tu c ja  P o lsk ie j R zeczypospolite j 
L udow ej s tw ie rd za  w  a rt. 4, że „ p ra - 
w a P o lsk ie j R zeczypospolite j L udo - 
w ej są  w yrazem  in te re só w  i w oli lu - 
du  p racu jącego".

P raw o  je s t częścią n adbudow y  i 
spe łn ia  w  s to su n k u  do bazy  fu n k c ję  
służebną, o d dz ia łu je  je d n a k  z ko le i 
n a  rozw ój i u k sz ta łto w an ie  się bazy. 
N a s z e  p r a w o  p o z y t y w - 
n e ,  t z n .  w s z y s t k i e
p r z e p i s y  o b  ow  i ą  z u  j ą  c e 
w  d a n y m  m o m e n c i e ,  
s p e ł n i a ć  w i ę c  p o w i n n o  
r o l ę  s ł u ż e b n ą  w  s t o - 
s u n k u  d o  b a z y  p o w i n - 
n o  s ł u ż y ć  b u d o w i e  u -  
s t r o j u  s o c j a l i s t y c z n e - 
g o  i j e g o  u m o c n i e n i u .

M echaniczne, ślepo dogm atyczne 
s tosow an ie  n o rm  p ra w n y c h  z p rz e d - 
w o jen n e j epok i by łoby  szkodzeniem  
bazie, a  n ie  je j służen iem , by łoby  za - 
p rzeczen iem  fu n k c ji, jak ie  p raw o  m a 
w  u s tro ju  P o lsk i L udow ej spełn iać  
N ależy w ięc jasno  pow iedzieć, że 
p rzep is p raw n y , k tó ry  je s t sprzeczny  
z w olą i in te re se m  lu d u  p racu jącego , 
n ie  m oże m ieć m ocy w iążącej. P rz e - 
pis, k tó ry  p rz e s ta je  służyć in te reso m  
k lasy  robo tn iczej, a  służy  in te reso m  
p rzec iw n y m  n ie  m oże być  u zn an y  za 
p rze jaw  w oli lu d u  p racu jąceg o , a w  
k o n sekw encji n ie  m oże być sto sow a- 
n y  przez sąd y 2).

Z d ru g ie j s tro n y  zw ażyć należy , że 
do podstaw ow ych  zasad  u s tro jo w y ch  
P o lsk i L udow ej na leży  p ra w o rz ą d - 
ność. N a czym  ona  po lega? N a śc i-

słym  p rze s trzeg an iu  p ra w  P o lsk ie j 
R zeczypospolite j L udow ej, p rz e s trz e - 
gan ie  to  je s t bow iem  „podstaw ow ym  
obow iązk iem  każdego  o rg an u  p a ń - 
s tw a  i każdego  o byw ate la" .

W ydaw ałoby  się, że n a p o ty k am y  
tu  n a  oczyw istą  sprzeczność. Z je d - 
n e j s tro n y  p o w iad a  się, że p rzep isy  
n iezgodne z in te re sa m i i w olą m as 
ludow ych  n ie  obow iązu ją , z d ru g ie j 
zaś s tro n y  ścisłe p rzes trzeg an ie  p raw , 
je s t podstaw ow ym  obow iązk iem , a  
p rzecież p rzes trzeg an ie  p ra w  to  w ła - 
śn ie  ich  sto sow an ie  i re sp ek to w an ie  
ich  m ocy obow iązu jącej. J e s t  to  je d - 
n a k  sprzeczność ty lko  pozo rna . Rzecz 
w  tym , że fo rm a ln ie  n ie  uchy lony  
p rzep is  p rz e s ta ł być  p ra w e m  z chw i- 
lą . gdy  p rz e s ta ł odpow iadać  w oli i 
in te re so m  k la sy  p a n u ją c e j i n ie s to - 
sow an ie  tak iego  p rzep isu  n ie  je s t 
n ies to so w an iem  p ra w a , skoro  p rz e - 
s ta ją c  sp e łn iać  fu n k c ję , ja k ą  m a 
spełn iać , p raw o , s tra c ił sw ój p ra w n y  
c h a ra k te r .

P og lądow i tem u  d a je  w y raz  o rze- czenie Sądu Najwyższego z 30.6. 
1951: „ Z a s a d y  p r a w o r z ą d -
n o ś c i  r e w o l u c y j n e j  n a - 
k a z u j ą  s t o s o w a n i e  w y - 
d a n y c h  p r z e p i s ó w ,  j e -  
d n a k  n i e  w  t y m  p r z y - 
p a d k u ,  k i e d y  z m i a n y  
w  u s t r o j u  i z a s a d a c h  
w s p ó ł ż y c i a  s p o ł e c z n e - 
g o  p o w s t a ł e  n a  s k u t e k  r e - 
w o l u c y j n e g o  p r z e k s z t a ł - 
c e n i a  p a ń s t w a  b u r ż u a z y j -  
n e g o  w  p a ń s t w o  l u d o w e ,  
n a k a z u j ą  u z n a n i e  o k r e ś l o - 
n y c h  p r z e p i s ó w  p r a w a  z a  n i e  o d p o w i a d a j ą c e  
z m i e n i o n y m  s t o s u n - 
k o m  s p o ł e c z n y  m “3).
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O czyw iście by łoby  rzeczą  w sk aza - 
n ą , aby  przep isy , k tó re  p rze s ta ły  od - 
po w iad ać  w oli i in te reso m  k la sy  p a - 
n u ją c e j, b y ły  bezzw łocznie uchy lone 
i zastąp io n e  now ym i, ju ż  o w łaśc i- 
w ej treśc i. W  dobie b u rz liw y ch  i za - 
sadn iczych  p rzem ian  spo łecznych  n ie  
je s t  to m ożliw e. U staw o d aw ca  n ie  
n ad ąża  po  p ro s tu  za ty m i p rz e m ia - 
n am i, po n ad to  zaś. często now opow - 
s ta ją c e  s to su n k i spo łeczne są  w  
sw ych  p ie rw szych  s tad iach  ta k  jesz- 
cze p ły n n e , że n ie  d a ją  się  u ją ć  w  
p re c y z y jn ą  n o rm ę  p raw n ą . S tąd  is t- 
n ie je  i n iew ą tp liw ie  is tn ieć  jeszcze 
p rzez  czas p ew ien  będzie  kon iecz- 
ność  p o słu g iw an ia  się u s taw am i i 
p rzep isam i pochodzącym i z in n e j 
epoki, a  ty m  sam ym  i konieczność 
s ta łe j k o n fro n ta c ji ty ch  p rzep isów  z 
w o lą  i in te re sa m i m as ludow ych .

T a  k o n fro n ta c ja  z n a tu ry  rz e - 
czy k ry  je  w  sobie zaw sze n ie - 
bezp ieczeństw o  p ew n ej dow olności. 
D ow olności ta k ie j m ożna  u n ik n ąć , 
jeże li s tosow ać się będzie  pew n e  p o - 
w szechn ie  p rz y ję te  k ry te r ia , k tó re  
w y p ły w ać  p o w in n y  z podstaw ow ych  
założeń  u s tro jo w y ch  P o lsk i L udow ej. 
S tąd  konieczność znajom ości ty ch  
p o d staw o w y ch  założeń, s tą d  w aga  
ideologicznego k sz ta łcen ia . O św iad- 
czen ia  p ro g ram o w e p a r t i i  i rządu , 
a k ty  b ieżącego  u s ta w o d a w stw a  są  
tu ta j  k ie ru n k o w y m i w skaźn ikam i.

P r a w o  o b o w i ą z u j ą c e  
s t a n o w i ,  ż e  p r z e p i s y  
p r a w n e  w i n n y  b y ć  t ł u - 
m a c z o n e  i s t o s o w a n e  
z g o d n i e  z z a s a d a m i  u -  
s t r o j u  i c e l a m i  P a ń - 
s t w  a*). P o d staw o w e  zasad y  u s tro ju  
i cele P o lsk i L udow ej są  obecn ie  już 
sk o d y fik o w an e  i u ję te  w  fo rm ę  p r a - 
w n ą  w  K o n sty tu c ji P o lsk ie j R zeczy- 
po sp o lite j L udow ej, zw łaszcza w  je j 
p ie rw szy ch  dw óch rozdziałach . Z a- 
w a r te  w  n ich  zasady  b ęd ą  w skazów - 
k ą  d la  oceny m ocy obow iązu jącej po - 
szczególnych p rzep isów  i ich  w y - 
k ład n i.

D alszą  ta k ą  w skazów kę stan o w i 
a r t .  3 P rzep isó w  O gólnych  P ra w a  
C yw ilnego. G łosi on, że n i e  m o ż - 
n a  c z y n i ć  z e  s w e g o  p r a - 
w a  u ż y  t  k .u , k t ó r y  b y  n a - 
r u s z a ł  z a s a d y  w p ó ł ż y c i a  
s p o ł e c z n e g o  w  P a ń s t w i e  
L u d o  w  y m . Z bogatego  w  te j dzie- 
dzin ie o rzeczn ic tw a S ąd u  N ajw yż- 
szego m ożna przy toczyć k ilk a  p rz y - 
k ład ó w  w sk azu jący ch  ja k  na leży  ro - 
zum ieć w  p rak ty czn y m  zastosow an iu  
tę zasadę.

1. Prawa Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej sq wyrazem 
interesów i woli ludu pracującego.
2. Ścisłe przestrzeganie praw Polskiej Rzeczypospolitej 
Ludowej jest podstawowym obowiązkiem każdego orga- 
nu Państwa i każdego obywatela.
3. Wszystkie organy władzy i administracji państwowej 
działają na podstawie przepisów prawa.

(Artykuł 4 Konstytucji)

W m iejscow ościach  n ie  o b ję tych  
p rzep isam i o p u b liczne j gospodarce 
lo k a lam i w  s to su n k u  do lo k a li u ż y t- 
kow ych  (a n ie  m ieszkalnych) obo- 
w iązu je  n a d a l p rzep is  a r t . 389 Kod. 
Zob. zezw a la jący  w y n a jm u jącem u  
w ypow iedzieć zaw sze um ow ę o n a - 
jem  lo k a lu  z a w a rtą  n a  czas n ieo k re - 
ślony. Sąd  N ajw yższy  w y jaśn ił, że 
m im o is tn ie n ia  tego  p rzep isu  w y n a j- 
m u jący  n ie  m oże k o rzy s tać  z n iego 
i n ie  m oże w ypow iedzieć um ow y n a j- 
m u, jeże li ta k ie  w ypow iedzen ie  n a - 
raz iłoby  in te re s  spo łeczny  n a  szw ank  
(chodziło o ek sm isję  a p te k i z loka lu  
w  m iasteczku , k tó re  n ie  m iało  in - 
nego odpow iedniego  lo k a lu  n a  a p te - 
k ę  i w y k o n an ie  ek sm isji oznaczałoby konieczność likwidacji apteki5).

P rzez  p ew ien  czas n ie k tó re  sądy  
n iższych in s ta n c ji o dm aw ia ły  za są - 
dzen ia  w y n ag ro d zen ia  p ien iężnego  za 
c ie rp ien ia  fizyczne i k rzy w d y  m o ra l- 
n e  w y w ołane  czynem  n iedozw olo- 
n y m  (np. w y p ad ek  sam ochodow y), 
m im o że a r t . 165 K od. Zob. tego ro - 
d za ju  odszkodow an ie  p rzew idyw ał. 
O p ie ra jąc  się w ła śn ie  n a  a r t . 3 
P rzep . O gólnych P ra w a  C yw ilnego 
sąd y  uw ażały , że w  u s tro ju  P o lsk i 
L udow ej tego ro d za ju  odszkodow a- 
n ie  je s t n iedopuszczalne . R az d la te - 
go, że je d n o s tk a  osiąga w  ten  sposób 
dochód bez żadne j p racy , po d ru g ie  
d la tego , że m ora lność  soc ja listyczna  
n ie  pozw ala  n a  czyn ien ie  z p ien iąd za  
ró w n o w ażn ik a  c ie rp ień  fizycznych i 
k rzy w d  m o ra ln y ch . S tan o w isk a  tego 
Sąd  N ajw yższy  n ie  podzielił, w y ra - 
ża jąc  pogląd , że w y p łacan ie  w  p ie n ią - 
dzach  odszkodow an ia  za  k rzyw dy  
m o ra ln e  i c ie rp ien ia  fizyczne b y n a j- 
m n ie j n ie  sto i w  sprzeczności z u s tro - 
jem  d em o k rac ji lu dow ej. O dszkodo- 
w an ie  ta k ie  n ie  m oże je d n a k  s tać  się 
źród łem  bogacen ia  się jednostk i. 
W inno być  m ia rk o w an e  i n ie  p rz e - 
k raczać  k w o ty  u ży w an e j p rzec ię tn ie  
p rzez  człow ieka p ra c y  n a  cele k o n - 
sum pcy jne ' w  k ró tk im  okres ie  
czasu”).

P og ląd  te n  m a zasto sow an ie  ró w - 
n ież do oceny  u p ra w n ie ń  p raco w n i- 
k a  z ty tu łu  re g re su  do p racodaw cy  
— w  zw iązku  z w y p ad k iem  p rzy  p r a - 
cy  (art. 196 u s ta w y  o ub . sp o t).

P rzy  g ram aty czn e j w y k ład n i a rt. 
39 rozp. P rez . R .P . o  um ow ie  o p ra c ę  
p raco w n ik ó w  um ysłow ych  i a r t . 20 
rozpo rządzen ia  P rez . R .P . o um ow ie 
o p ra c ę  ro b o tn ik ó w  n ie  budzi w ą t- 
p liw ości, że p raco w n ik o w i z k tó ry m  
p raco d aw ca  rozw iązał um ow ę bez

w ażne j p rzyczyny  i bez w in y  p ra - 
cow n ika  p rzy s łu g u je  odszkodow anie 
za ok res w ypow iedzen ia  i to  bez 
w zględu  n a  to, czy, k ied y  i gdzie po 
ro zw iązan iu  um ow y obejm ie  p r a - 
cow nik  now ą p racę . P ow szechnie  
p rzy jm u je  się, że tego  ro d za ju  g ra - 
m aty czn a  w y k ła d n ia  ty ch  przep isów  
b y łab y  sprzeczna z zasad am i społecz- 
nego w spółżycia  w  P a ń s tw ie  L udo - 
w ym . W  obecnych  w a ru n k ach , gdy 
bezrobocie  n ie  is tn ie je  i gdy p raco w - 
n ik , po rozw iązan iu  um ow y, z regu ły  
z n a jd u je  in n ą  p racę ,w y p łacan ie  od- 
szkodow an ia  w  p e łn e j w ysokości n ie  
by łoby  u sp raw ied liw ione , s tan o w iło - 
by  w zbogacenie  p raco w n ik a  n ie  po - 
chodzące z p racy , stan o w iło b y  bez- 
p o d staw n e  uszczup len ie  funduszów  
pub licznych . O dszkodow anie to  n a le - 
ży w ięc zm nie jszyć  o kw otę , k tó rą  
p raco w n ik  o trzy m u je  od now ego 
p raco d aw cy  w  okresie , za  k tó ry  
p rzy p ad a  m u  odszkodow anie. T a 
w y k ład n ia  n ie  doczekała  się do ty ch - 
czas oceny  ze s tro n y  S ąd u  N ajw yż- 
szego.

N a analog icznej zasadzie  op ie ra  
się w y k ład n ia  p rzep isów  ubezpiecze- 
n iow ych, w g k tó re j p raco w n ik  w  ża- 
d n y m  p rzy p ad k u  n ie  m a  p ra w a  do 
zasiłk u  w  okresie , za k tó ry  o trzy m ał 
w y n ag ro d zen ie  od p racodaw cy .

N a to m ias t zdecydow an ie  w y raz ił 
S ąd  N ajw yższy  pog ląd , że  u s t a - 
w a  n i e  m o ż e  b y ć  u z n a - 
n a  z a  n i e  o b o w i ą z u j ą - 
c ą  t y l k o  d l a t e g o ,  ż e  
p o c h o d z i  z c z a s ó w  
p r z e d w o j e n n y c h .  P og ląd  
jednego  z sądów  n iższych  in s tan c ji, 
że rozpo rządzen ia  o um ow ach  o p ra - 
cę, jako  pochodzące z m in ionego  u -  
s tro ju , n ie  m ogą być stosow ane, u z - 
n a ł Sąd  N ajw yższy  za zb y t da leko  
idący. P rzep isy  te  zosta ły  u trzy m an e  
przez  now ego u staw o d aw cę  w  m ocy 
i z jego w oli w eszły  w  sk ład  p o rząd - 
k u  p raw n eg o  P o lsk i L udow ej. Do 
czasu  k o d y fik ac ji p ra w a  p ra c y  p rz e - 
p isy  te  po zo sta ją  w  m ocy i są  obo- 
w iązu jące  (z zastrzeżen iem  p rzep isu  
a r t . 1 i 3 P rzep . O gólnych P ra w a  C y- 
w ilnego). D ziedzina s to sunków  p racy  
jak o  dziedz ina  szczególnie w ażna, a 
po n ad to  ściśle zw iązana  z gospodarką  
narodow ą, o p a r tą  w  u s tro ju  dem o- 
k ra c j i  ludow ej n a  p lan o w an iu , n ie  
m oże być zdana n a  p łynność  i n ie - 
pew ność  u n o rm o w an ia  p raw nego . 
P ra w a  i obow iązk i p raco w n ik a  i p r a - 
codaw cy m uszą być  u reg u lo w an e  
p rzez  k o n k re tn e  n o rm y  p raw n e , in a - 
czej m ogłoby w yw rzeć  to  n iepożą- 
d an e  sk u tk i d la  g o spodark i p lan o - 
w e j’).

I  w  dziedzin ie  p rzep isów  u b ezp ie -  
czeniow ych m am y  do zan o to w an ia  
n ie jed en  w y p ad ek  o d stęp s tw a  od 
g ram aty czn e j w y k ład n i p rzep isów  ze 
w zględu  n a  zasad y  u s tro jo w e  i cele 
P o lsk i L udow ej i zasady  społecznego 
w spółżycia  w  P a ń s tw ie  L udow ym . 
M ożna tu  w ym ien ić  np. p rzy jęc ie  
k ry te r iu m  z a tru d n ie n ia  zam ias t u -  
bezp ieczen ia  p rzy  za liczan iu  ok resu  
w y czek iw an ia  w  czasie do W yzw ole- 
n ia 8), w y k ład n ię  p rzep isu  a r t . 154 ust. 
4 ustaw y o ubezpieczeniu społecz- 
nym  w  przedm iocie  d n ia  p o w stan ia
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inw alidztw a^), w y k ład n ię  p rzep isu  
a rt. 13 u s ta w y  o ubezp ieczen iu  spo- 
łecznym  co do p o jęc ia  fak tycznego  z a - 
robku , jak o  po d staw y  w y m ia ru  sk ła - 
dek, po tw ie rd zo n ą  n a s tęp n ie  przez 
zn an ą  uch w ałę  K om . E konom . R ady  
M in. z 14.5.1946 i w ie le  innych .

O g ó l n i e  m ó w i ą c  b ł ę - 
d n a  b ę d z i e  t a k a  w y - 
k ł a d n i a  p r z e p i s ó w  p r a - 
w a ,  k t ó r a  n a r u s z a  i n - 
t e r e s  s p o ł e c z n  y lθ). N  i e 
n a l e ż y  p r z y  t y m  z a p o - 
m i n a ć ,  ż e  — p r z y  b r a k u  
s p r z e c z n o ś c i  m i ę d z y  
i n t e r e s a m i  j e d n o s t k i  
i i n t e r e s a m i  p a ń s t w a  
t y p u  d e m o k r a c j i  l u d o - 
w e j  — u p r a w n i o n y  i n - 
t e r e s  j e d n o s t k i  j e s t  
r ó w n i e ż  i n t e r e s e m  
s p o ł e c z n y m  i n i e z a -  
s p o k o j e n i e  j e g o  b y ł o - 
b y  n a r u s z e n i e m  d o b - 
r z e  p o j ę t e g o  i n t e r e s u

s p o ł e c z n e g o .  J a k  to  tra fn ie  
u ją ł S ąd  N ajw yższy . „Z zasad  w sp ó ł- 
życia społecznego w  p ań stw ie  lu d o - 
w ym  n ie  w y n ik a , żeby  w  każdym  
p rzy p ad k u , k ied y  zachodzi p rzec i- 
w ieństw o  pom iędzy  zasad ą  g rom a- 
dzen ia  ja k  na jw ięk szy ch  funduszów  
n a  cele ogólne, tj. pom iędzy zasadą  
oszczędności z jed n e j s tro n y  a żąd a - 
n iem  w  ty m  zak res ie  jednostk i, n a le - 
żało uznać, że in te re sy  jed n o s tk i 
m uszą u s tąp ić11)- W y k ład n ia  p rz e p i- 
sów, k tó ra  k ie ro w a łab y  się ty lko  je - 
d n ą  zasad ą  „n ie  d ać“, b y łab y  rów n ie  
szkodliw a, ja k  i tak a , k tó ra  d o p ro - 
w adza do m a rn o w a n ia  grosza p u b - 
licznego przez fo rm alis ty czn e  i bez- 
m yślne  s tosow an ie  p rzep isów  po zb a- 
w ionych  ju ż  sw ego c h a ra k te ru  s łu - 
żebnego w obec bazy.

J a k  w ięc w y n ik a  z pow yższych 
w y jaśn ień , p raw o  ubezpieczen iow e 
w  m in ionym  8 -lec iu  u legło  zm ianom  
n ie  ty lko  w sk u te k  w y d an y ch  w  ty m  
o k res ie  n o w elizu jących  je  i now ych

ak tó w  p raw n y ch , lecz tak że  — i to 
w  is to tn y  sposób — n a  S ku tek  now ej 
w y k ład n i tego, p raw a .

St. G arlick i

1) Sewervn Szer — Prawo Cywilne, W-wa 1950 str. 92) Dopuszczalność niestosowania przez sądy przepisów obowiązującego prawa -r- Jerzy Marowski, Państwo i Prawo nr 12 1349 str, 118 i nasi.3) Państwo i Prawo nr 2/1952 str. 3124) Art. 1 Przepisów Ogólnych prawa Cywil- nego5) Państwo i Prawo nr 1/1951 str. 145 i nast.6) Orzeczenie z 5.12.1950 Państwo i Prawo nr 7/1951 str. 1727) Orzeczenie z 5. 12. 1950 Państwo-i Prawo nr 8—9/1951 str. 421.8) Okólnik Zakładu nr 101/509) O społeczną interpretację warunków za- chowania uprawnień — T. Wasylecki P U S nr 2/1952 sir. 42 i nast.10) Orzeczenie S .N . z 20.10.1948 Państwo i Prawo na 3/1949 str. 13311) Orzeczenie S .N . z 5/39.6. 1951 Państwo i Prawo nr 2/1952 str 313.

Zmiany i uzupełnienia ustawodawstwa
ubezpieczeń społecznych w okresie od 1944 do 1952 rokuW Polsce nie mamy jeszcze nowego prawa o ubezpieczeniu społecznym, które by wyrastało ze zmienionych stosunków ustrojowych. Ciągle je- szcze obowiązuje w zasadzie ustawa o ubezpiecze- niu społecznym z 1933 roku i rozporządzenie o ubezpieczeniu pracowników umysłowych z 1927 roku. Ponieważ jednak te przepisy prawne wyro- sły na bazie kapitalistycznych stosunków społecz- no-gospodarczych Polski przedwrześniowej, wy- magają one częstych zmian i uzupełnień, jakie na- rzuca rozwój Polski kroczącej ku socjalizmowi.Począwszy od 1944 roku wydany został sze- reg aktów prawnych, które bezpośrednio zmienia- ją brzmienie przepisów przedwojennych. Szereg aktów prawnych nie odnoszących się bezpośrednio do przepisów o ubezpieczeniu społecznym zmie- nia stosowanie prawa ubezpieczeniowego. W wy- niku przeobrażeń ustrojowych uległy również głę- bokim zmianom treść i sposób wykonywania nie- zmienionych nawet formalnie przedwojennych przepisów ubezpieczeniowych, co znalazło swój wyraz w zarządzeniach i okólnikach ZUS, ponie- waż prawodawstwo ubezpieczeniowe nie zawsze nadążało za burzliwą budową nowego ustroju Polski.W aktach prawnych i w zarządzeniach ZUS zmieniających przedwojenne przepisy i ich wy- kładnię, wydanych w okresie od 1945— 1952 zamyka się wysiłek dostosowania ubezpieczenia do potrzeb mas pracujących i państwa w* demokracji ludowej. Składką ubezpieczeniową obciążono wy- łącznie zakłady pracy, uchylono szereg nieuza- sadnionych społecznie restrykcji formalnych, wprowadzono ubezpieczenie rodzinne, zawieszono wykonywanie zbędnego ubezpieczenia na wypa- dek bezrobocia, ujednolicono warunki nabywania świadczeń przez robotników i pracowników umy- słowych, rozszerzono zakres i formy świadczeń,

wstąpiono na drogę udziału ubezpieczenia w wal- ce o lepszą, wydajność i jakość pracy ubezpieczo- nych pracowników, poczyniono kroki wstępne do przekazania związkom zawodowym ważnych dzia- łów ubezpieczenia rodzinnego i chorobowego.Dla zilustrowania dokonanej pracy podajemy poniżej zestawienie wydanych dotychczas aktów prawnych z dziedziny ubezpieczenia społecznego oraz ważniejszych zarządzeń ZU S o charakterze prawodawczym.Akty prawne starano się w miarę możności ugrupować według poszczególnych zagadnień od- cinkowych. Akty prawne (nowele) dotyczące wielu zagadnień zebrane zostały w grupę odrębną, jako nowele zasadnicze, względnie jako akty o analo- gicznym znaczeniu, wydane na podstawie delega- cji ustawowej.Przegląd zarządzeń ZUS jest ujęty w zasadzie chronologicznie, dzięki czemu daje on w pewnym stopniu obraz narastających zagadnień. Obejmuje on zarządzenia, których wydanie było konieczne ze względu na brak odpowiedniego unormowania ustawowego i które w wielu przypadkach uprze- dzały ustawowe uregulowanie zagadnienia./Naj- żywsza więc działalność ZU S w dziedzinie normo- wania i nowelizacji zasad pracy ubezpieczeniowej przypada na pierwsze lata po wyzwoleniu.*
SKRÓTY używ ane w  przeglądzie aktów  praw nych i zarzą- 

dzeń ZUS, zam ieszczonych na następnych stronach, oznaczają: ustawa o ubezp. sp. — ustawa o ubezpieczeniu społecznym z 28.3.1933,rozp. o ubezp. pr. um. — rozporządzenie Prezydenta R. P. o ubez- pieczeniu pracowników umysłowych z 27.11.1927,M PiOS — Minister Pracy i Opieki Społecznej,M OS — Minister Opieki Społecznej,RAI — Rada Atinistrów,TUS — Trybunał Ubezpieczeń Społecznych,o. s. u. s. — okręgowe sądy ubezpieczeń społecznych,Monitor — Monitor Polski.
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A k ty p r a w n o -u b e z p ie c z e n io w e  w y d a n e
uj latach od 1944 do 1952NOW ELE ZA SA D N ICZE I AKTYPRAW NE M A JĄ CE  CHARAKTER NOWELDekret z 8.1.1946 o zmianie i uzupeł- nieniu ustawy o ubezp. sp. (Dz. U.R.P. nr 4, poz. 28). Wśród wielu przeprowa- dzonych zmian do najważniejszych zaliczyć należy podciągnięcie pod obo- wiązek ubezpieczenia na wypadek cho- roby i macierzyństwa funkcjonariuszy państwowych, rozciągnięcie ubezpiecze- nia chorobowego i emerytalnego na pracowników rolnych, podwyższenie za- siłku połogowego do 100% zarobku, wprowadzenie pomocy leczniczej dla osób, pobierających zaopatrzenia emery- talne lub renty, zlikwidowanie Zakładu Ubezpieczenia na Wypadek inwali- dztwa w Chorzowie i Kas Chorych na obszarze górnośląskiej części woje- wództwa śląskiego i przekazanie ich agend ZU S oraz ubezpieczalniom spo- łecznym, zlikwidowanie Pszczyńskiego Bractwa Górniczego w Katowicach i przekazanie jego acend Spółce Brac- kiej w Tarnowskich Górach, upoważnie- nie Ministra PiOS do ustalenia w dro- dze rozporządzeń jednolitej wysokości świadczeń dla poszczególnych kategorii uprawnionych oraz zasad ubezniecze- nia pensyjnego górników, jednolitego dla wszystkich zasiłków.Dekret z 28.10.1947 o zmianie i uzu- pełnieniu ustawy o ubezp. sp. i rozp. o ubezp. pr. um. (Dz. U .R .P . nr 66, poz. 413). Z ważniejszych zmian i uzupeł- nień wymienić należy wprowadzenie odprawy zamiast renty za wypadki po- wodujące niezdolność do zarobkowania poniżej 20% po upływie dwu lat lub więcej, unormowanie sprawy zbiegu rent i prawa do świadczeń niezrealizo- wanych, upoważnienie Ministra PiOS do wprowadzania w drodze rozporzą- dzeń jednolitych zasad zaliczania okre- sów ubezpieczenia oraz zmian w kie- runku ujednostajnienia świadczeń i wa- runków nabywania uprawnień do świadczeń z poszczególnych rodzajów ubezpieczenia, do wprowadzenia w drodze rozporządzeń świadczeń za- stępczych dla tych obywateli polskich, którzy nabyli uprawnienia w za- granicznych instytucjach ubezp. sp. tudzież do normowania zasad zalicza- nia okresów ubezpieczenia w tych in- stytucjach na uprawnienia do świad- czeń na podstawie polskich przepisów o ubezp. sp., ustalenie terminu od którego może być podjęta wyplata świadczeń zaległych.Ustawa z 1.3.1949 o zmianie prze- pisów o ubezp. sp. (Dz. U.R.P. nr 18 poz. 109) — znosi dotychczasową odrębność poszczególnych funduszów ubezpieczeniowych i ograniczenie okre- su pomocy leczniczej, przewiduje moż- liwość przedłużenia zasiłku chorobo- wego, wprowadza jednolitą składkę na ubezp. sp., ogranicza prawo do odszko- dowania tylko za wypadki powodują- 

ce niezdolność do zarobkowania powy- żej 25%, podnosi zasiłek domowy 
o 50% podstawy wymiaru, ustana- wia dla wdów jednakowe renty za-

równo z ubezp. emerytalnego robot- ników jak i pracowników umysłowych oraz nowe jednakowe warunki dla uzyskania rent wdowich.Rozporządzenie R.M. z 26.7.1950 — wprowadza ujednolicenie warunków uprawnień dla dzieci w ubezp. spoi. (Dz. U.R .P. nr 33 poz. 293).LIKW ID ACJA UBEZPIECZEN IA  ZA STĘPCZEGODekret z 21.9.1950 o zniesieniu odręb- nych systemów dla pracowników b. związków samorządu terytorialnego oraz ich przedsiębiorstw i zakładów (Dz. U.R.P. nr 44 poz. 407).Zarządzenie PrzewodniczącegoPK PG z 17.4.1951 w sprawie unormo- wania uprawnień emerytalnych wyni- kających z dotychczasowego stosunku pracy pracowników byłych izb prze- mysłowo—handlowych (Monitor A-35 poz. 442).Uchwala Komitetu Ekonomicznego RM z 18.3.1947 (nie ogłoszona) — na- kłada na ZU S obowiązek wypłaty świadczeń emerytalnych opartych na prywatno-prawnych zobowiązaniach przedsiębiorstw przejętych na własność Państwa (badanie tytułów prawnych przeprowadza komisja, powołana przez Ministra PiOS zarządzeniem z17.8.1951, Monitor nr 82 poz. 1045).Rozporządzenie M PiOS z 26.12.1951 w sprawie przejęcia przez ZU S niektó- rych zobowiązań emerytalnych likwi- dowanych przedsiębiorstw i instytucji bankowych (Dz. U.R.P. nr 66 poz. 462). W grę wchodzą zobowiązania Banku Polskiego, PKO, BGK, KKO, Kasy oszczędności oraz banków i instytucyj kredytu długoterminowego.Uchwala nr 2 Prezydium Rządu z5.1.1952 (Monitor A-9 poz. 81) — zno- si od 31.12.1951 statut prowizyjny dla robotników zatrudnionych w państwo- wych żupach solnych (Monitor z 1924 nr 95 poz. 266).
U B E ZPIE CZEN IE  GÓRNIKÓWRozporządzenie M PIO S z 7.8.1946 o zmianie rozporządzenia A4OS z 31.8.1938 o ubezpieczeniu brackim w po- wiatach będzińskim, bielskim i chrza- nowskim (Dz. U.R .P. nr 41 poz. 244). Uregulowało ono między innymi odpra. wę dla żony i dzieci ubezpieczonego, maksymalną wysokość odprawy dla ubezpieczonego, wysokość składki i tryb jej opłacania oraż zaliczanie okresów ubezpieczenia. •Uchwala RM z 30.11.1949 w sprawie szczególnych przywilejów dla górników w górnictwie węglowym (Monitor A -100 poz. 1175).Uchwala Rady Ministrów z 3.3.1950 w sprawie przywilejów dla górników w górnictwie rud, kruszców i kopalń glin- ki ogniotrwałej (Monitor A-29 poz. 336).

Uchwala Prezydium Rządu nr 15 z10.1.1951 w sprawie wysokości świad- czeń emerytalnych dla górników za- trudnionych pod ziemią (Monitor A-5 poz. 64).Zarządzenie M PiOS z 15.3.1951 (Mo. nitor A-24 poz. 326) uchylające zarzą- dzenie z 16.7.1949 w sprawie zastosowa- nia polsko-francuskiej Konwencji Gene- ralnej o zabezp. spoi, i układu dodat- kowego, dotyczącego zabezpieczenia górników, do ubezpieczonych w b. ka- sach brackich w pow. będzińskim (Dziennik Urz. M PiOS nr 9 poz. 101),Zarządzenie M PiO S z 4.4.1951 w sprawie zmian w ubezpieczeniu brac- kim (Monitor A-43 poz. 555). Znosi ono uznaniówki, składki za kontynu- owanie ubezp. brackiego i wprowadza jednolite kwoty stopniówek.Uchwala nr 360 Prezydium Rządu z 26.5.1951 w sprawie przywilejów dla górników zatrudnionych w podziemnych kopalniach glin szlachetnych, kaolinów, magnezytów i gipsów (Monitor A-69 poz. 885).Zarządzenie M PiOS z 12.11.1951 uzu- pełniające zarządzenie . z 4.4.1951 w sprawie zmian w ubezpieczeniu brackim (Monitor A-97 poz. 1382). Pensje wed- ług nowych stopniówek wymierza się od 1.4.1951 pensje zaś wymierzone do tego terminu zaliczkowo uważa się za definitywnie ustalone.Uchwala Prezydium Rządu z8.12.1951 w sprawie przywilejów dla górników zatrudnionych w podziem- nych kopalniach soli kamiennej (Moni- tor A-102 poz. 1484).
SP E CJA L N E  KATEGORIE PRACOW NIKÓWRozporządzenie M PiOS z 18.10.1946 (Dz. U.R.P. nr 55 poz. 315) zalicza do kategorii pracowników umysłowych maszynistów wyciągów przy głównych szybach zjazdowych i wydobywczych w kopalniach węgla.Dekret z 13.9.1946 (Dz. U.R .P. nr 55 poz. 46) pozbawia w art. 6 prawa do świadczeń z ubezp. spoi, osoby na- rodowości niemieckiej, którym odebra- no obywatelstwo polskie. Prawomoc- ne orzeczenie o pozbawieniu obywa- telstwa winna władza właściwa ®po- dać do wiadomości ZU S (rozp. z 10.4.1947 Dz. U.R.P. nr 34/47 poz. 163).Rozporządzenie M PiOS z 27.11.1946 (Dz. U.R.P. nr 2/47 poz. 8) ustala warunki i terminy zastosowania do pracowników rolnych ubezpieczenia na wypadek choroby i macierzyństwa.Rozporządzenie M PiO S z 4.2.1948 (Dz. U.R.P. nr 9 poz. 65).uznaje za pracowników umysłowych egzaminowa- nych mechaników kinematograficznych.Rozporządzenie M PiO S z 28.5.1949 (Dz. U.R.P. nr 34 poz. 249) zalicza ra- diomechaników lotniczych do kategorii pracowników umysłowych.
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Dekret z 30.6.1951 (Dz. U.R .P. nr 28 poz. 284) wyłącza w § 15 osoby wyko- nujące prace z tytułu obowiązku świad- czeń na cele publiczne od obowiązku ubezp. społecznego.Dekret z 2.8.1951 (Dz. U.R .P. nr 41 poz. 315) znosi obowiązek ubezpiecze- nia drobnych producentów rolnych.Dekret z 6.9.1951 (Dz. U.R.P. nr 46 poz. 339) zalicza (§ 4) okres kadrowej służby wojskowej do okresów, które wpływają na wysokość zaopatrzenia emerytalnego na wypadek niezdolności do pracy lub starości.Uchwała Prezydium Rządu z1.12.1951 (nie ogłoszona) zapewnia pracownikom zatrudnionym w przemyś- le okrętowym (stoczniowcom) najwyż- szy wymiar renty (60% przeciętnego zarobku) z chwilą osiągnięcia 55 roku życia i po przepracowaniu co najmniej 25 lat w tymże przemyśle.Rozporządzenie RM z 26.4.1952 (Dz. U.R.P. nr 24 poz. 163) dolicza okres trwania aspirantury naukowej do okre- su zatrudnienia stanowiącego podstawę do przyznania zaopatrzenia na wypa- dek niezdolności do pracy lub starości.Ustawa z 18.4.1952 (Dz. U.R .P. nr 25 poz. 171) przyznaje (art. 34) członkom załogi polskich statków handlowych w żegludze międzynarodowej, prawo do renty starości po przepracowaniu 20 lat w zawodzie marynarskim i po ukoń- czeniu 60 lat przez mężczyzn, a 55 lat przez kobiety.ŚW IADCZENIA CHOROBOW EDekret z 13.12.1946 o zmianie ustawy o ubezp. spoi. (Dz. U.R .P. nr 2/47 poz.4) — wprowadza zasiłki chorobowe od 1 dnia niezdolności do pracy jeśli nie- zdolność trwała co najmniej 3 dni, pod- wyższa zasiłek chorobowy z 50% na 70% przeciętnego tygodniowego zarób, ku, ustala dodatek na dzieci dla pobie- rającego zasiłek chorobowy — w wyso- kości 5% przeciętnego tygodniowego zarobku na każde dziecko.Ustawa z 28.4.1948 o zmianie ustawy o ubezp. spoi. (Dz. U .R .P . nr 27 poz. 183) rozszerza okres pobierania zasiłku połogowego z 8 na 12 tyg.Zarządzenie M PiOS z 15.12.1949 (Dz. Urz. M PiOS nr 1/50 poz. 2) podwyższa zasiłek chorobowy na 100% przeciętne- go zarobku pracownikom górnictwa węglowego oraz uprawnia tych pracow. ników do pobierania renty lub pensji nawet gdy pracują nadal zarobkowo.Zarządzenie M PiOS z 28.3.1950 (Dz. Urz. M PiOS nr 6 poz. 39) podwyższa
SPROSTOWANIE BŁĘDU

Kol. Szczepan Grabiński, Kierownik Ek- 
spozytury ZUS w Szczecinku zwrócił nam 
uwa∣⅛  na błąd w nr 5/52 PUS w dziale 
,,Zapytania i wyjaśnienia z praktyki ubez- 
pieczeniowej“ str. 141. W odpowiedzi nr 73 
dotyczącej ,.prawa do zasiłków rodzinnych 
w przypadku śmierci noworodka** mylnie 
obliczono wysokość zasiłków, ponieważ na 
żonę będącą w 9 miesiącu ciąży przysługuje 
zasiłek w kwocie 37,50 zł, a nie jak podano 
30 zł. W omawianym przypadku suma należ- 
nych zasiłków wynosi więc 211,50 zł a nie 
204 zł.Kol. Grabiński ma rację - -  błąd pioslitje- my.

zasiłek chorobowy pracownikom gór- nictwa rud i kruszców oraz glinki ogniotrwałej.Dekret z 23.9.1951 o zmianie ustawy o ubezp. spoi. (Dz. U.R.P. nr 17 poz. 138) wprowadza ponownie zniesione dekretem z 13.12.1946 r. Dz. U.R.P. nr 2, poz. 4) opłaty za lekarstwa i środki opatrunkowe, znosi dodatek do zasiłku chorobowego dla osób mających na utrzymaniu dzieci.ŚW IADCZENIA RENTOWERozporządzenie M PiO S z 13.6.1946 o tymczasowym ustaleniu wysokości świadczeń rentowych w ubezp. spoi. (Dz. U.R.P. 'nr 26 poz. 172 i nr 64 poz. 363).Rozporządzenie M PiOS z 12.5.1947 o tymczasowym ustaleniu wysokości świadczeń w ubezp. rentowym (Dz. U.R.P. nr 42 poz. 213).Rozporządzenie RM z 8.3.1949 w sprawie wysokości świadczeń rento- wych z ubezp. spot. (Dz. U.R.P. ∙∏r 18 poz. 120).ZA SIŁE K  POGRZEBOW Y (ZAPOM OGA POŚMIERTNA)Dekret z 13.12.1946 o zmianie rozp. dekretem z 13.12.1946 r. (Dz.-U.R.P. nr 2 poz. 3) ustala kolejność osób, którym przysługuje zapomoga pośmiertna oraz jej wysokość.UKŁADY MIĘDZYNARODOW EUkład o współpracy instytucyj ubez- pieczeń społecznych między Polską i Belgią podpisany w Brukseli 27.3.1947 (Dz. U.R.P. nr 7/48 poz. 49).Umowa między Polską i Republ. Czechosłowacką o ubezp. spoi, podpi- sana w Warszawie 5.4.1948 (Dz. U.R.P. nr 6/49 poz. 34).Konwencja Generalna między Polską i Francją o zabezp. społecznym, układ dodatkowy dotyczący systemu zabezpie- czenia społecznego stosowanego do pracowników górnictwa i przedsię- biorstw zrównanych z górnictwem, układ dodatkowy dotyczący sposobu przekazywania funduszów i protokół ogólny, podpisane w Paryżu 9.6.1948 (Dz. U.R.P. nr 24/49 poz. 158).Zarządzenie M PiOS z 16.5.1950 (Dz. Urz. M PiOS nr 8, poz. 59) — dosto- sowuje zgodnie z art. 2 konwencji polsko-francuskiej wysokość rent inwa- lidzkich (starości) przysługujących z polskiego ubezp. spoi, osobom za- mieszkałym we Francji do panującego tamże poziomu życia.UPRAW NIENIA NABYTE ZA GRAN ICĄ 'Rozporządzenie M PiOS z 3.4.1950 w sprawie uznania uprawnień nabytych w zagranicznych instytucjach ubezp. spoi. (Dz. U.R .P. nr 17 poz. 148).Zarządzenie M PiOS z 26.2.1951 w sprawie zasiłku dla osób otrzymują- cych renty, zaopatrzenia i jednorazowe świadczenia z inst. zaoτan. (Monitor A -20 poz. 256).

W ER YFIK A CJA  UPRAW NIEŃUstawa z 1.7.1949 (Dz. U.R .P. nr 42 poz. 304).Rozp. RM z 31.5.1950 w sprawie rozciągnięcia przepisów o weryfikacji praw emeryt na uprawnienia z ubezp. spoi. (Dz. U.R.P. nr 24 poz. 215).S K Ł A D K IDekret PKWN z. 23.10.1944 (Dz. U.R .P. nr 9 poz. 44) wprowadza wy- miar składek na ubezp. chor, od fak- tycznych zarobków.Dekret z 29.9.1945 o uiszczaniu przez pracodawców całości składki na ubezp. spoi, i na Fundusz Pracy (Dz. U.R.P. nr 43 poz. 240).Dekret z 8.1.1946 o zmianie rozp. o ubezp. prac, umysł. (Dz. U.R .P. nr 4 poz. 29) uchyla górną granicę .zarob- ków policzalnego wynagrodzenia w w ubezp. pr. um.Rozporządzenie RM z 8.3.1949 o wy- sokości składek na ubezp. spoi. (Dz. U.R.P. nr 18 poz. 121).Rozporządzenie RM z 1.4.1950 w sprawie wysokości składki na ubezp. spoi. (Dz. U.R.P. nr 14 poz. 132).Zarządzenie M PiOS z 27.4.1950 (Mo- nitor A-53 poz. 616) określa zasady Obliczania wynagrodzenia mającego stanowić podstawę wymiaru składek i świadczeń.Zarządzenia M PiOS z 12.12.1950 o warunkach odpisywania na straty nie- ściągalnych należności ubezpieczenio- wych (Dz. Urz. M PiO S nr 17 poz. 116).Rozporządzenie M PiOS z 19.1.1951 o dokonywaniu zgłoszeń w zakresie ubezp. społecznego, uiszczania składek i kontroli czynności zakładów pracy (Dz. U.R.P. nr 7 poz. 60).Rozporządzenie RM z 10.2.1951 w sprawie wysokości składek na ubezp. spoi. (Dz. U.R.P. nr 9 poz. 70).Zarządzenie M PiO S z 7.6.1951 w sprawie ustalenia podstawy ubezpiecze- nia pracowników rolnych (Monitor A-56 poz. 745).K O M PETEN CJE WŁADZ NACZELNYCHRozporządzenie RM z 29.9.1951 (Dz. U.R.P. nr 51 poz. 364) przenosi na Ministra PiOS kompetencje w .sprawach emerytalnych, inwalidzkich i innego ro- dzaju, które przysługiwały Ministrowi Finansów. O R G A N IZA CJAUstawa z 20.7.1950 o ZU S (Dz. U.R.P. nr 36 poz. 333) przeprowadza reorganizację ZU S, wyłączając spod jego kompetencji lecznictwo, likwiduje ubezpieczalnie społeczne, Spółkę Brac- ką w Tarnowskich Górach i Kasę Brat- nią Górników, znosi odrębność prawną poszczególnych gałęzi ubezp. spoi.,, wprowadza dochody i wydatki uh. sp. do budżetu Państwa.Ustawa z 20.7.1950 r. o Zakładzie Lecznictwa Pracowniczego (Dz. U.R.P. nr 36 poz. 334) powołuje, ten zakład.Ustawa z 15.12.1951 (Dz. U.R .P. nr 67 poz. 466) znosi ZLP i przekazuje
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jego zadania państwowej administracji służby zdrowia.Ustawa z 39.12.1951 (Dz. U.R.P. nr 1/52 poz. 4) likwiduje Państwowy Zakład Emerytalny i przekazuje jego agendy ZU S.
P R ZEN IE SIE N IE  W YPŁATZASIŁKÓ W  CHOROBOW YCH NA ZAKŁADY PRACY•Uchwala KERM z 23.6.1950 (Monitor A-42 poz. 485).Uchwala nr 835 Prezydium Rządu z 8.12.1951 (Monitor A-103 poz. 499).

U B EZPIECZEN IE RODZINNEDekret z 28.10.1947 o ubezpieczeniu rodzinnym (Dz. U.R.P. nr 66 poz. 414).Rozporządzenie M PiO S z 16.1.1948 w sprawie terminu zastosowania prze- pisów dekretu o ubezpieczeniu rodzin- nym do poszczególnych kategorii osób (Dz. U.R .P. nr 4 poz. 29).Rozporządzenie M PiO S z 18.4.1950 w sprawie zastosowania ubezpieczenia rodzinnego do pracowników rolnych (Dz. U .R .P . nr 19 poz. 159).Rozporządzenie M PiO S z 16.1.1948 o warunkach nabywania uprawnień do zasiłków rodzinnych (Dz. U.R.P. nr 4, poz. 30).Rozporządzenie M PiO S z 12.2.1951 w sprawie zmiany warunków nabywa- nia uprawnień do zasiłków rodzinnych (Dz. U.R.P. nr 9 poz. 72).Zarządzenie PrzewodniczącegoPKPG z 1.3.1951 w sprawie sezonowej premii za ciągłość i wydajność pracy pracow- ników, zatrudnionych przy pracach se- zonowych (Monitor nr A-29 poz. 375).Rozporządzenie M PiOS z 5.5.1951 w sprawie warunków nabywania uprawnień do zasiłków rodzinnych przez pracowników sezonowych (Dz. U .R .P . nr 26 poz. 196).Rozporządzenie M PiO S z 16.1.1948 o powierzeniu pracodawcom wypłaty zasiłków rodzinnych (Dz. U.R.P. nr 4, poz. 32).Rozporządzenie M PiO S z 23.2.1949 w sprawie wysokości zasiłku rodzinne- go (Dz. U.R .P. nr 18 poz. 124).Rozporządzenie M PiO S z 10.2.1950 o wysokości zasiłku rodzinnego (Dz. U.R .P. nr 6 poz. 62).Zarządzenie Prezesa RM z 21.1.1952 (Monitor A-9 poz. 88) — uprawnia do zasiłków rodzinnych uczniów szkół wyższych odbywających praktykę dy- plomową trwającą dłużej niż 3 mieś, (jeżeli mają rodzinę).Zarządzenie M PiO S z 22.3.1952 (Mo- nitor A-18 poz. 417) zawiesza wypła- tę zasiłków rodzinnych na stypendy- stów szkół wyższych.Rozporządzenie M PiO S z 30.4.1952 w sprawie nabywania uprawnień do zasiłków rodzinnych przez robotników nowoprzyjmowanych do pracy w ko- palniach węgla (Dz. U.R .P. nr 23 poz. 154).

SĄDY U B EZPIECZEŃ  SPO ŁECZN YCH  I K O M ISJE  ODW OŁAW CZERozporządzenie Min. Sprawiedl. oraz PiOS z 22.9.1945 o sposobie przedsta- wiania kandydatów na ławników o. s. u. s, trybie powoływania ławników i zasadach powoływania poszczegól- nych ławników na posiedzenie sądowe (Dz. U.R .P. nr 41 poz. 230 i nr 61/49 poz. 484).Dekret z 1.3.1946 o zmianie prawa o. s. u: s: (Dz. U.R.P. nr 12 poz. 76).Rozporządzenie Min. Sprawiedl. oraz PiOS z 10.2.1947 o ustanowieniu okrę- gowych s. u. s. (Dz. U.R .P. nr 28 poz. 113).Rozporządzenie M PiO S z 4.6.1947 w sprawie regulaminu urzędowania rzecznika (Dz. U .R .P . nr 45 poz. 239).Rozporządzenie Min. Sprawiedl. z 4.12.1947 w sprawie regulaminu wew- nętrznego urzędowania TUS (Dz. Urz. Min. Sprawiedl. nr 74 poz. 473).Rozporządzenie Min. Sprawiedl. oraz PiOS z 18.6.1948 o zasadach i warun-
Prawotwórcza działalność ZUS 

w latach od 1945 do 1952
Za zgodą Ministerstwa Pracy i Opie- ki Społecznej ZU S wydawał w okresie minionego 8-lecia szereg zarządzeń o charakterze prawotwórczym, ponie- waż wiele spraw wymagało nowego unormowania, mimo, że nie były one jeszcze w pełni dojrzałe do uregulo- wania ustawowego. Działalność ta by- ła szczególnie żywa w pierwszych la- tach, lecz i później szybki rozwój sto- sunków gospodarczych, społecznych i politycznych zmuszał ZU S do „usta- wodawczego" normowania pewnych za- gadnień w drodze okólników.Poniżej dajemy przegląd najważniej- szych „aktów prawnych", wydanych przez ZU S w latach 1945 do 1952, do- tyczących świadczeń ubezpieczenio- wych.Pierwszym zarządzeniem, które moż- na nazwać deklaracją w sprawie wzno- wienia działalności instytucji ubezpie- czeń społecznych na zasadzie przedwo- jennego ustawodawstwa polskiego, był okólnik ZU S nr 1 z 28.2.1945. Podawał on równocześnie wytyczne w sprawie ewidencji zakładów pracy i ubezpie- czonych, wymiaru i poboru składek, ra- chunkowości, wymiaru zasiłków pie- niężnych z ubezpieczenia na wypadek choroby i macierzyństwa oraz polecił zapewnienie świadczeń chorobowych pracownikom publiczno-prawnym pań- stwowym i samorządowym.Już od początku wznowienia swej działalności ubezpieczalnie społeczne zaczęły udzielać pomocy leczniczej dla rencistów ZU S, emerytów państwowych i innych funduszy zastępczego ubezpie- czenia emerytalnego oraz dla człon- ków ich rodzin. Formalne uregulowanie tej sprawy nastąpiło w okólniku nr 15 z 1Ó.5.1945. W myśl tego okólnika am- bulatoryjna pomoc lecznicza dla ren-

kach prowadzenia spraw przez s. u. s. (Dz. U.R .P. nr 32 poz. 219).Rozporządzenie Min. Sprawiedl. oraz PiOS z 18.6.1948 o wysokości, zasa- dach ustalania i wypłacania fliet oraz kosztów przejazdu ławników o.s.u.s. (Dz. U.R .P. nr 35, poz. 245).Rozp. Min. sprawiedl. oraz PiOS z 9.8.1948 (Dz. U .R .P . nr 38 poz. 284) podwyższa liczbę ławników w poszcze- gólnych o.s.u.s.Rozp. Min. Sprawiedl. oraz PiOS z 31.8.1950 w sprawie dostosowania okręgów o.s.u.s. do nowego podziału administr. państwa (Dz. U.R.P. nr 28 poz. 255).Zarządzenie M PiO S z 16.3.1951, w sprawie postępowania komisji odwo- ławczych ubezpieczeń społ. (okólnik ZU S nr 64/51). Komisje odwoławcze stosują w postępowaniu rozp. M PiOS z 19.3.1947 o postępowaniu komisji roz- jemczych Dz. U.R .P. nr 34 poz. 161).opracował: J . Szczygielski

cistów i emerytów udzielana była bez czasowego ograniczenia, a leczenie szpitalne przez okres 26 tygodni. Po- moc lecznicza i szpitalna dla osób po- bierających renty względnie emerytury pochodne (dla wdów i sierot oraz dla członków rodzin rencistów (eme- rytów) udzielana była na tych samych zasadach, na jakich udzielana była członkom rodzin czynnych pracowni- ków. Świadczeń pieniężnych (zasiłków chorobowych) rencistom ani emerytom nie udzielano. Zasady te zostały na- stępnie potwierdzone dekretem z 8.1.1946 i rozporządzeniem z 5.3.1947.Pierwsze unormowanie wysokości świadczeń a zarazem ich podwyżka na- stąpiło w okólniku nr 16 z 23.5.1945. Podwyżka dotyczyła jednak na razie rent najniższych (ustalono minimalną wysokość rent) i rent z ubezpieczenia emerytalnego robotników, które częścio. wo dostosowano do poziomu świad- czeń z ubezpieczenia emerytalnego pra- cowników umysłowych. Okólnikiem tym zapoczątkowano wypłatę rent na zasa- dzie stawek jednolitych. Zasada ta przetrwała właściwie do dziś, z tym, że od 1.1.1949 ustalono 8 grup wymiaru renty, zależnie od ostatniego zarobku, jednolicie do robotników i pracowni- ków umysłowych. Nie wznowiono na razie wypłaty rent wypadkowych ni- skoprocentowych (poniżej 20%), rent z art. 38a rozporządzenia o ubezpie- czeniu pracowników umysłowych (tzw. wzrost renty) oraz rent przyznanych osobom, które podjęły zarobkowanie.W okólniku nr 49 z 29.7.1945 po- lecono wypłacać renty, należne ren- cistom wywiezionych do Rzeszy, do rąk członków rodzin które wskutek bra- ku żywiciela pozostawały bez środ-
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ków do życia, a wskutek nie zakończo- nej jeszcze repatriacji nieprędko mo- gły spodziewać się ich powrotu.Stale poprawiające się finanse ubez- pieczeń pozwoliły na dalsze uchylenie, zarządzeń ograniczających wypłatę nie. których rent (tak co do wysokości jak i początkowych terminów wypłaty). Okólnikiem nr 50 z 2.8.1945 ustalono zasadniczy termin, od którego wypła- cało się zaległości na 1.2.1945, dla sze- regu jednak kategorii rencistów ustalo- no ten termin na dzień 11.1., 1.2 wzgl. 1.8.1944.Na podstawie zarządzenia Naczelne- go.Dyrektora ZU S z 18.8.1945 wzno- wiono wypłatę niskoprocentowych rent wypadkowych.Okólnikiem nr 58 z 1.9.1945 unormo- wano szereg zagadnień ubezpieczenia rentowego, wynikłych wskutek wojny: zachowanie uprawnień emerytalnych w okresie wojny, zakres obowiązku ubez- pieczenia w czasie okupacji wskutek zmiany charakteru zatrudnienia, łącze- nie uprawnień emerytalnych, ustalanie i odtwarzanie przebiegów ubezpieczenia i podstawy wymiaru świadczeń, zali- czanie do polskiego ubezpieczenia okresów zatrudnienia w Rzeszy i kra- jach okupowanych, odszkodowywanie wypadków w zatrudnieniu, zaszłych na tych terenach oraz wypłatę minimal- nych zaliczek na poczet rent należnych z zagranicznych instytucji ubezpiecze- niowych.Ubezpieczalnie społeczne udzielały pomocy leczniczej dla osób objętych akcją repatriacyjną i przesiedleńczą; podstawę do tego dał okólnik nr 64 z 11.9.1945.Z dniem 1.10.1945 zarządzona zosta- ła wybitniejsza podwyżka świadczeń rentowych (w zasadzie o 100%). Pod- wyżkę tę unormowały: okólnik nr 67 z 12.9.1945, pismo okólne, z 17.12.1945, zarządzenia nr 2 z 19.1.1946 i nr 4 z 15.2.1946. Równocześnie wznowiono wypłatę rent z art. 38a rozporządzenia o ubezpieczeniu pracowników umysło- wych (tzw. wzrosty rent), przedłużono z mocą wsteczną od 1.10.1945 wypłatę rent sierocych powypadkowych i do- datków na dzieci do ukończenia 24 roku życia dziecka w razie pobierania ja- -kiejkolwiek nauki, a więc nawet w razie nauki w szkołach niższych (przedwojenne przepisy przewidywały takie renty dla dzieci w wieku od 21 do 24 lat tylko w przypadku studiowa- nia w wyższych zakładach naukowych). Równocześnie polecono wypłacać za- liczki na renty pochodne po osobach, które miały przyznane renty z zagra- nicznych instytucji ubezpieczeniowych.Równolegle z rozbudową świadczeń rentowych następowała i rozbudowa świadczeń leczniczych. W okólnikach nr 45 z 27.7.1945 i nr 73 z 22.9.1945 r/ydano polecenie niezwłocznego wzno- wienia badań lekarskich pracowników młodocianych i nawiązania ścisłej współpracy z inspektorami pracy oraz ustalono szczegółowe wytyczne w spra- wie tych badań. Okólnikiem nr 94 z 20.10.1945 polecono ubezpieczalniom nawiązywać umowy z pracodawcami rolnymi dla zapewnienia odpowiedniej pomocy leczniczej pracownikom rolnym i unormowano sprawę zasiłków pokar- mowych, okólnikiem nr 123 z 5.12.1945

ustalono zasady przyznawania i na- prawy protez, aparatów ortopedycz- nych itp., okólnikiem nr 126 z 11.12.1945 unormowano zakres pomocy leczniczej dla rodzin żołnierzy W.P. żołnierzy zdemobilizowanych, dla osób pozostałych po uczestnikach ruchu pod- ziemnego i partyzanckiego oraz dla wdów i sierot po ofiarach wrogów de- mokratycznego ustroju Polski.W roku 1946 nastapiła dalsza rozbu- dowa świadczeń rentowych i zróżnico- wanie ich wysokości. Zarządzeniem nr 1 z 19.1.1946 wprowadzono dodatki do rent na dzieci w wysokości rent sierocych. Zasada ta powtórzona zosta- ła następnie w dekrecie o zasiłkach ro- dzinnych z 28.10.1947. Zarządzeniem z 29.1.1946 polecono wypłacić rento- biorcom w lutym 1946 jednorazową za- pomogę w wysokości jednomiesięcznej należności rentowej.Pierwszym ważnym krokiem w kie- runku ujednolicenia warunków upraw- nień do świadczeń emerytalnych z ubezpieczenia robotników i pracowni- ków umysłowych było przyznanie pra- wa do rent zdolnym do zarobkowania wdowom po robotnikach, które wycho- wywały dzieci uprawnione do rent sierocych. W ubezpieczeniu emerytal- nym pracowników umysłowych wdowa miała prawo do renty wdowiej nieza- leżnie od wieku i zdolności do zarob- kowania. Świadczenie to wprowadzone zostało okólnikiem nr 14 z 29.1.1946.Od 1 października 1945 przyznano prawo do rent sierocych i dodatków na dzieci uczące się bez względu na ro- dzaj szkoły w ubezpieczeniu wypadko- wym i emerytalnym robotników (za- rządzenia nr 2, 4 i 6 z r. 1946). W ubezpieczeniu emerytalnym pracowni- ków umysłowych prawo to przysługi- wało z mocy samego rozporządzenia.Uchwałą Komisarza Zakładu z 2.4.1946 (zarządzenie nr 15 z 13.4.1946) podwyższona została od 1.3.1946 o 100% wysokość wszystkich wypłat ren- towych krajowych, i zagranicznych. Podwyższono również o 100% świad- czenia jednorazowe (zapomogi po- śmiertelne, zasiłki pogrzebowe i od- prawy).Okólnikiem nr 59 z 11.4.1946 przy- znano prawo do pomocy leczniczej przysługującej rencistom, osobom, któ- re w chwili zgłoszenia roszczenia o rentę emerytalną, mają spełnione wszystkie warunki do przyznania ren- ty. Chodziło o zapewnienie ciągłości leczenia osobom, które przestały praco- wać i to jeszcze przed formalnym za- łatwieniem roszczenia, co wymagało niekiedy — w razie braku dokumen- tów — pewnego czasu.Duże znaczenie dla ubezpieczonych miały postanowienia okólnika nr 76 z 30.4.1946, który ustalał że okres sta- nu wojennego od 1.9.1939 do 17.12.1945 należy uważać za przeszkodę do zgło- szenia roszczenia w rozumieniu art. 185 ustawy o ubezpieczeniu społecz- nym, tzπ., że uprawnienia do świad- czeń rentowych zachowane w dniu wy- buchu wojny nie są przedawnione, je- żeli roszczenie zostało wniesione w terminie do 16.6.1946. Okólnik ten po- stanowił również, że przerwy w za- trudnieniu w okresie stanu wojennego traktuje się na równi z innymi okre-

sami zachowującymi uprawnienia eme- rytalne (bezrobocie, choroba, służba wojskowa itp.).Zarządzeniem nr 10 z 7.5.1946 ZU S ustalił, że przy stosowaniu przepisów art. 54 ust. 2 rozp. o ubezp. prac, umysł, (redukcja renty z powodu za- robkowania rencisty), należy wstrzy- mywać wypłatę renty dopiero wtedy, gdy zarobek rencisty wynosił co naj- mniej 1000 zł. Ustalenie tej granicy by- ło konieczne wobec stałego wzrostu wy- sokości zarobków i rent. Brak nowego ustalenia zmuszałby do wstrzymania wypłaty rent z chwilą podjęcia ja - kiegokolwiek zatrudnienia, co byłoby sprzeczne z zasadami polityki zatrud- nienia państwa ludowego. Osiągnięcie zarobku w kwocie 1000 zł było również podstawą do wstrzymania wzgl. odmo- wy renty z ubezpieczenia emerytalnego robotników na podstawie art. 154 ust.1 ustawy o ubezp. spoi., albowiem za- robek taki stanowił zawsze więcej niż ι ∕ 3 przeciętnych w tym czasie zarob- ków.W miarę dalszego wzrostu zarobków i rent ZU S kilkakrotnie podwyższał kwoty zarobków, ograniczających pra- wo pobierania rent (zarządzenie 26 z 28.8. 46, zarządzenie 3 z 20.3.47, za- rządzenie 26 z 1.12.47 itd.).Dla uniknięcia zwłoki w załatwianiu roszczeń o zaopatrzenia z art. 302 i 303 ZU S w okólniku nr 205 z 10.12. 1946 ustalił nowe złagodzone zasady przyznawania tych zaopatrzeń.Krokiem w kierunku ujednolicenia przepisów prawnych w zakresie ubez- pieczenia pracowników fizycznych i umysłowych był okólnik nr 28 z 7.2.1947, na podstawie którego ustala się okresy ubezpieczenia zarówno ro- botników jak i pracowników umysło- wych na podstawie art. 155 ustawy, a więc zasad ustalonych ustawowo dla ubezpieczenia robotników.W zarządzeniu nr 3 z 20.3.1947 prze- sunięto dla chłopców granicę wieku uprawniającego do pobierania renty sierocej lub dodatku na dzieci z 17 na 18 lat (tak jak u dziewcząt).Ważne znaczenie miało objęcie od- szkodowaniem z ubezpieczenia wypad- kowego dwóch nowych chorób zawodo- wych, a to: glistnicy u górników oraz schorzeń mięśni, kości i stawów u osób zatrudnionych przy przyrządach, dzia- łających przez sprężanie powietrza (okólnik nr 58 z 21.3.1947).W zarządzeniu nr 8 z 8.9.1947 pole- cono przyznawać poszkodowanym w wypadku dodatki bezradności i dodatki na dzieci za okres leczenia, o ile do- datki te przyznano do renty po ukoń- czeniu leczenia. Dodatków bezradności nie wypłacało się jednak w okresie leczenia w szpitalu z uwagi na to, że poszkodowany otrzymywał w tym cza- sie potrzebną opiekę i pomoc.W okólniku nr 115 z 18.6.1947 ZU S ustalił, że zawarcie małżeństwa przez ubezpieczonego po 55 roku życia lub w okresie pobierania renty nie sta- nowi okoliczności wykluczającej prawo do renty wdowiej, jeżeli małżeństwo zostało zawarte z rencistą,, który w chwili zawarcia małżeństwa nie miał ukończonych 55 lat życia lub gdy z małżeństwa zawartego przez . ubezpie- czonego lub rencistę po ukończeniu 55
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roku życiu urodziły się dzieci. Za datę zaw arcia m ałżeństw a należało uważać datę naw iązania faktycznej wspólności m ałżeńskiej, o ile ta w spólność została następnie zalegalizow ana przez zaw ar- cie zw iązku m ałżeńskiego .-W okólniku nr 137 z 29.74917 Z U S  rozszerzył prawo do dodatków na dzie- ci i do rent sierocych na dzieci, które, jako ofiary wojny zostały przysposo- bione przez rencistów (również w dow y).U chw ała Tym czasow ej Rady Z U S  z 19.12 1947 stworzyła podstawę do przyznaw ania tzw. św iadczeń w yjątko- wych w przypadkach pokrzywdzenia społecznego, pow stałego na gruncie przedwojennych przepisów prawnych, niedostosowanych do nowych w arun- ków' społecznych. Zasady udzielania tych św iadczeń określił okólnik nr 102/48.W  latach 1948 i 1949 nastąpiła dal sza, duża stosunkowo rozbudowa i pod- wyżka św iadczeń ubezpieczeniowych. Pierw sza z nich następuje na podsta- wie zarządzenia nr 3 z 23.1.1948.Instytucje ubezpieczeniowe w spółdzia- łają w akcji w czasów letnich dla dzieci (okol. 97/47 i 6/48) oraz w akcji w cza- sów pracow niczych zw łaszcza leczni- czych przez objęcie leczeniem zdrojo- wiskowym , am bulatoryjnym  i sanato- ryjnym  pracowników w okresie urlopów wypoczynkow ych. W ytyczne w tej sp ra- wie zaw iera okólnik nr 7 z 26.4.1948.Okólnikiem  nr 89 z 10.6.1948 prze- d.użono prawo do zasiłków rodzinnych i leczenia na młodzież opóźnioną w nauce (od 24 do 30 lat).W  okólnikach nr 8 z 22. 1. 1948 i nr 120 z 13.8.1948 zarządzono podjęcie w ypłaty rent dla repatriantów ubezpie- czonych za granicą oraz — dla uczest- ników zastępczych funduszy em erytal- nych.W zw iązku z bezrobociem w okresie przedw ojennym  i brakiem dowodów re- jestracji dla w ykazania zachowania upraw nień, Z U S  zarządził okólnikiem nr 112 z 7.6.1944, że uprawnienia em e- rytalne osób, zachow ane w 60 roku ży- cia, należy uw ażać nadal za zachow a- ne, o ile osoby te później nie usam o- dzielniły się.Okólnikiem  nr 136 z 4.7.1949 pole- cono objąć pomocą leczniczą w szystkie dzieci w' rodzinach pracow niczych na które przysługuje prawo do zasiłków7 rodzinnych.W zw iązku z pow stającym  proble- mem rehabilitacji przemysłowej inw a-

lidów pracy Z U S  w łączył się do akcji szkolenia zaw odowego inwalidów (ok. 104/48).O kólnik  nr 106 z 31.5.1949 zarządził zaliczanie do ubezpieczenia em erytal- nego okresów zatrudnienia jeńców wo- jennych, którzy po Izw. zrzeczeniu się praw jeńca w ojennego, byli nadal przymusowo zatrudnieni w7 Rzeszy oraz okresów' zatrudnienia polskich robot- ników rolnych w' Rzeszy i w h. W ol- nym M . G d ań sku , mimo, żc robotnicy ci — w myśl układów zaw artych w okresach przedwojennych — nie pod- legali ubezpieczeniu.Okólnikiem  nr 30 z 16.2.1950 przy- znano prawo do zasiłków' chorobowych we w szystkich przypadkach zarządzo- nego przez w ładze sanitarne odosob- nienia pracow nika z powodu choroby zakaźnej w jeg o  domu; tym samym wypełniano dotkliwo) lukę w zakresie sytuacji objętych ochroną ubezpiecze- niową.D la najszybszego udzielania pomo- cy m aterialnej ubezpieczonym i człon- kom ich rodzin, Zakład upoważnił ubez- picczalnie społeczne okólnikiem nr 76 z 21.4.1959 do w ypłaty zaliczek na po- czet rent.Okólnikiem  nr 113 z 2.6.1959 przy- znano inw alidom  ociem niałym  upraw - nionym do rent tzw. dodatki dla ociem - niałych, które w ypłacane są w tej samej w ysokości, co dodatki bezradności (po- łowa renty).λV celu usunięcia społecznie nieuza- sadnionych różnic powstałych w w yni- ku obow iązujących do dnia 1.14949 przepisów, Z U S  w okólniku nr 162 z 4.84950 przyzna! wdowom, które z a - warły ponowny zw iązek małżeński przed 1.1.1949 prawo do renty wdowiej po rozwiązaniu drugiego m ałżeństw a.Okólnikiem  nr 41 z 14.2.1951 uznano za wypadki w rozumieniu arl. 137 ustawy wypadki doznane przez pracow- ników w związku z uczestnictwem w pracowniczych akcjach zbiorowych o znaczeniu społecznym, gospodar- czym  lub politycznym  oraz przy czynnościach o charakterze społecz- nym, do których pracow nicy zostali skicrow,aπi przez o rganizacje zw iązko- we.O kólnik nr 72 z 31.3.1951 poleca zaniechanie stosow ania przepisów o przedawnieniu w odniesieniu do rent wypadkowych, jeżeli fakt i okoliczno- ści wypadku zostały udδwodnioπe.

Okólnikiem  nr 75 z. 7.14951 Z U S  zarządził pokrywanie w formie ryczał- towej opłat pocztowych za doręczenie w szystkich św iadczeń, zw aln iając w ten sposól) rencistów od tych opłat przy doręczaniu.W okólniku nr 101 z 12.54951 unor- mowano trzy bardzo w ażne kwestie w zakresie ubezpieczenia em erytalne- go: 1) zastąpiono warunek ubezpiecze- nia warunkiem zatrudnienia uzasad n ia- jącego obowiązek ubezpieczenia, 2) unormowano sposób oceny zachowania uprawnień na dzień 1.1.1946, 3) ustalo- no pod jakim i warunkam i zalicza się okresy zatrudnienia po 60 roku życia pracownikowi, który w myśl przepisów nie podlega! już ubezpieczeniu z powo- du wieku.Złagodzenie warunków tzw7. ciągłości zatrudnienia wprowadza okólnik nr 20!) z 341. 1951 przez zastąpienie „daty pow stania” inw alidztw a „datą istnie- n ia” inw alidztw a.W okólniku nr 211 z 8414951 p rz y - znano ly pracownikom publiczno-praw - iivm prawo do renty z, powszechnego ubezpieczenia em erytalnego, gdy pra- cownik ten nie nabył praw a do p ań- stwowego zaopatrzenia cmer. z powodu braku odpowiedniego okresu w ysługi em erytalnej, a ma warunki ustawowe do renty, po doliczeniu okresu służby pa ństwowej.W okólniku nr 65 z 15.4.1952 unorm o- wano zasady przyznaw ania od 1.1.1952 wyjątkowych ś w i a d c z e ń wypadkowych dla uczniów różnego typu szkól zaw o- dowych, techników' i liceów' zaw odo- wych z tytułu wypadków doznanych przy praktycznym  szkoleniu w w arszta- tach i pracowniach szkolnych.Są to tylko najgłów niejsze zarządze- nia Z U S  wydane — jak  na wstępie podkreślono — po uzgodnieniu z M in i- sterstwem Pracy i Opieki Społecznej, które norm ują kwestie św iadczeniow c. W wielu wypadkach zarządzenia te zm ieniały daw ne przedwojenne przepi- sy prawne lub nadaw ały im nową Yresc zgodnie z interesem ludzi pracy, zgou- nie z potrzebami państwa ludowego.Poza tymi zarządzeniam i wydano w minionych latach wiele zarządzeń, re- gulujących kwestie organizacji insty- tucji ubezpieczeniowych i zasady postę- powania. W prowadzono również zasady normowania pracy i w spółzaw odnictwa dla podniesienia w ydajności i jakości pracy, dla jak  najszybszego i najlepsze- go obsłużenia ubezpieczonych pracow - ników.
Opracował T. Wastjlecki
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Z am ów ien ia  i w p ła ty  n a  p re n u m e ra tę  p rz y jm u ją  w szystk ie  u rzędy  pocztow e o raz  listonosze.
O d d n ia  16 m a ja  1952 r. zam ów ien ia  i w p ła ty  n a  p re n u m e ra tę  p ism a p rzy jm o w ać  b ędą  ty lk o  u rzęd y  pocztow e 
o raz  listonosze w ie jscy  i m iejscy . W  zw iązku  z ty m  b ezp o śred n ich  zam ów ień  i w p ła t n a  p re n u m e ra tę  do P K P

„RUCH" kierować nie należy.
Prenumerata wynosi: rocznie 48 zł, półrocznie 24 zł, kwartalnie 12 zł. Cena egzemplarza poje- 

dynczego 4 zł.
Zam . PW G  C P i-P /C -253/52 z dn. 28.6.52 r: Podpisano do d ru k u  17.6.52. D ru k  ukończ. 23.6.52. N akł. 6250+55 egz. 

P a p ie r  d ru k . sat. k i. V II, gr. 60, A l. Zam . 2495 z dn. 30.6.52 r.
Z ak łady  G raficzne  i W ydaw nicze „Dom S łow a P olsk iego”, W arszaw a. 3-B-22490.



DO NASZYCH PRENUMERATORÓW
W związku ze zmianą dotychczasowej formy prenumeraty bezpośredniej w PPK „Ruch" 

i wprowadzeniem na to miejsce prenumeraty zleconej, podajemy bliższe szczegóły tej zmiany 
do wiadomości naszych Prenumeratorów.
1) Zmiana dotyczy przede wszystkim prenumeratorów indywidualnych, którzy nie będą jak dotychczas wpłacali 

prenumeraty na konto „Ruchu" w PKO, a dokonywać wpłaty będą mogli bezpośrednio w urzędach pocztowych 
w specjalnych okienkach, czy też u wyznaczonych do przyjmowania prenumeraty urzędników, którzy będą od 
razu wystawiali pokwitowania przyjęcia prenumeraty. Prenumeratorzy indywidualni będą mogli również za- 
mawiać prenumeratę i dokonywać przedpłaty przez listonoszy. Sposób ten uważamy, jeśli idzie o prenu- 
meratorów indywidualnych za korzystny, gdyż listonosze będą starali się o jak największą ilość prenumera- 
torów i ich staranną obsługę.

2) Zniesienie prenumeraty bezpośredniej 'nie dotyczy w roku bieżącym urzędów i instytucji, które zamawiają 
prenumeratę czasopisma pisemnie w PPK „Ruch". W takich bowiem wypadkach PPK „Ruch" przyjmuje za- 
mówienie i wykonuje je kredytowo wysyłając jednocześnie rachunek, który będzie podstawą do dokonania 
przelewu, czy też uregulowania należności w inny sposób. Regulowanie należności za prenumeratę przez 
urzędy, instytucje i inne organizacje w drodze przelewów bankowych pozostaje nadal utrzymane również 
i w tych wypadkach, gdy prenumerator (instytucje itp.) wpłaca należność równocześnie z zamówieniem. 
Uprzedzamy przy tym zainteresowanych Prenumeratorów (urzędy, instytucje itp.), że od 1 stycznia 1953 PPK 
„Ruch" nie będzie przyjmowało prenumeraty kredytowanej a chcąc uniknąć przerwy w dostawie czasopisma 
z początkiem roku 1953, konieczne jest uregulowanie należności za prenumeratę z góry już w r. 1952, w termi- 
nach i w sposób, który zostanie we właściwym czasie podany do wiadomości wszystkich Prenumeratorów przez

PPK „Ruch".
3) Przyjmowanie wpłat gotówkowych na prenumeratę bezpośrednio przez placówki PPK „Ruch" zostaje skasowane.
4) Zarówno urzędy jak i agencje pocztowe oraz listonosze będą przyjmować wpłaty na prenumeratę czasopism 

tylko na okres przyszły. Prenumeratę wsteczną należy zamawiać bezpośrednio w PPK „Ruch", Sprzedaż archi- 
walna, Warszawa, ul. Srebrna 12, przy równoczesnym wpłaceniu należności w wysokości normalπ⅛j prenumera- 
ty na specjalne konto PKO I—15207 dla wszystkich czasopism.
Pojedyncze numery czasopisma można zamawiać w ten sam sposób w PPK „Ruch" z tym, że przy zamówie- 
niu należy wpłacać równowartość zamawianych numerów po cenie pojedynczego egzemplarza.

5) Wszelkie reklamacje dotyczące nieterminowej dostawy prenumerowanych czasopism, braków w dostawie oraz 
innych niedokładności należy wnosić wyłącznie do tej instytucji, czy osoby u której zgłoszono prenumeratę 
czasopisma. Bezpośrednie zgłaszanie reklamacji do innych instytucji powoduje opóźnienie w szybkim załatwia- 
niu reklamacji i jest przyczyną zbędnej korespondencji.

RACHUNKOWOŚĆ -  m iesięcznikCzasopismo ogólnobranżowe, z przewagą problematyki przemysłu i handlu, poświęcone zagadnie- niom rachunkowości i finansów, analizy działalności gospodarczej w zakresie więżącym się z rachun- kowością oraz planowania finansowego.Celem czasopisma jest podnoszenie poziomu fachowego pracowników służby finansowo-księgowej, od- działywanie w kierunku uspiawnienia sporządzanych sprawozdań rachunkowych oraz przyspieszenia rotacji środków obrotowych.Czasopismo przeznaczone jest dla pracowników finansowo-księgowych oraz słuchaczy i wykładow- ców szkół ekonomicznych i handlowych.Stron 44, prenumerata kwartalna Zl 13.50, cena egz. Zł 4.50.Prenumeratę należy zgłaszać, w urzędach pocztowych lub u listonoszy. —
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